
STAN POGODY
Dziś będzie pot odnie, w nocy spodz;e- 

wany deszcz, jutro może prószyć śnieg i bę­
dzie chłodniej. Dziś najwyższa temperatura 
44 stopnie, jutro 38 stopni, najniższa w no­
cy 34 stopnie. Wiatry południowe.
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Ujawnione Dokumenty Jałtańskie Stwierdzają 
Dobitnie Wydanie Polski i Chin Na Lup Rosji
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—ILU POLAKÓW
—ZNISZCZYŁA
—ROSJA?

♦ ♦ ♦
Z obliczeń dokonanych w 

amerykańskiej Komisji Kon­
gresu wynika, że:

1. Władze sowieckie wywio­
dły w głąb Rosji w latach 1939- 
40 około 240,000 żołnierzy — 
w tej liczbie oficerów z obo­
zów internowania w krajach 
bałtyckich i późniejsze ofiary 
Katynia;

4- + ❖

2. W latach 1940-41 około 
990,000 ludności — rodziny z 
małymi dziećmi — przymuso­
wo przesiedlono na Syberię, na 
Ural, do Kazachstanu i do pół­
nocnej Rosji europejskiej;

* ♦ *
3. W latach 1940-41 w for­

mie bezprawnego poboru prze­
prowadzonego na ziemiach 
wschodnich wcielono do woj­
ska sowieckiego (“strój bata­
liony”) i wywieziono około 210 
tysięcy młodzieży;

♦ ♦ ♦
4. Od pierwszej chwili oku­

pacji w 1939 r. do ostatniej w 
czerwcu 1941 r. NKWD aresz­
towało i wywiozło do więzień 
w Rosji bądź do karnych obo­
zów pracy, tzw. łagrów, około 
250,000 osób, skazanych prze­
ważnie zaocznie w trybie ad­
ministracyjnym, na kary od 5 
do 10 lat pozbawienia wolno­
ści.

♦ ♦ ♦
Łącznie więc liczba ofiar 

prześladowań wynosi około 
1,600,000 osób. Cyfry ścisłe 
znane stronie polskiej są na­
stępujące :

+ + ♦
a) 260,000 obywateli pol­

skich, którzy dniu 1 grudnia 
1942 roku byli zarejestrowani 
przez 387 mężów zaufania am­
basady z terenu całych Sowie­
tów. Statystykę tę sporządzo­
no na podstawie nadesłanych 
telegraficznie przez mężów za- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Roosevelt Liczył Sie z Głosem Polonii, 
Lecz Zgodził Na Sowieckie Dyktaty

Z POLSKI
Pacjentom dentystycznym 

w Polsce grozi wyrywanie zę­
bów bez znieczulenia ponie­
waż zabrakło środków znie­
czulających.

Prześwietlanie nar z ą d ó w 
wewnętrznych staje się nie­
możliwe wobec tego iż brak 
jest preparatu kontrastowego, 
który stasuje się przy tego ro­
dzaju prześwietleniach.

Stan zaopatrzenia kraju w 
leki pogarsza się niemal z dnia 
na dzień. Podaje się ciągle 
jako powód przede wszystkim 
brak ‘ampułek i innych opa­
kowań, ale do alarmującego 
stanu rzeczy przyczynia się 
przede wszystkim bezhołowie 
planowania.

Anulowano zamówienia z 
zagranicy takich środków jak 
dolantina (środek znieczula­
jący kilkakrotnie silniejszy 
aniżeli morfina) ponieważ 
podjął się jego produkcji jeden 
z zakładów krajowych, ale 
ostatecznie leku tego nie wy­
produkował powołując się na 
. . . brak pomieszczenia.

Brak jest na rynku odżywki 
“ovovitiny”. Od lat powtarza 
się zapowiedzi, iż będzie ona 
produkowana w Kraju, ale ani 
się jej nie wytwarza w Kraju 
ani też nie sprowadza z za­
granicy.

Wytwórnie dostarczyły tyl­
ko 40 procent potrzebnej ilości 
calcium gluconicum (dla gru­
źlików) . Nie ma stosowanego 
przy anginie pectoris roztwo­
ru nitrogliceryny.

Brak jest siarki oczyszczo­
nej. Nie produkuje się jej po­
nieważ jej niska cena nie po­
maga fabrykom w wykonaniu 
planów wytwórczych.

Protokóły Wykazują Dopuszczenie Się Zdra­
dy Polski i Chin z Pełną Premedytacją 
Pod Wpływem Posiadanego Przez F.D.R. 
Przybocznego Sztabu, w Którym Głów­
ne Role Odgrywali Alger Hiss, Harri­
man, Bohlen i Marshall

Washington, D. C. (CT) — 
Departament Stanu, uległszy 
presji wywieranej coraz sil­
niej przez wpływową część 
Kongresu, uchylił jałtańską 
kurtynę po 10 latach, podając 
do wiadomości ogólnej dokła­
dne protokóły haniebnej kon­
ferencji i zawarte umowy, ma­
jące wyraźny charakter bry­
ty jsko-amery kańskiej kapitu­
lacji przed sowieckimi dykta­
tami na całej linii i zdradziec­
kiego wydania Polski i Chin 
na łup Rosji.

Protokóły jałtańskie składa­
ją się z dwóch tomów, liczą­
cych razem 834 strony druku. 
Obejmują one liczne rokowa­
nia formalne i rozmowy nie­
formalne, na których zapadły 
mszczące się dziś na pokoju i 
na całej ludzkości decyzje, 
włączając Stany Zjednoczone 
i Wielką Brytanię, przy pogrą­
żeniu dwóch najwierniejszych 
i dzielnych aliantów, Polski i 
Chin, w sowiecką niewolę.

Z opublikowanych doku­
mentów wynika, że ówczesny 
ciężko już chory prezydent 
Franklin Delano Roosevelt li­
czył się głosem 6-milionowej 
Polonii Amerykańskiej, lecz— 
jak wynika — uległ presji so­
wieckiej i swego przybocznego 
sztabu, w którym główne role 
odgrywali: Alger Hiss, przy­
boczny doradca, skazany parę 
lat później na więzienie za 
krzywoprzysięstwo równo- 
znaczne z uznaniem go sowiec­
kim szpiegiem w Departamen­
cie Stanu; Averell Harriman, 
ówczesny ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie, 
obecny gubernator stanu New 
York; Charles E. Bohlen, któ­
ry był tłumaczem, a obecnie 
znajduje się na stanowisku 
ambasadora w Moskwie, oraz 
gen, George C. Marshall, ów­
czesny szef sztabu generalne­
go. Prezydent Roosevelt, jak 
wiadomo, zmarł w dwa mie­
siące po tej konferencji.
Protokóły i Notatki Hissa

Departament Stanu posta­
nowił wczoraj opublikować do­
kumenty jałtańskie, gdy w 
Kongresie zanosiło się na co­
raz gwałtowniejszą burzę na 
tle ujawnienia całej prawdy 
lub trzymania jej dalej poza 
kurtyną tajemnicy przed pu­
bliczną opinią amerykańską i 
światową, ponieważ szczegóły 
jej były dokładnie znane ko­
munistom, wrogom naszej 
chrześcijańskiej demokracji. 
Nie znali ich tylko dokładnie 
ci, którzy powinni je znać.

Dokumenty składają się z 
protokółów urzędowych i wie­
lu notatek Algera Hissa jako 
osobistego doradcy i rzecznika 
prezydenta Roosevelta.

Opublikowany materiał o- 
bejmuje również protokóły 
konferencji na Malcie, gdzie 
Roosevelt spotkał się z brytyj­
skim premierem Winstonem 
Churchillem i naradzał się 
przed udaniem do Jałty.

Republikanie domagali się 
ujawnienia tajemnic jałtań­
skich od długiego czasu dla 
potwierdzenia podnoszonych 
zarzutów, że F. D. R. pogrążył 
Polskę w sowiecką niewolę i 
wydał narodową Republikę 
Chińską na łup Rosji za so­
wieckie wystąpienie przeciw­
ko Japonii, kiedy zbrojna po­
tęga japońska chwiała się już 
po ciosami amerykańskimi (sił 
gen. MacArthura) i nie zacho­
dziła potrzeba pomocy sowiec­
kiej, zwłaszcza za taką cenę — 
Zewnętrzną Mongolię, Wyspy 
Kurylskie, Sakhalin, wprost 
nieograniczone koncesje mili­
tarne w Mandżurii, które po­
zwoliły komunistom na opa­
nowanie całych Chin.
F. D. R. Chciał Wrócić 
z “Gestem” Dla Polonii

Z protokółów wynika, iż 
Churchill i Eden silniej obsta­
wali w obronie Polski, niż Roo­
sevelt ze swoim sztabem do­
radców. Brytyjczycy domaga­
li się stanowczo “wolnych wy­
borów” w Polsce, po zgodzeniu 
się na sowieckie żądanie utwo­
rzenia nowego “prowizorycz­
nego rządu polskiego’. Zgodzi­
li się jednak w końcu na wszy­
stko, jak dyktowali Stalin i 
Mołotow. Roosevelt liczył się 
z “głosem 6 milionów obywa­
teli amerykańskiego polskiego 
pochodzenia”, czyli z siłą ich 
głosu wyborczego i zwracał na 
to uwagę. Ustąpił jednak na 
całej linii swych pierwotnych 
planów i chciał tylko wrócić z 
Jałty z pewnym “gestem” — 
w odpowiedzi dla Polonii Ame­
rykańskiej na jej memoranda 
i żądania.

Roosevelt i Stalin wykluczy­
li nawet Francję z przewidy­
wanej okupacji Niemiec. — 
Sprzeciwił się jednak temu 
Churchill i doprowadził do te­
go swymi argumentami, że 
Francja została dopuszczona 
do okupacji Niemiec na rów­
nej stopie i zatrzymana w ra­
mach “wielkiej czwórki”.

Sąd w Karlsruhe Zadecyduje 
o Legalności Paktu o Zagłębie Saary 
W Ten Sposób Opozycja w Bonn Chce Obalić

Pakty Paryskie o Uzbrojeniu Niemiec
Bonn. (UP). — Partia so­

cjalistyczna oświadczyła w 
Bonn, że jutro wystąpi do 
niemieckiego Sądu Najwyż­
szego w Karlsruhe z wnio­
skiem o uznanie, że pakt 
francusko-niemiecki w spra­
wie zagłębia Saary, zawarty 
w dniu 3 października 1954 
w Paryżu nie jest zgodny z 
federalną konstytucją zach. 
Niemiec i tym samym nie 
ważny. Taki wniosek złoży 
jutro w Sądzie Najwyższym 
w Karlsruhe dr. Karl Mom- 
mer, socjalistyczny ekspert w 
sprawie Saary. Jeśliby Sąd w 
Karlsruhe orzekł, że pakt jest 
“niekonstytucyjny”, to tym 
samym zostałyby obalone 
wszystkie pakty paryskie o

uzbrojeniu Niemiec, albo­
wiem Francja traktuje pakt 
o Saarę łącznie z paktami o 
uzbrojeniu Niemiec i uzależ­
niła ratyfikację tych paktów 
od ratyfikacji przez parla­
ment niemiecki w Bonn prze­
de wszystkim paktu o Saarę.

Jeśliby Sąd w Karlsruhe u- 
znał pakt o Saarę za “nie­
konstytucyjny”, to parlament 
w Bonn nie mógłby tego pak­
tu ratyfikować. Natomiast ra­
tyfikacja przez Bcnn samych 
paktów o uzbrojeniu Niemiec 
jest dla Francji niewystar­
czająca.

Wobec tego sprawa pak­
tów paryskich o uzbrojeniu 
Niemiec weszła znów w sta­
dium krytyczne.

Ostatni Powód 
Ukrywania Prawdy 
Jałtańskiej

Washington, D. C., —(CT).— 
Ostatnim powodem dalszego 
trzymania pod korcem prawdy 
jałtańskiego, rzekomo wysu­
wanym przez premiera Chur­
chilla i podzielanym przez nie­
które czyniki w Washingtonie, 
było liczenie się z obecnym pro­
niemieckim nastawieniem w 
Londynie i w Washingtonie. 
Były wyrażane obawy, aby ta 
opinia o Niemcach, jaką po­
siadali w Jałcie Churchill i 
Roosevela, “nie zaszkodziła” o- 
becnemu dążeniu do koopera­
cji z Zachodnimi Niemcami.

A mianowicie, aby to nie 
wzmocniło opozycji niemieckiej 
do utworzenia nowej armii nie­
mieckiej i wejścia do zbrojnego 
przymierza z Zachodem.

Wstrząs w Londynie 
z Powodu Publikacji' 
Układów w Jałcie

Londyn (UP) — Opubliko­
wanie przez amerykański de­
partament stanu układów w 
Jałcie wywołał prawdziwy 
wstrząs z brytyjskich kołach 
dyplomatycznych i politycz­
nych. Szczególnie ta sprawa 
uderzyła w Churchilla, który 
stanowczo sprzeciwiał się pu­
blikacji tych paktów i w 
związku z tym dzisiaj wieczo­
rem ma złożyć w Izbie Gmin 
oświadczenie. Koła dyploma­
tyczne i polityczne Londynu 
uważają za wielki błąd poli­
tyczny opublikowanie ukła­
dów jałtańskich w obecnym 
stadium wojny zimnej. Jest 
to wstrząs dUa kół politycznych 
przede wszystkim dlatego, że 
publikacja ta ujawniła tajne 
propozycje Roosevelta wobec 
Stalina, aby po wojnie wspól­
nie wyeliminować wpływy W. 
Brytanii na Dalekim Wscho­
dzie.

Eisenhowera Pogląd 
Na Wybory w 1956

Washington, D. C. (UP)— 
Prezydent Eisenhower 
oświadczył wczoraj na konfe­
rencji prasowej, iż jest prze­
konany, że republikanie mogą 
wygrać w roku 1956-ym wy­
bory z jakimkolwiek kandy­
datem na najwyższy urząd w 
kraju, jeśli G.O.P. wystąpi z 
programem, który będkie ko­
rzystny dla wszystkich Ame­
rykanów.

Reżim Bieruta 
Sprzedał Czerwonym 
Chinom T rzy Statki

Taipei. (UP). — Agencja 
prasowa Czang-Kai-Szeka 
podała, że czerwone Chiny 
nabyły w komunistycznej 
Polsce 3 okręty o pojemno­
ści po 2,000 ton każdy. O- 
kręty te zostały dostarczone 
do portu w Kanton w lutym 
bieżącego roku. W zamian za 
te okręty Polska dostała ba­
wełnę i surówkę żelaza.

Oficerowie Czanga 
Na Przeszkoleniu 
w Armii US Na Korei

Seoul (UP) — 45-ciu ofice­
rów armii Czanga znajduje 
się na przeszkoleniu wojsko­
wym w armii US w połud. 
Korei.

Eden Chory
Londyn. (UP). — Bryt, mi­

nister spraw zagranicznych 
Eden zachorował na grypę i 
z tego powodu musiał odwołać 
swą planowaną podróż do 
Turcji.

Eden pozostaje w łóżku.

W Trudnem Położeniu

115,000 Osób Na 
Paradzie w New 
Yorku

New York. —<UP).— W dzi­
siejszej dorocznej paradzie po 
Fifth Avenue w New Yorku — 
dzień św. Patryka, patrona 
Irlandii, wystąpiło około 115,1 
000 osób, przeważnie irlandz­
kiego pochodzenia, przybranych 
w barwy 1 stroje irlandzkie.

Jak Irlandczycy 
Przyswoili Sobie 
Polską Pieśń
“Z Dymem Pożarów” 

Śpiewają Jako Wła­
sną Pieśń Ludową
Milwaukee. Wis. (KP). — 

W ubiegłą niedzielę przez 
stacje telewizyjne Columbia 
Broadcasting System — pi- 
sze Kuryer Polski — nada­
ny był program śpiewaków 
irlandzkich — Irish Festival 
Singers z okazji bliskiego 
dnia patrona Irlandii, św. 
Patryka. \

Program irlandzkich pieśni 
ludowych, jaki wykonano, był 
piękny i miły dla uszu słu­
chaczy każdej narodowości, 
lecz w pewnej chwili słucha­
cze polscy byli zaskoczeni i 
zdumieni, gdy usłyszeli zna­
ną, starą i słynną melodię 
polską śpiewaną jako ajryską 
pieśń ludową.

Każdy słuchacz polski po­
znał tę melodię jako żywcem 
wziętą z polskiego hymnu 
“Z Dymem Pożarów”.
Prof. Sokolnicki Zwrócił Się 
Do P. Ed. Sullivan

Prof. Alfred J. Sokolnicki, 
z uniwersytetu Marquette nie 
omieszkał zwrócić uwagi za­
rządowi Columbia Broadcast­
ing System na tę kradzież 
polskiej melodii.

W liście swym prof. So­
kolnicki pisze, że pieśń “Z 
Dymem Pożarów” w orygina­
le była skomponowana przez 
J. Nikorowicza, do słów po­
ety polskiego, Kornela Ujej­
skiego, pod tytułem “Cho­
rał”.

Prof. Sokolnicki w swym 
liście prosi Ed'a Sullivana, 
kierowniką programów Co­
lumbia Broadcasting System, 
by zwrócił uwagę na ten fakt 
irlandzkiemu zespołowi śpie­
waczemu, który może sam 
nie wie, że śpiewa skradzioną 
polską melodię jako utwór ir­
landzki.

Napad Chińskich 
Komunistów Na 
Japoński Konsulat

Sao Paulo, Brazylia (UP) 
— Grupa około 20tu Chińczy­
ków, zwolenników czerwonego 
reżimu Chin, dokonała napa­
du w Sao Paulo w Brazylii na 

i biura japońskiego konsulatu. 
I Biura zostały zdemolowane.

Francja Będzie 
ProdukowaćBroń 
Atomową i Wodor. 
Na Tym Polu Będzie 
Dążyła Do Współpra­
cy z Innymi Narodami

Paryż. — (UP) — Premier 
Francji, Edgar Faure oświad­
czył wczoraj na konferencji 
prasowej, że Francja przystą­
pi wkrótce sama do produkcji 
broni atomowej i wodorowej. 
Na tym połu Francja będzie 
dążyła do “współpracy także 
z innymi narodami”.

Francja nie może pozostać 
w “niższej kategorii” narodów 
dlatego, że nie ma broni ato­
mowej i wodorowej. To 
oświadczenie premier Faure 
złożył w odpowiedzi na pyta­
nie, co sądzi o brytyjskiej de­
cyzji rozpoczęcia produkcji 
bomb wodorowych.

Amerykę Odkryto 
429 Lat Przed 
Kolumbem

Rejkjawik (UP) — Proce­
sor- John Steffensen z uni­
wersytetu w Islandii ogłosił 
rozprawę, w której dowodzi, 
że Ameryka była odkryta na 
492 lata przed Kolumbem. 
Odkrył ją Islandczyk Leif 
Erikson w 1,000 roku.

“Aruba” Dobije Do 
Portu Neutralnego
Helsinki (UP) — Fiński 

j statek “Aruba”, który znaj­
duje się obecnie na Oceanie 
Indyjskim, wioząc z Rumu­
nii 13,000 ton paliwa dla dże- 
towców czerwonych Chin, nie 
dopłynie do żadnego z portów 
chińskich, a to wskutek bun­
tu załogi, lecz dobije do jed­
nego “z portów neutralnych”. 
Tak powiedział w Helsin­
kach przedstawiciel kompa­
nii, która jest właścicielem 
“Aruby”.

Niemiecka Firma 
Pomagała 
Czerw. Korei
Za Amerykańskie 
Dolary Pomagano 
Zabijać Żołnierzy U.S.

Berlin. (UP) — W zach. 
Berlinie rozpoczął się proces 
przeciwko zarządowi niemiec­
kiej firmy “Askania”, produ­
kującej przyrządy optyczne, 
która w czasie wojny koreań­
skiej zdołała sprzedać czerwo­
nej Korei optycznych przyrzą­
dów artyleryjskich za kwotę 
$473,000. Przyrządy te szły 
do Pekinu, a stamtąd na front 
koreański. Sprawa wyszła na 
jaw dopiero wtedy, gdy żoł­
nierze amerykańscy, walczący 
na Korei zdobyli tam przyrzą­
dy pomiarowe artyleryjskie 
na komunistach i one nosiły 
znak firmy “Askania”.

Firma . “Askania” została 
uruchomiona za amerykańskie 
dolary, albowiem po zniszcze­
niach wojennych dostała ona 
zamówienia ze Stanów Zjedn. 
na sumę $2,400,000, dzięki cze­
mu zaczęła produkować. Fir­
ma ta zobowiązała się nie do­
starczać swych produktów 
czerwonym Chinom, które 
wtedy były w wojnie z Naro­
dami Zjedn. na Korei.

Na ławie oskarżonych jest 
dyrektor firmy Harold Quilitz 
i dwóch jego asystentów.

Żądanie “Nowej 

Polityki” U. S.
Washington, D. C. (UP) — 

Kongresman Henry S. Reuss, 
demokrata z Wisconsin, zwró­
cił się do prezydenta Eisenho­
wera o “śmiałe i konstruktyw­
ne przejście do osiągnięcia ce­
lów w nowej zagranicznej po­
lityce Stanów Zjednoczonych 
w Europie i w Azji.”

Kongr. Reuss nalega, aby 
rząd U. S. dążył do podciągnię­
cia Formozy pod powiernictwo 
Narodów Zjednoczonych i do 
wycofania się Rosji do granic 
ZSSR z roku 1939, do zjedno­
czenia Niemiec i do utworze­
nia Centralno - Europejskiej 
Federacji z niepodległych kra­
jów, z których sporo znajduje 
się obecnie w sowieckiej nie­
woli.

Zaniosło Się Na 
Strajk u Forda 
w Cleveland, 0.

8,500 Robotników 
Będzie Głosowało
Cleveland, Oliio. (WC) — 

W zakładach fabrycznych 
Ford Motor Company w 
Cleveland zaniosło się na 
strajk kilku tysięcy robotni­
ków.

Robotnicy wyszli już na 
strajk 1-go marca. Jednakże 
unia CIO United Auto Work­
ers uznała go za nielegalny i 
nakazała powrót do pracy. 
Strajk ten był odruchowy. 
Robotnicy* spontanicznie po­
rzucili pracę. Zarząd Lokalu 
1250 CIO-UAW obiecał spra­
wę załatwić i nakłonił swych 
członków do wznowienia pra­
cy. Obecnie wyłoniła się spra­
wa protestu Kompania Usu­
nęła ośmiu robotników, a 
dziewięciu zawiesiła w pracy 
na pewien czas — pod zarzu­
tem, że byli oni rzekomo pod­
żegaczami do wyjścia na 
strajk.

W sprawie usuwania pra­
cowników z pracy lub odkła­
dania — Unia zaprotestowała 
i na zebraniu Lokalu, gdzie 
było około 2,000 członków, za­
decydowano, że przewódcy 
Unii mają zwołać nadzwyczaj­
ne masowe zebranie, na któ­
rym pracownicy będą głoso­
wali, czy wyjść na strajk lub 
nie.

Unia reprezentuje 8,500 
członków zatrudnionych w za­
kładach Forda tak przy bu­
dowie motorów jako też w gi­
serni.

Zebranie odbędzie się w nie­
dalekiej przyszłości. Głoso­
wanie będzie ściśle tajne — 
jak zaznaczają przewódcy 
Unii. Dwie trzecie głosów od­
danych za wyjściem na strajk 
— będzie upoważnieniem, że 
8,500 pracowników z zakła­
dów Forda opuści pracę — 
jako protest przeciw wydala­
niu z pracy lub odkładaniu z 
takowej pracowników.

Jak sprawa ostatecznie bę­
dzie załatwiona — trudno po­
wiedzieć. Być może, że Kom­
pania nie chcąc dopuścić do 
strajku — ustąpi, lub też mo­
że przyjść do jakiegoś kom­
promisu.

Watykan Rzucił 
Ekskomunikę Na 
Chińsk. Prałata
Chce On Utworzyć 
Chiński Narodowy 
Kościół Katolicki
Watykan. (UP) — W Wa­

tykanie podano wczoraj ofi- 
cialnie do wiadomości, że rzu­
cona została ekskomunika na 
wybitnego kapłana chińskie­
go z powodu jego zamiarów 
założenia w komunistycznych 
Chinach Chińskiego Narodo­
wego Kościoła Katolickiego. 
Kapłanem tym jest prałat 
Giovanni Li-Wei-Kwang, wi­
kariusz generalny archidieze- 
cji w Nankinie. Była to tak 
zwana “większa ekskomunika, 
orzeczona dekretem świętej 
kongregacji propagandy wia­
ry z dnia 1 lutego. Taką ek­
skomunikę jest władny znieść 
tylko Papież. Prałat Li był 
powiadomiony drogą poufną 
o dekrecie z dnia 1 lutego i 
Watykan czekał do teraz z 
opublikowaniem tego dekretu 
o ekskomunice w nadziej i, że 
prałat Li rozmyśli się i odstąpi 
od myśli zupełnego zerwania 
z Watykanem i tworzenia Ko­
ścioła Narodowego. Tymcza­
sem prałat Li pozostał przy 
swym zamiarze i Kościół Na­
rodowy rozpoczął już tworzyć, 
wobec czego Watykan nie 
mógł już dłużej zwlekać z o- 
głoszeniem dekretu ekskomu- 
nikacyjnego.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 17-GO MARCA (MARCH), 1955

POWIEŚĆ AUTENTYCZNA

161

Trzy Serwetki
Na Lato

^♦98^

Kupon Na Srebro Stołowe
Imię l nazwisko

Imię i Nazwisko

Ulica

Ądre« .... Stan ..

Miasto .. Stan. Nr. Modelka ...
No. ModelkaZona. Rozmiar (Size)

Washington, D. C. (UP)— 
Gen. Alfred M. Guenther, na­
czelny wódz sił alianckich 
(NATO) w Europie przybę­
dzie w sobotę do Washingtonu 
na konferencję w Departa­
mencie Obrony. Powrót jego 
do kwatery pod Paryżem na­
stąpi 24 marca.

A zatem znany jest los 432 
tysięcy osób z pośród około 
1,600,000 ofiar prześladowań 
i deportacji. Jeśli chodzi o re­
sztę, to liczba szacunkowa o- 
fiar śmiertelnych (olbrzymia 
śmiertelność w wyniku nie­
ludzkich warunków i epidemii 
oraz fizycznego terroru — roz­
strzeliwania wynosi ponad 
500,000, t.j. ok. % ofiar prze­
śladowań, brakujące ponad 
500,000 stanowią ci, co mimo 
tzw. amnestii nie zostali zwol­
nieni z więzień, łagrów i przy­
musowego przesiedlenia lub 
zatrzymani w sowieckich 
“strój-batalionach”, mimo, że 
od sierpnia 1941 roku organi­
zowało się w Sowietach woj­
sko polskie.

b) 114,500 osób, które wy­
dostały się z Rosji w ramach 
ewakuacji- wojska polskiego 
na środkowy Wschód—77,200 
żołnierzy i 37.000 ludności cy­
wilnej ;

zupełnie z przeszłością 
nie zmieni! Ale pokusa

Strajk w Helsinkach
Helsinki. (UP). — W Hel­

sinkach, stolicy Finlandii, wy­
buchł dzisiaj strajk pracowni­
ków państwowych, który zu­
pełnie sparaliżował ruch ko­
lejowy i pocztowy. Strajku­
jący domagają się podwyżki 
płacy.

(Dokończenie ze str 1-szej) 
ufania cyfr, dotyczących osób 
będących pod ich opieką;

A wizo Przylotu 
Gen. Guenthera

cu temu na zamieszkanie w 
Sokolnikach pod Moskwą, pod 
nadzorem policji.

Tym chłopcem, Panie Pro­
fesorze, byłem ja.

Po przeczytaniu w “Nowym 
Świecie”z dnia 23-go lutego, 
artykułu: “Wydanie Wielkie­
go Dzieła o Mickiewiczu”, po­
stanowiłem uczcić pamięć 
wielkiego patrioty i szlachet­
nego człowieka, ś.p. mecenasa 
Aleksandra Lednickiego, po­
magając Panu, Panie Profe­
sorze, w wydaniu przez Pana 
dzieła o Mickiewiczu. Jedno­
cześnie przesyłam do Polskie­
go Instytutu Naukowego w 
Ameryce czek na $1,000, prze­
znaczając tę kwotę na powyż­
szy cel.

Mam nadzieję, że ta moja 
skromna ofiara zachęci in­
nych do poparcia finansowego 
wysiłków Pana Profesora i ca­
łego Komitetu Roku Mickiewi­
czowskiego, by pamięć i dzie­
ła naszego Wieszcza Narodo­
wego zostały godnie uczczone.

Proszę zarazem Pana Pro­
fesora, by zechciał uważać mój 
dom za swój dom, ilekroć bę­
dzie Pan Profesor w naszych 
stronach.

Wyrazy prawdziwego sza­
cunku i poważania, śle

—Henry Korab-Janiewicz

W Liście z Czekiem Znajdowało Się Wspom­
nienie Szlachetnego Uczynku Ojca Prof. 
Lednickiego Ś.p. Aleksandra Lednickiego

Hojna Ofiara Przemysłowca Polskiego 
Na Wydanie Książki o A. Mickiewiczu

Ograniczenie Ruchów 
Sowiec. Dyplomaty

Ateny. (UP). — Rząd grec­
ki ograniczył swobodę ru­
chów morskiego attache So­
wietów do 50 kilometrów 
(około 31 mil) od Aten.

Powodem tej akcji, która 
zmusza attache Anatolija Ko- 
łośnikowa do proszenia o po­
zwolenie na każdy wyjazd na 
większą odległość od Aten, 
było nadzwyczaj żywe jego 
zainteresowanie wojskowy­
mi sprawami Grecji i chęć od­
grywania roli attache woj­
skowego i lotniczego, gdy jest 
on tylko attache morskim.

Decyzja rządu greckiego 
pozostaje w związku z poby­
tem 6 floty U.S. w porcie Fa- 
leron, pod Atenami.

Henryk Korab - Janiewicz 
mym wieku. Po jakimś czasie 
drzwi kancelarii otworzyły się. 
Wszedł starszy pan w futrze, 
spojrzał na więźniów i — wie­
dziony widocznie instynktem 
— podszedł do właściwego 
chłopca, uścisnął go, ucałował 
i szepnął do ucha: “Urwałeś 
się chłopcze z szubienicy”.

Na poręczenie mecenasa 
Lednickiego pozwolono chłop-

Wzór 4742
Na lato potrzebne wam będą 

chłodne, łatwe do ubierania su­
kienki. Zróbcie sobie kilka w od­
miennych kolorach. Tu podany fa­
son nadaje się szczególnie dla pań 
tęższych, niższego wzrostu.

Wzór 4742 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 3',4 jarda 35 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów Naieży- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

U. S. Zakupią Paliwo 
Ze Statku “Aruba”

Londyn. (UP). — Wobec 
buntu marynarzy fińskiego 
statku “Aruba” w porcie Co­
lombo cały ładunek paliwa 
przeznaczony dla czerwonych 
Chin nie dojdzie na miejsce 
przeznaczenia i może być za­
kupiony przez Stany Zjedno­
czone. Tak przypuszcza się 
w Londynie, opierając się na 
fakcie, że w podobnej sytu­
acji US wykupiły paliwo z 
fińskiego tankowca “Wiima” 
w 1953 roku.

Czystka w Rumunii
Wiedeń. (UP) — Do Wied­

nia przybyli ubiegłej nocy u- 
chodźcy z Rumunii, którzy 
twierdzą, że w najbliższej 
przyszłości będzie drastyczna 
czystka na szczytach rumuń­
skiej partii komunistycznej. W 
Bukareszcie krążą pogłoski, 
że lada dzień gen. Bodnaras, 
obecny minister obrony, zosta­
nie premierem, co będzie do­
kładnym powtórzeniem wy­
padków w Rosji, gdzie mini­
ster obrony marsz. Bułga- 
nin zajął miejsce premiera 
Malenkowa.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia 
Nowy Katalog Robótek ooej- 

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil­
waukee Ave., Chicago 22, Ul.

Aresztowano w Rosji 
Ważnego Szpiega

Moskwa (UP) — Dziennik 
“Czerwona Gwiazda”, organ 
sowieckiego minis t e r s t w a 
obrony doniósł o “aresztowa­
niu ważnego szpiega, przysła­
nego rzekomo do Rosji przez 
pewne obce mocarstwa”. Wia­
domość tę podano w związku 
z akcją wzywającą ludność 
sowiecką do “czujności”.

Według tego pisma, w pew­
nym garnizonie porucznik so­
wiecki mieszkał w hotelu wraz 
ze szpiegiem. Uwagę porucz­
nika zwrócił pręt stalowy zna­
leziony “przypadkowo” pod 
poduszką nieznajomego. Wy­
dało mu się to podejrzane i 
natychmiast powiadomił 
o wszystkim komendanta gar­
nizonu. Nieznajomy został 
zbadany przez patrol wojsko­
wy oraz milicję ,ale wszystkie 
dokumenty łącznie z paszpor­
tem miał w porządku.

Tymczasem twierdzi “Czer­
wona Gwiazda”, w wyniku 
rewizji przeprowadzonej w 
pokoju hotelowym, znalezio­
no rewolwer marki zagranicz­
nej oraz walizkę, w której by­
ły różne przybory do masko­
wania się, aparat fotograficz­
ny, znaczna ilość pieniędzy, 
opieczętowane formu larze 
różnych dokumentów do wy­
pełniania oraz ampułki z tru­
cizną.

Dziennik nie dał żadnych 
wyjaśnień co do miejsca tego 
aresztowania, ani też narodo­
wości “szpiega”.

Przytoczone wyżej dane cy­
frowe aktualne są na 1943 rok 
i dotyczą tylko okresu tzw. 
pierwszej okupacji sowieckiej 
wschodniej Polski od września 
1939 roku do czerwca 1941 ro­
ku. Oddzielnego opracowania 
wymagają prześladowania 
(deportacje od 1944 roku do 
dnia dzisiejszego).> ♦ ♦ ♦

Zbrodnie rosyjskie w Pol­
sce są więc przerażające i 
wstrząsają do głębi!

10 Milionów Ludzi 
Czeka Śmierć 
Głodowa

Hc»ig Kong. (UP). — Wy­
chodząca w Hong Kong ga­
zeta chińska “Kung Sheung” 
twierdzi, że w chińskiej pro­
wincji Kwantung 10 milio­
nów chińczyków czeka śmierć 
głodowa, albowiem wszelkie 
środki żywności już są tam 
na wyczerpaniu.

Chicago. (ZPPA) —Polsko- 
Amerykański Komitet Roku 
Mickiewiczowskiego, powołany 
przez Polski Instytut Nauko­
wy w New Yorku, nadesłał 
do ZPPA list od p. Henryka 
Korab-Janiewicza, z prośbą o 
rozesłanie go prasie polonij­
nej. P. H. Korab-Janiewicz, 
właściciel firmy PASCO w Ne­
wark, N. J., złożył hojną ofia­
rę w kwocie $1,000 na wy­
danie w języku angielskim 
książki “Adam Mickiewicz in 
World Literature”, którą re­
daguje prof. W. Lednicki. W 
pięknym liście do prof. Led­
nickiego, do którego był do­
łączony czek, p. Korab-Janie­
wicz składa wyrazy hołdu i 
wdzięczonści dla Jego Ojca, 
śp. Aleksandra Lednickiego.

Komitet Roku Mickiewi­
czowskiego składa ofiarodaw­
cy gorące podziękowanie za 
tak wydatną pomoc i za danie 
przykładu innym, na których 
Komitet wciąż liczy, jak i za 
list, w którym czytamy:
Wielce Szanowny 
Panie Profesorze,

Działo się to w Moskwie w 
1915 r. Szesnastoletni chłopiec 
aresztowany w Polsce za na­
leżenie do Związku Strzele­
ckiego, został wysłańy do Ka­
torgi Butyrskiej a następnie 
do Taganki pod Moskwą, któ­
rej oficjalna nazwa brzmiała 
“Celkowe Zamknięcie dla Wię­
źniów Politycznych Szlachec­
kiego Pochodzenia”. Po kilku­
miesięcznym tam pobycie zo­
stał wezwany wraz ze swymi 
rzeczami do kancelarii więzien­
nej, gdzie rotmistrz carskiej 
żandarmerii oświadczył mu, że 
zostaje “porządkiem admini­
stracyjnym” zesłany na Sybe­
rię i, jako zesłany administra­
cyjnie, ma prawo wyboru “ob- 
łasti”.

Siedząc w Butyrkach chło­
piec ten dowiedział się, że 
sprawą jego zajmuje się 
p. Aleksander Lednicki, znany 
adwokat w Moskwie. Nie wie­
dząc nic o Syberii, chłopiec 
ten poprosił żandarma o po­
zwolenie zatelefonowania do 
mecenasa Lednickiego o radę. 
Szczęście mu sprzyjało: pan 
Lednicki był w domu. Polecił 
żandarmowi zatrzymać chłop­
ca w kancelarii więziennej do 
jego przyjazdu.

W kancelarii więziennej by­
li wówczas tylko dwaj więź­
niowie — chłopcy w tym sa-

MĘCZENNICA 
W KORONIE

Wypełnijcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Radio to, będące organem 
komunistycznego reżimu 
Chin, dowodziło, że ostatnie 
przemówienie sekretarza Sta­
nu U. S., Johna Foster Dul- 
les’a, mówi wyraźnie o takim 
ataku z Indochin, Formozy i 
Korei, gdyż “jeżeli U. S. nie 
rozpoczną agresji przeciwko 
Chinom, nie zajmą ich tery­
torium i nie zniszczą pokojo­
wego życia w Chinach, nie 
będą czuły się bezpieczne”.

Dlatego to Ameryka “zwię­
ksza siły zbrojne Syngmana 
Rhee” i stara się obalić Ko­
misję Państw Neutralnych, 
kontrolującą rozejm, co u- 
możliwi jej atak na Chiny na 
froncie północnym” i dlatego 
chce “poddać swej kontroli” 
indochińskie państwa Viet­
nam południowy, Laos i Kam­
bodżę”, — dowodziło radio w 
Pekinie.

Amerykanin Szuka 
Azylu w Polsce

Wiedeń (UP) — Radio 
Warszawa podało ,że wczoraj 
przybył do Warszawy Amery­
kanin Irving Potash, były 
przywódca unijny, skazany w 
US za konspirację komunis­
tyczną na podstawie aktu 
Smitha. Poprosił on o azyl po­
lityczny w Polsce. Potash był 
jednym z 11 amerykańskich 
przywó d c ó w komunistycz­
nych, którzy zostali skazani 
za naruszenie aktu Smitha. 
Potash odcierpiał rok więzie­
nia i groził mu drugi proces. 
Władze amerykańskie dały mu 
prawo wyboru, albo opuścić 
Stany Zjedn., albo stanąć 
znów przed sądem. Potash 
zdecydował się opuścić Ame­
rykę i dnia 17 lutego dostał 
na to zezwolenie departamen­
tu sprawiedliwości.

(Ciąg dalszy)
Przez te kilka lat w Anglii, przyzwyczaiłam się do 

wspaniałego mieszkania, do wygodnego życia — to też po­
dwójnie odczuwałam teraz mój niedostatek! Widziałam jak 
żyją ubodzy, poznałam, co znaczy nędza i przyłączyłam się 
do anarchistów. Było tam mnóstwo mężczyzn i kobiet, 
oskarżających towarzystwo wielkiego świata o pokrzy­
wdzenie ich i spowodowanie ich nieszczęścia.

Widziałam wprawdzie, że główną przyczyną niedoli był 
wstręt do pracy — pracować nie chciał nikt, ale pieniądze 
chciał każdy! że zaś policja ścigała anarchistów, przeto 
zebranie także musiało się odbywać potajemnie — i ta 
właśnie tajemniczość, ,to narażanie się na niebezpieczeń­
stwo miało wielki dla mnie urok.

Raz, na zebraniu, powiedział nasz prezydent, że jed­
nym sposobem dojścia do jakiegoś celu jest: mieć wiado­
mość o zamiarach policji kryminalnej — że tylko wten­
czas możemy pracować z pożytkiem dla ludzkości i przy­
służyć się sprawie. I kazał jednej z nas zawrzeć znajomość 
z jakim urzędnikiem policji, zawrócić mu głowę i wyłu­
dzić z niego wszystko, czego nam wiedzieć było potrzeba.

Wybór jego padł na mnie, urzędnikiem zaś, którego 
miałam zbałamucić w celu wyzyskania go, był sekretarz 
policji kryminalnej, Emil Greffio!

Zaraz nazajutrz zabrałam się do dzieła. Wynajęłam po­
koik w domu, w którym Greffin mieszkał, starałam się o 
poznanie go i wkrótce pozyskałam jego miłość!

Ale i on nie był mi obojętny! I gdy po kilku tygodniach 
zapytał mnie, czy chcę zostać jego żoną, powiedziałam — 
tak! Chcialam koniecznie korzystać z sposobności wróce­
nia na drogę uczciwości, chclałam zapomnieć o przeszłych 
kilku latach, i być mu dobrą i wierną żoną...

Ślub nasz odbył się wkrótce. Anarchiści tryumfowali! 
Mieli teraz wybornego szpiega w obozie nieprzyjacielskim. 
A ja przysięgłam sobie, że męża mego nie zdradzę, chcia- 
łam żył spokojnie i zerwać z moimi dawniejszymi wspól­
nikami.

Po roku obdarzył mnie Bóg córką, ładną, zdrową dzie­
wczynką, rok później znowu, ale tym razem ukarał mnie 
pewnie za krzywdę, jaką wyrządziłam córce lady C.orrigan, 
Moja młodsza córka była ułomną — wszystkie jej człon­
ki strasznie wykrzywione, tak, że o mało nie umarłam 
z przerażenia na widok tego nieszczęśliwego dziecka! Zwol­
na tylko uspokoiłam się, przyrzekając w duszy, że po­
święcę całe moje życie temu dziecku, że zbierać będę pie­
niądze tylko dla niej, aby mniej uczuła swoją hiedolę.

Fanchon i Rozalia były całym moim szczęściem!
Zdawało mi się, że zerwałam 

i że tryb życia mego nigdy się już 
czuwała!

Anarchiści dowiedzieli się, że 
przybyć na jeden dzień do Paryża;

Komunistyczny Reżim w Chinach Boi 
Się Wojny Na Trzech Frontach 
Chinom Grozi Uderzenie na Korei, w Indo- 

chinach i z Formozy — Jeśli Rozpoczną 
Agresję

Tokio. (NYT). — Komuni­
styczny reżim w Pekinie o- 
skarża Stany Zjednoczone o 
“wytwarzanie krytycznej sy­
tuacji w strefie Formozy” — 
przez “przygotowywanie ata­
ku z trzech frontów na Chi­
ny”.

+ * ♦
c) 12,000 oficerów z jeniec­

kich obozów w Kozielsku, Sta­
robielsku i Ostaszkowie, wy­
mordowanych w Katyniu i in­
nych nieujawnionych dotych­
czas miejscach straceń;

❖ * ❖
d) 46.000 szeregowych, zwo­

lnionych przez władze sowiec­
kie jeszcze w jesieni i zimie 
1930 roku.

car rosyjski zamierza 
mówiono o jakiejś taj­

nej naradzie z prezydentem Rzeczypospolitej, mającej oa 
•celu przymierze Rosji i Francji.

Nikt jednak nie wiedział, gdzie narada ta ma się odbyć. 
Anarchiści żądali odemnie, abym się zapytała o to mego 
męża, który pracując w archiwum policji kryminalnej, mu­
si czytać wszystkie ważne listy i dokumenty.

Odpowiedziałam moim dawniejszym przyjaciołom, że 
nie chcę narażać szczęścia mej rodziny i odmówiłam sta­
nowczo ich żądaniu.

Ofiarowano mi wtedy dwadzieścia tysięcy franków, a 
ja, mając zawsze na myśli moją nieszczęśliwą córkę Ro­
zalię — uległam pokusie!

Mój mąż nie chciał mi z początku powiedzieć, gdzie car 
ma się spotkać z prezydentem. Twierdził, że on o niczym 
nie vńe — ale w końcu nie mógł się oprzeć moim prośbom 
i wyilnał mi, że spotkanie to ma się odbywać w jednej z will 
w bliskości lasku bulońskiego i wymienił mi także nazna­
czoną godzinę.

Nazajutrz doniosłam o wszystkim anarchistom i otrzy­
małam dwadzieścia tysięcy franków. Ale spokój mój znik­
nął od tej chwili! Drżałam ze strachu na myśl jakiego nie­
szczęścia, nie mogłam ani spać, ani jeść, nie śmiałam spoj­
rzeć w oczy ani memu mężowi, ani dzieciom...

Okropne wyrzuty sumienia dręczyły mnie dniem i nocą.
Dwa dni później, s^Jząc przy obiedzie, usłyszeliśmy na 

ulicy wołanie chłopaków, roznoszących najnowsze wiado­
mości.

Tknięta strasznym przeczuciem, pobiegłam do okna, 
kazałam sobie podać gazetę, przeczytałam, i z głośnym 
krzykiem upadlam zemdlona.

O jedenastej godzinie przed południem, a więc o tej go­
dzinie, którą wymieniłam anarchistom, nastąpiła w jednej 
z wił koło lasku bulońskiego okropna eksplozja dynami­
towej bomby. Nie było tam jednak ani cara, ani prezydenta, 
tylko jakieś małżeństwo z czworgiem dzieci, będących 
o tej porze w szkole. Rodzice, służący garncarz i poko­
jówka zostali zabici na miejscu, a każdy zostawiał rodzinę, 
której był jedyną podporą i pomocą. I to było moją winą!

Gdy odzyskałam przytomność, ujrzałam mego męża... 
Siedział on przy mnie i trzymał rękę moją tak silnie, jak 
gdyby ją zgnieść chciał, a oczy jego patrzały groźnie na 
mnie...

Na domiar złego wypadły rui z za stanika owe pienią­
dze, otrzymane za zdradę i leżały teraz na stole.

— Skąd masz tyle pieniędzy? — zapytał surowo.
Przerażona, wyznałam mu całą prawdę, a gdy skoń­

czyłam, ujrzałam wielkie łzy, spływające po twarzy mego 
męża. Był to widok prawie nie do zniesienia!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wzór 7226
Podług tego wzoru możecie zro­

bić cały komplet serwetek, mniej­
szych lub większych.

Wzór 7226 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia serwetek 
wielk. 8, 9 i 7% cali z bawełny 
No. 50. Naturalnie, jeżeli użyjecie 
grubszej bawełny to serwetki będą 
większego rozmiaru.

Cena wzoru 25 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE

No. 1658 17-go MM*ea, 1955
Za dołączone.--------- kudouOw t gotówka oroszę oai orzysiae
aastęuulac* sztuki treats t ewaraneia__ ___ _________ .......................
NazwisKe 
Aaree 
Miasto

7226
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Sekty Religijne Dokonały Zamachu 
Bomb. Na Gubernatora Wiet-Namu

Gubernator Tran-Van-Lam Przypadkowo 
Uniknął Śmierci

Saigon. (UP). — Terrory­
ści indochińscy przeprowa­
dzili zamach bombowy na 
gubernatora Tran Van Lam, 
który tylko przypadkowo u- 
niknął śmierci.

Gdy otworzył on drzwiczki 
samochodu przed swoją wil­
lą, nastąpił wybuch ukrytej 
bomby, która całkowicie zni­
szczyła samochód, jemu jed­
nak ani jego szoferowi nie 
stało się nic. ‘

Rząd, który natychmiast 
zastosował ostre środki bez­
pieczeństwa, sądzi, że za­
mach ten był “ostatnim o- 
strzeżeniem” premiera Ngo 
Dinh Diem, żeby porzucił za­
miar wprowadzenia w połu­
dniowym Wiet-Namie demo­
kracji typu zachodniego, co 
pozbawiłoby sekty religijne 
wielu przywilejów, położyło 
kres nepotyzmowi i przekup­
stwu i zwiększyło popular­
ność premiera przed wybora­
mi, które odbędą się w tym 
kraju w pierwszej połowie 
przyszłego roku.

Jak donoszą z kół rządo­
wych, sekty Hoa Hao, Binh 
Xuyen i Cao Dai, które po­
siadają wdasne armie i w pew­
nych okręgach Wiet-Namu 
ściągają podatki do własnego 
skarbu, postanówmy przepro­
wadzić zasadniczą walkę, za­
nim premier zdoła wcielić 
ich wojska do armii państwo-

Wielka Defraudacja 
Na Formozie

Taipei. (UP). — Jeden z 
posłów do parlaemntu naro­
dowych Chin na Formozie o- 
skarżył firmę budowy okrę­
tów o defraudację chińskich 
i amerykańskich pieniędzy na 
sumę około $1,300,000. Firma 
ta wzięła pieniądze na budo­
wę 100 statków do lądowa­
nia, a wybudowała zaledwie 
16, sprzeniewierzając resztę 
pieniędzy.

wej, co pozbawiłoby je głów­
nego atutu. Hoa Hao ma 
5,000, Binh Xuyen 10,000, a 
Cao Dai 15,000 wojska pod 
bronią.

Plan włączenia tych wojsk 
do armii państwowej zalecił 
gen. J. Lawton Collins, spe­
cjalny reprezentant Prez. Ei­
senhowera w połudn. Wiet- 
Namie.

W związku z tym planem 
około 34 batalionów wojska 
rządowego stara się otoczyć 
siły zbrojne sekty Hoa Hao 
u ujścia rzeki Mekong do Za­
toki Syjamu.

A ntyamerykańskie 
Nastroje w Egipcie

Kair. (UP). — Prasa Egip­
tu ostro atakuje Stany Zjed­
noczone, nazywając je “no­
wicjuszem w sztuce dyploma­
cji”, który mimo to “chce 
rozbić Ligę Arabską i zmu­
sić Arabów do pokoju z Izra­
elem”.

Egipt, Syria i Saudi Ara­
bia tworzą teraz nowy pakt 
obronny, skierowany przeciw 
Izraelowi. Jest to reakcja na 
krok Iraku, który mimo że 
jest członkiem Ligi Arabskiej 
związał się z Turcją, nie bę­
dącą jej członkiem.

Prorządowe pismo “Al Go- 
umhouriya” pisze: “Dzień po 
dniu staje się coraz jaśniej­
sze, że państwa zachodnie 
konspirują przeciw niepod­
ległości Arabów 1 przeciw­
działają utworzeniu silnego 
bloku arabskiego”.

“Al Ahram” pisze w arty­
kule redakcyjnym, że jeżeli 
nowy ambasador U.S., Henry 
Byroade, “przybędzie do E- 
giptu z planem ocalenia Iz­
raela kosztem Arabów, z pla­
nem szkodliwym dla uchodź­
ców arabskich i z planem do­
łączenia Izraela do paktu Ira­
ku i Turcji — musi usłyszeć, 
że mu się to nie uda”.

DLA KOBIET...
W planowaniu WIOSENNYCH 
DEKORACJI, jak draperie, po­
krowce, czy obicia mebli, ko­
niecznie wybierzcie obsługę firmy, 
która oferuje najlepsze materiały, 
jakość i robotę po umiarkowanych 
cenach.

Niżej wymienione firmy zostały 
wybrane dla zaspokojenia najbar­
dziej wybrednych wymagań pani 
domu.

H. L CALLOWAY CO.
Piękne Draperie Na Zamówienie

• DRAPERIE • POKROWCE • KAPY • OBICIA
• ZASŁONY WENECKIE, PIONOWE I BAMBOO

Posiadamy wielki wybór wzorów i wyrobów w jakości 
jaka wam się podoba.

Telefonujcie po bezpłatne kosztorysy pytając o p. SUROVIAK
Bezpłatna praca przy draperiach w ciągu miesięcy lutego i marca

1313 E. 53 BUtterfield 8-8214
Strona Zachodnia Vincennes 6-0975

ADMIRAL DRAPERIES AND 
SLIP COVERS 

Hurtownie i Detalicznie 
Największy Wybór 

MATERIAŁÓW NA DRAPERIE 
w Całym Chicago 

Na Zamówienie Robione Draperie • 
Pokrowce - Cornices - Kapy 

Bezpłatne Kosztorysy
Fachowa Robota 

4078 Milwaukee, Mulberry S-S882

FIELDS INTERIORS
Chicago i przedmieścia 

Obijanie — Zmiana stylu 
Meble na zamówienie projektowane 
według indywidualnego upodobania. 
Na zamówienie draperie i pokrowce. 
Praca gwarantowana. Spłaty na żą­
danie. Wielki wybór dekoracyjnych 

materiałów.
1838 E. 71st MUseum 4-1701

BON-ART SLIP COVER CO.
Czyste plastykowe pokrowce robio­
ne na zamówienie. Ochrona bez 
ukrywania piękności mebli. Także 
robimy na zamówienie pokrowce z 
materiałów. Bezpłatne kosztorysy.

1250 SO. PULASKI
LAwndale 1-3839

FREOTT SUN-RAY CO.
• Jakość • Weneckie
• Szyte Zasłonv• Umiarkowanie jasiony
• ściągane • Pokrowce

Draperie • Cornices
Umówienia się załatwiane w dzień 

I wieczorem.
Telefonujcie Lincoln 9-2475

3063 N. Lincoln Lincoln 9-2478

H. M. CISNER UPHOLSTERY 
W mieście i na przedmieściach 

20 lat doświadczenia.
Na Zamówienie Robione 

MEBLE I DRAPERIE 
Naprawy i Zmiany Stylu 
Każdy styl mebli robiony 

Na zamówienie 
Bezpłatne Kosztorysy 

Gwarantowana Robota 
2113 W. Armitage Dickens 2-2989

GAZ — OLEJ — STOKERS 
Obsługa w nagłych wypadkach 

Republic piece gazowe Bryant ga­
zowe bojlery. Timken olejowe Wall 
Flame piece. Obsługa wszelkich sto- 
kerów. pieców olejowych i gazowych 

Bezpłatne pomiary.
PETER NEI HEATING CO. 

3643 Irving Pk. COr. 7-1860

E. J. SELF
MEBLE ROBIONE NA 

ZAMÓWIENIE 
DRAPERIE ROBIONE NA 

ZAMÓWIENIE 
Osobista Zawodowa Obsługa 

8322 NO. BROADWAY 
ROGERS PARK 4-7071

AJAY UPHOLSTERY
Wszędzie w mieście

20 Lat Doświadczenia 
Obicia na Zamówienia - Meble Ro­
bione ną Zamówienie - Naprawy w 
Domu - Wyłączne Materiały - Nasz 
Reprezentant Zgłosi Się po Bezpłat­
ne Obliczenia i Sugestie. Również 
robione na zamówienie meble na 
składzie, hurtowne ceny.
856 E. 79th St. STewart 3-5123

ARAGON 
DRAPERY A SLIP COVER CO.

Draperie, pokrowce, rozwijające się 
zasłony do prysznicu. Bezpłatne 
kosztorysy. Sporządzane w waszym 
domu. Specjalną uwagę poświęcamy 
czyszczeniu 1 przewieszaniu draperil.
2411 W. LAWRENCE LO 1-6140

ENGLEWOOD UPHOLSTERING
Na południowej stronie

36 lat w zawodzie taplcerskim 
Na Zamówienie Robione 

Obijanie Mebli 
Zmiana obić — Zmiana stylu 

Praca gwarantowana
Bezpłatne Kosztorysy 

5709 S. Halsted ENglewood 4-2370

J. C. WIGGINS UPHOLSTERING 
STUDIO

Obijanie na zamówienie i zmiana stylu. 
W mieście i na przedmieściach, dosko­
nała robota od 1929. Pokrowce, draper!* 

1 cornices robione na zamówienie — 
Kirst vertical weneckie zasłony, robio­
ne na zamówienie, meble po cenach 
na jakie możecie sobie pozwolić. Po­
krowce łącznie z zipprem 1 wentylato­
rami. J. C. WIGGINS UPHOLSTERING 
STUDIO, 8540-44 So. Racine Ave. 
HUdson 3-5000. Bezpłatne kosztorysy.

PO LEPSZĄ POŚCIEL 
Zgłoście się do 

BILT-RITE
Przeróbki i odnowienie wszelkiego 
rodzaju materiaców, zwojowe sprę­
żyny 1 box sprężyny. NOWE mate­
race wszelkich rozmiarów. Jedno­
dniowa obsługa. Bezpłatne koszto- 
ysy. Bezpłany odbiór i dostawa. 

Nowe ortopedyczne materace.
BILT-RITE BEDDING CO. 

5405 S. Halsted St., Boulevard 8-0113
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Za Kulisami
ezpieki i Partii

Józef światło ujawnia tajniki partii komunistycznej 
reżymu i aparatu bezpieczeństwa w Polsce.

20------------ (Ciąg dąlszy)
Sylwetki Ministerialne

Niewątpliwie będzie rzeczą interesującą przyjrzeć 
się szczegółowiej sylwetkom paru wyższych urzędni­
ków bezpieki. Typowym przykładem komunistycznej 
arystokracji jest gen. Mieczysław Mietkowski.

MIECZYSŁAW MIETKOWSKI
“Mietkowski, drugi wiceminister bezpieczeństwa pub­

licznego — to oficer sowiecki i od najdawniejszych lat 
przedwojennych pracownik NKWD. Należy do grupy t.zw. 
Hiszpanów, bo był razem ze Świerczewskim w Hiszpanii. 
Potem przeszedł do szkoły i odtąd należy do kierownictwa 
Ministerstwa. Jako drugi wiceminister nadzoruje, dziś pra­
cą departamentu V-go, VII-go i XI-go. A zatem do jego 
kompetencji należy zwalczanie t.zw. dywersji i obcych, oie- 
sowieckich wpływów w partiach politycznych, z wyjątkiem 
PZPR, w Związkach Zawodowych i organizacjach młodzie­
żowych. Do niego należy wywiad bezpieki na zagranicę i 
wreszcie on nadzoruje działalność departamentu XI-go, któ­
ry jest organem wykonawczym w walce z religią i Kościo­
łem w Polsce.

Mietkowski łączy w sobie wszystkie najbardziej ujem­
ne cechy. Jest przez wszystkich oielubiany, a często nie­
nawidzony.

Przede wszystkim prowadzi on zupełnie nieproleta- 
riacki tryb życia. Mieszka w niebywałym luksusie i zbytku. 
Nie sam zresztą, bo z rodziną własną i swojej żony. Wszy­
scy mieszkają w luksusowych apartamentach, zajmują­
cych cale dwa piętra przy Aleii Przyjaciół numer 6. Miesz­
kanie wypełnione jest antykami, drogocennymi meblami, 
starymi obrazami, wyszabrowanymi na Ziemiach Zachod­
nich. Cały ten szaber Mietkowski zorganizował sobie — 
można powiedzieć — odgórnie. Przede wszystkim więc ca­
łymi samochodami, dostarczał mu mebli i dywanów płk. 
Faustyn Grzybowski, kiedy był jeszcze szefem wojewódz­
kiego urzędu bezpieczeństwa we Wrocławiu. Ale Miet­
kowski nie zrezygnował z bardziej rozległej eksploatacji te­
renu. Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że niektórzy szefowie 
wojewódzkich urzędów bezpieczeństwa, jadący do War­
szawy na odprawy czy w innych sprawach służbowych, 
zajeżdżają przede wszystkim do żony tow. Mietkowskiego, 
r.a Aleję Przyjaciół numer 6. I tam składają prezenty w for­
mie domowych maszyn elektrycznych, srebrnych lisów i 
przeróżnych innych futer, biżuterii i często zapasy żyw­
ności. Potem dopiero udają się na odprawę do wicemini­
stra gen. Mietkowskiego.

Poza tym zresztą utrzymanie całej rodziny nie koszto­
wało Mietkowskiego ani grosza przez wiele lat, bo wyboro­
wej żywności na stół Mietkowskich dostarcza bezpłatnie 
stołówka dyrektorska bezpieki przy Alei Przyjaciół numer 
8. Sam Mietkowski nadzorował przez długie lata stołówkę 
i takie właśnie wydał zarządzenie. W rezultacie stołówka 
była deficytowa. Przy każdym rocznym bilansie dyrektor 
stołówki szedł do Mietkowskiego, który po prostu anulo­
wał ten deficyt, skreślając należności ministrów i wicemi­
nistrów i wyrównywał braki z kasy państwowej.

Tak się złożyło pewnego razu, że kiedy przyszło do 
bilansu rocznego, Mietkowski był nieobecny, bo wyjechał 
na jeden ze swoich t.zw. zdrowotnych urlopów. Wobec tego 
dyrektor poszedł do Radkiewicza, przedstawił bilans, który 
wykazywał około 480,000 zł. deficytu. Dyrektor stołówki 
wyjaśnił, że za tyle właśnie zabrali towarów i wyjedli w sto­
łówce ministrowie i wiceministrowie, głównie państwo Miet- 
kowscy i że wobec tego trzeba to anulować tak samo, jak 
w przeszłości załatwiał te sprawy Mietkowski. Radkiewicz 
trochę się oburzył i zdecydował, że ci, co brali, będą mu- 
sieli za to zapłacić. Oburzył się zresztą dość późno, gdyż 
ptaktyka ta trwała już od lat.

Poza tym Mietkowski posyła swoje dzieci do szkół 
w Rosji. Nie żyją one tam wyłącznie ze stypendiów i nie 
mieszkają w domach studenckich razem z innymi studenta­
mi polskimi w Moskwie, lecz mają do swej dyspozycji od­
dzielne -wspaniałe apartamenty i w bród pieniędzy, które 
tata Mietkowski z Warszawy nadsyła. Tryb życia dzieci 
Mietkowskiego w Moskwie jest tak gorszący, że nawet 
organizacja partyjna studentów polskich w Rosji nie przy­
jęła ich podania o wstąpienie do partii. Odrzuciła je, stwier­
dzając, że dzieci Mietkowskiego żyją niepartyjnie i niepro- 
łetariacko. Sam Mietkowski bardzo ciężko to odczuł, ale 
mimo to tryb życia jego potomstwa w Moskwie nie zmie­
nił się.

W urzędzie jest nielubiany i w stosunku do podwład­
nych zachowuje się grubiańsko. Nie lubi pobierać decyzji 
sam, jeżeli idzie o sprawy trudne, delikatne i niebezpiecz­
ne. Uchyla się od odpowiedzialności i decyzji w ten sposób, 
że po prostu choruje i nie zjawia się w biurze. A ponieważ 
szefowie dbają o jego zdrowie, więc też wysyłają go na ku­
racje i urlopy zdrowotne. Niedawno zaproponowano Miet- 
kowskiemu dłuższą kurację na Krymie albo Czechosłowa­
cji. Mietkowski natychmiast i bez wahania wybrał Czecho­
słowację i wtedy wiceminister Romkowski wypłacił mu cie­
płą ręką'około 1000 dolarów w walucie ze specjalnej t.zw. 
tajnej kasy biura politycznego, aby tow. Mietkowskiemu 
żyło się wygodnie na kuracji.

Kiedy nie trzeba wyjeżdżać na urlop zdrowotny czy ku­
rację, wiceminister Mietkowski spędza czas w swej własnej 
■willi w Konstancinie. A ponieważ ma trzy samochody i 
trzech szoferów, węc i sprawa transportu nie przedstawia 
dla niego żadnych komplikacji.”
GEN. JULIUSZ HUEBNER

“Gen. Huebner jest oficjalnie pomocnikiem ministra 
bezpieczeństwa do spraw wojsk bezpieczeństwa. Byłem z 
nim razem w Dywizji Kościuszkowskiej — wspomina Świa­
tło. — Pamiętam taki wypadek: Pod Lenino otoczyli nas 
Niemcy. Byliśmy w małym oddzielę, m.inn. Sokorski, Hueb­
ner i ja. Sytuacja była tak beznadziejna, że ja spaliłem wszy­
stkie dokumenty, listy i fotografie. Huebner został ranny, 
upadł i udawał zabitego. Wśród wielu innych zabrali go 
sanitariusze sowieccy. Dowództwo, w przekonaniu, że Hueb­
ner zginął i ponieważ trzeba było zrobić jakiegoś bohatera 
Dywizji, postawiło wniosek o pośmiertne odznaczenie z na­
daniem mu tytułu “Geroja Sowietskowo Sojuza”. Kiedy to 
wszystko już się stało, odszukano gdzieś Huebnera, który 
żył, był lekko ranny, a na polu bitwy udawał trupa ze stra­
chu. Później w Warszawie nie nosił gwiazdy Bohatera 
Związku Sowieckiego. Bardzo by chciał, ale myśmy się 
z niego wyśmiewali, że “nie ty dostałeś gwiazdę i tytuł, aie 
twój trup”. (Ciąg dalszy nastąpi)

Zabawa Towarzyska 
Gminy 120-ej Z. N. P.

We wtorek, dnia 22-go mar­
ca, b.r., o godzinie 8-mej wie­
czorem odbędzie się w sali 
“Polish American Veterans 
Hall”, 1113 N. Milwaukee ave. 
zabawa Towarzyska Gminy 
120-tej Z. N. P.

Maria Galińska

Bilety Na Bankiet Jubileuszowy
Urządzany Przez Zarząd Centralny Z.N.P. 

z Okazji 75-Lecia Istnienia
który się odbędzie w niedzielę, dnia 17-go kwietnia, 1955 
w Hotelu Sherman, o godzinie 6:00 wieczorem — nabywać 
można w Biurze p. Franciszki Dymek, wiceprezeski Z.N.P. 
w Domu Związkowym, 1514-20 W. Division St. codziennie 
od 8-ej rano do 4:30 po południu (za wyjątkiem soboty). 
Cena biletu $7.00 od osoby.

Rezerwacje telefoniczne: ARmitage 6-0700.
Stoły na 10 osób.

We Środę Roczne Posiedzenie Wydz. 
Kongresu Polonii Am. Na Stan Illinois

Roczne i wyborcze posiedze­
nie Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan 
Illinois odbędzie się we środę, 
dnia 23-go marca, o godz. 8-ej 
wiecz. w Sokolni pnr. 1062 N. 
Ashland Ave.

Podobnie jak w latach ubie­
głych termin zebrania roczne­
go został przesuniętym jeden 
tydzień dla umożliwienia

przygotowania sprawozdań za­
rządowi i poszczególnym ko­
mitetom, a w szczególności 
komitetowi mandatów.

Zarząd apeluje do wszyst­
kich członków i delegatów o 
liczne i punktualne przybycie 
na to roczne zebranie. — Ro­
man Puciński, prezes; Józefa 
Rzewska, sekretarka.

KALENDARZYK ZABAW GRUP I TOW.
SOBOTA, 19go MARCA

Tow. Polskich Rzemieślników 
Budowlanych, Gr. 1266 ZNP, urzą­
dza w sobotę, 19go marca, w dzień 
św. Józefa, zabawę towarzyską, 
w sali Weteranów pnr. 1239 No. 
Wood ul., początek o godzinie 7:30 
wieczorem. Do licznego udziału w 
tej zabawie zapraszamy członków, 
członkinie, przyjaciół i sympaty­
ków, zapewniając dobrą zabawę. 
Komitet postarał się o piękne pre­
mie i fanty, to też warto przybyć 
na zabawę i spróbować szczęścia.— 
Monika Stasior, sekr. prot.

Maria Klingier, przew. Kom.; S. 
Kocol, sekr.

Klub Parafii Luszowice urzą­
dza zabawę towarzyską w niedzie­
lę 20go marca, w dużej sali Iron- 
dis Post Hall, pn. 1241-45 North 
Washtenaw Ave., o godz. 2giej po 
południu. Będzie wiele nagród dla 
gości. Komitet zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie, jak 
również i przyjaciół. Dochód jest 
częściowo przeznaczony na potrze­
by kościelne w Luszowicach. — J. 
Naras, prezes; A. L. Wnęk, przew.

Panie wchodzące w skład 
Komitetu Imprez i Zabaw pod 
przewodnictwem p. Marii Ga­
lińskiej, wiceprezeski Gminy 
120-tej Z. N. P., dokładają 
wszelkich starań, aby zabawa 
ta była wszechstronnym suk­
cesem.

Będą stoły i stoliki—wszyscy 
się doskonale ubawią -*-a pra­
wie każdy będzie miał mo­
żność zdobycia nagrody.

Na zabawę tę serdecznie za­
praszamy nie tylko p.p. Dele­
gatów i Delegatki do Gminy 
120-tej Z.N.P., ale i wszyst­
kich Związkowców i Związ- 
kowczynie. — Jan Ulatowski, 
prezes; Tadeusz Jasiorkowski, 
sekretarz.

Z Tow. “Wierność” 
Gr. 2927 Z. N. P.

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków i członkinie, iż po­
siedzenie nasze znowu zostało 
zmienione.

Nasze posiedzenia teraz będą się 
odbywać w każdą trzecią środę 
miesiąca w sali parkowej Cornell 
square Park, 50ta i So. Wood ul., 
wieczorami o godzinie 7ej. Pro­
simy bardzo wszystkich członków 
o liczne przybycie na następne na­
sze posiedzenie miesięczne w śro­
dę, 16go marca, w wyżej wspom­
nianej sali parkowej o godz. 7ej.

Z powodu bardzo ważnych 
spraw, które muszą być załatwio­
ne, prosimy wszystkich o przyby­
cie, gdyż tylko przy współudziale 
licznych członków można sprawy 
szybko i umiejętnie załatwić. — 
M. Winiecka, prezeska; J. Binkow­
ski, sekr. prot.

Już w Sobotę Bankiet 
Chóru Kalina

Już w sobotę I9go marca odbę­
dzie się bankiet jubileuszowy z 
okazji 401ecia Chóru Pań i Pa­
nien Kalina. Zabawa odbędzie 
się w sali “Oaza”, pn. 1250 Mil­
waukee Ave., o godz. 6.30 wiecz. 
Komitet przygotował wspaniały 
krótki program, ażeby uczcić tę 
uroczystość.

Przewodniczącą bankietu jest p. 
Walentyna Kędzior, a do komite­
tu wchodzą: kol. Zofia Cichewicz, 
Eleonora Czachor, Julia Roskoske, 
Helena Wojak, Janina Kroll i Ju­
lia Roskoske. Po bankiecie odbę­
dzie się bal, orkiestra radiowa 
Adama Snopko będzie przygry­
wać do tańca. Górą pieśń! — Fr. 
Micek, prezeska; Janina Kroll, se­
kretarka.

Zabawa Stow. Matek 
Pol. Am. Weteranów

Stow. Matek Polsko Amerykań­
skich Weteranów na zebranie fun­
duszu, aby zdobyć uśmiech chore­
go żołnierza lub weterana w szpi­
talu, urządza zabawę poszewkową 
i towarzyską w sali Słowika, w 
niedzielę, 20go marca, o godz. 2.15 
popołudniu.

Na zabawę tę zapraszamy całą 
tutejszą Polonię.

Placówka 68ma SWAP, w So. 
Chicago, urządza bal Józefów i 
Józef inek w sobotę 19go marca, 
w sali Marquette Gardens, przy 
83ciej i Marquette Ave. Koledzy 
Placówki ręczą, że wszystkich u- 
bawią jak najlepiej. Do tańca bę­
dzie przygrywać doskonała orkie­
stra. Bufet będzie zaopatrzony w 
wyborne napoje. — Za komitet:— 
Kazimierz Kogut, przew.; Józef 
Kasza, sekr.

Tow. Skarb Polski, Gr. 1215 ZNP, 
zawiadamia członków i członki­
nie, iż zabawa towarzyska odbę­
dzie się w niedzielę, 20go marca, 
1955 roku, w sali J. Banickiego, 
1101 N. Damen ave., i’ Thomas ul. 
Początek o godzinie 2:30 po po­
łudniu. Uprasza się wszystkich ó 
przybycie. — Komitet: Eleonora 
Korzewska, Georgia Poliński, Ma­
ria Kilar, Maria Leasner, Teodora 
Zaborowska.

Klub Wolnych Przyjaciół poda- 
je do wiadomości wszystkim swym 
członkom, sympatykom, oraz i ca­
łej Polonii, iż w sobotę, dn. 19go 
marca, w dzień św. Józefa, urzą­
dza wielką zabawę w sali “Viking” 
pnr. 2741 W. North av. Komitet za­
prasza wszystkich, tak starszych 
jak i młodszych, a jak wszystkim 
wiadomo, najlepiej można się za­
bawić tylko u Wolnych Przyj aciół 
— Leokadia Bieniek, wiceprez.

NIEDZIELA, 20 MARCA
Tow. Ratunkowe Szczurowa 

zaprasza wszystkich na zabawę 
towarzyską, jaką urządza w nie­
dzielę, 20-go marca, początek o 
godz. 2:30 po poł., w sali Guta, 
1446 W. Huron ul. Wiele niespo­
dzianek i piękne nagrody. — Jóźef 
Dzień, prezes; za komitet—Anna 
Plodzień.

Stow. Pań Pomocy przy Akade­
mii Najśw. Rodziny urządza do­
roczną zabawę w niedzielę, 20go 
marca, w Audytorium szkoły, 1444 
W. Division ul. o godz. 2ej po poł. 
Komitet z przewodniczącą panią 
Józefą Kołodziejczyk oraz preze­
ską R. Bort zaprasza całą Polonię 
do wzięcia udziału. Całkowity do­
chód z zabawy przeznaczony na 
potrzeby szkoły.

Tow. Strzelcy OB. Białego Orła, 
Gr. 2185 ZNP., Oddział 101 LP„ 
urządza zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 20 marca, w sali Atlas, 1436 
Cortez ul., o godz. 2:30 po połu­
dniu. Przewodnicząca Kom. Maria 
Klingier, wraz z całym zarządem 
zaprasza wszystkich członków, 
przyjaciół, wraz z rodzinami na tę 
zabawę. Jest wiele wartościowych 
nagród i wszyscy zabawią się do­
skonale. — H. Wawrzon, prezes;

Klub Parafii Wielowieś, poda- 
je do wiadomości wszystkim swo­
im członkom i sympatykom oraz 
całej Polonii, iż w niedzielę 20go 
marca o godz. 2giej popoł. urzą­
dza zabawę towarzyską w sali 
Woźniak’s Casino, pn. 2258 W. 19 
ul. Komitet postarał się o wiele 
pięknych nagród. Prosimy o licz­
ne przybycie. — Walenty Piech, 
prezes; Bron. Dangient, wiceprez.

Klub Dolistów i Okolicy urządza 
zabawę towarzyską w niedzielę, 
dnia 20go marca, w sali pnr. 2532 
W. Fullerton ave., początek o godz. 
3ej po południu. Wiele niespodzia­
nek i piękne nagrody. Komitet z 
przewodniczącym i z całym zarzą­
dem zaprasza wszystkich do wzię­
cia udziału. Całkowity dochód z 
zabawy przeznaczony na polskie 
sieroty. — Leon Andrak, prezes; 
Adolf Kuprelski, sekr.

NIEDZIELA, 27 MARCA
Klub Kasinka Mała urządza to­

warzyską zabawę, w niedzielę, 27 
marca, pocz. o godz. 2:30 po poł., 
w Columbia Hall, 48ma i Paulina 
ul. Zarząd Klubu prosi wszyst­
kich członków i członkinie o jak 
najliczniejsze przybycie. — Zofia 
Jakubiak, przewodn.; Walenty 
Surma, prezes; Michał Wcisło, 
sekr, prot.

Tow. Wolna Myśl, Gr. 2660 ZNP 
urządza aabawę towarzyską, w 
niedzielę, 27go marca w sali T. S. 
Przybyło, pnr. 2441 W. Division 
ul., o godz. 2-ej po południu. Za­
rząd wraz z komitetem zabawy 
zapraszają wszystkich członków 
i członkinie z rodzinami i przyja­
ciółmi na zabawę. Komitet przy­
gotował wiele niespodzianek, i 
pięknych nagród. — J. Golec, 
przewodn.; W. Picur, prezes.

Dr. P. J. ORZYNSKI LEKARZ-CHIRURG
Blisko Milwaukee Ave. 

1 Ogden Avenue1033 W. CHICAGO AVE.
Telefon HAymarket 1-6041

Godziny od 2 do 4. od 7 do 9 wiecz.. prócz środy. Niedziel świat ł Soboty

DOM
SPRZEDACIE 

SZYBKO 
PRZEZ

OGŁOSZENIE 
W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM

Tak! Tak samo letnie cottages! Niema szybszego, tańszego 
ani łatwiejszego sposobu sprzedania realności, niż przez

DROBNE OGŁOSZENIA
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM • ZGODA 

Jedyny sposób znalezienia kupca szybko!
Wystarczy zatelefonować:

BRunswick 8-8700
1 poprosić o uprzejmą,
panienkę z działu ogłoszeń.

“Józefinki” Koła SPK 
Im. 2-go Korpusu

S.P.K. Koło im. 2go Korpusu u- 
rządza w sobotę, dnia 19go marca 
b.r. zabawę taneczną “Józefinki” 
w sali “Patria”, 2101 W. North 
Ave. Początek o godz. 8-ej wie­
czorem.

Na powyższą imprezę Zarządu 
Koła serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół, sym­
patyków i znajomych wraz z ro­
dzinami. Wszystkim, gościom za­
pewniamy miły i przyjemny wie- 
cór przy dźwiękach doborowej or­
kiestry.

Mary’s Beauty Shop 
1546 N. Rockwell St.

Podajemy do wiadomości Sza­
nownych Pań i Panienek, że w o- 
kolicy Fidelisowa niedawno został 
otwarty Salon Piękności p. n. 
Mary’s Beauty Shop.

Specjalnie obniżone ceny będą 
na czas przedświąteczny, począw­
szy już od dnia dzisiejszego: Mia­
nowicie $5.00, włączając obcięcie 
włosów i najmodniejszą fryzurę.

Pierwszorzędna obsługa facho­
wa. Długoletnie doświadczenie. 
Gwarancja zadowolenia.

Po szczegóły telefonować: ARm­
itage 6-8565 do pani Marie Cer- 
vienka. (R.M.)

“NA POMYŚLNOŚĆ I POWODZENIE”
Mieszkańcy pierwszej polskiej osady w 

Ameryce, Fortu Kazimierza w Delaware, 
ciężko pracowali nad trzebieniem dziewi­
czej puszczy, orką i zasiewem ... Aż w 
1651 roku ich trud i znój przyniosły pier­
wsze obfite żniwa.

Polacy, dzięki swym zdolnościom i wy­
trwałej pracy, zdobyli powszechne uzna-

Dzisiaj Amerykanie polskiego pochodze­
nia często wznoszą toast “Na pomyślność 
i na zdrowie!” wódką CALVERT, która 
jest wyrabiana ze zboża najwyższego ga­
tunku . . . stanowi ona produkt niedości­
głego kunsztu dystylacyjnego.

CALVERT — dzięki specjalnej metodzie 
wyrobu wódki — odznacza się gładkością
wykwintnym smakiem i aromatem . .nie jako farmerzy i przyczynili się do te­

go, że St. Zjednoczone przewodniczą świa- dlatego miljony ludzi przeszły na

Zdrowiel

Calvert
RESERVE

tu w gospodarce rolnej. CALVERT.

Dziś jeszcze spróbujcie CALVERT!
$430
4^5 kw.
$270
Pajnt

CALVERT RESERVE BLENDED WHISKEY — 86.8 PROOF — 65% 
CALVERT DISTILLERS CO, N. Y.

CRAIN NEUTRAL SPIRITS. 
C.

Zabawa Koła 
Przyjaciół Polskiego 
Uniwersytetu Lud.

Koło Przyjaciół Polskiego Uni­
wersytetu Ludowego zaprasza 
wszystkich Słuchaczy, oraz całą 
Polonię na zabawę towarzyską, 
w piątek, dnia 18go marca, b.r., 
w dużej sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 7:30 wiecz. Ko­
mitet przygotował mnóstwo pięk­
nych nagród.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na dalsze prowadzenie pracy kul­
turalno - oświatowej przez P.U.L. 
— Karolina Kotowa, przewodn.; 
Eugenia Miczko, wiceprzew.

Związek Serc 
Polskich Urządza 
Zabawę Towarzyską

Popularna Grupa 3097 ZNP, 
Tow, Związku Serc Polskich, urzą- 
dza zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 27go marca, o godz. 3ej 
po południu, w sali Polskiego Le­
gionu Am. Weteranów, 1113 Mil­
waukee ave.

Tow. Związku Serc Polskich jest 
jedną z naj czynniej szych grup, po­
mimo że istnieje dopiero niespeł­
na 5 lat. ♦

Grupa wpłaciła w tym roku 
$35 na Fundusz Milionowy, $30 
na paczki Care, gdy członkowie 
grupy złożyli $120. Mamy czterech 
delegatów do Kongresu, 13 do 
gminy, tak, że nasi członkowie 
pracują w każdej dziedzinie. Ma­
my 100 dzieci, którymi chcemy 
się zająć, a każde przedsięwzięcie 
w jakimkolwiek zakresie pracy 
wymaga trochę pieniędzy i dla­
tego, ażebyśmy mogli zająć się 
odpowiednio młodzieżą urządzamy 
na ten cel zabawę towarzyską, na 
którą zapraszamy całą Polonię, 
wszystkich sympatyków, a przede 
wszystkim naszych członków i 
członkinie.

Komitet postarał się o śliczne 
nagrody dla każdego stolika i bę­
dą także cenne nagrody wejściowe.

Panowie: Skiba, Ciężki, Guzik, 
Czech, Grzybowski, Popek i Ku­
śnierski, którzy są w komitecie, 
jak również i panie z wiceprezeską 
Czachorową, dokładają wszelkich 
starań, aby zabawa wypaab.jak 
najlepiej.

Ja chciałabym osobiście zaape­
lować do swoich znajomych i przy­
jaciół, aby byli łaskawi poprzeć 
tę zabawę, ponieważ jestem prze­
wodniczącą ’ ;a.eży mi na tym, 
aby dochód był jak największy.— 
J. Rzewska.

KANDELMAN BROS. 
POULTRY

świeży 1 żywy Sprawiany Drób 
Krajany i Cały

★ Do smażenia i pieczenia
★ Kury ★ Kaczki * Indyki
★ Kapłony, Gęsi w sezonie.

1512 W. Chicago Ave.
MOnroe 6-6138

3 STAR LIQUORS
Posiadamy 

Znane w kraju gatunki 
TRUNKÓW
WIN—PIWA

Jakościowe po niskich cenach 
1759 W. Chicago Ave. HA 1-8314

Złoty Jubileusz Tow. Artylerii Pol. 
Jerzego Washingtona, Gr, 760 Z, N. P.

Tow. Artyleria Polska Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, za­
prasza wszystkich członków, przy­
jaciół, kupców i przemysłowców, 
towarzystwa, kluby, młodzież, oraz 
Polonię do wzięcia udziału w “Zło­
tym Jubileuszu”, jaki obchodzić 
będzie Towarzystwo w niedzielę, 
dnia 24go kwietnia.

Program uroczystości z okazji 
50-tej rocznicy założenia naszego 
towarzystwa będzie poprzedzony 
mszą św. o godz. 10-tej rano, w 
kościele św. Anny przy 18 pl. i 
So. Leavitt ul. Zarząd Towarzy­
stwa, jak również komitet złotego 
jubileuszu upraszają wszystkich 
członków o wzięcie udziału w 
mszy św., odprawionej za zmar­
łych członków. Zbiórka o godzinie 
9ej rano w sali Stan. Węgrzyna, 
2059 W. 19 ul., skąd wyruszymy 
w pochodzie do kościoła.

Bankiet jubileuszowy odbędzie 
się o godz. 3ej po południu w sali 
Woźniaka, 2258 W. 19-ta ul., na­
rożnik Oakley ave. Na zakończe­
nie uroczystości złotego jubileuszu 
wieczorem o godzinie 8ej odbędzie 
się bal jubileuszowy w sali Woź­
niaka, a gościom będzie przygry­
wać do tańca popularna orkiestra 
“Little Wally and His Orchestra”. 
Każdy wesoło się zabawi w gro­
nie naszego towarzystwa.

Z Kensington
Staraniem Stowarzyszenia Sa­

mopomocy Nowej Emigracji na 
poł. stronie miasta, w niedzielę, 
dnia 20go marca, zostanie wy­
głoszony odczyt w sali Domu Pol­
skiego, 11935 S. Michigan ave., 
p.t. “Ustrój społeczny w obecnej 
Polsce”. Odczyt wygłosi mgr. W. 
Stępień. Początek odczytu o godz. 
7ej wieczorem. Wstęp wolny. Na 
powyższy odczyt zapraszamy cała 
Polonię chicagoską. — Za zarząd— 
W. Stodolski, sekretarz.

Po wszelkie informacje co do 
zakupienia biletów na bankiet lub 
bal prosimy komunikować s:e i 
panami:— Stanisławem Węgrzyn, 
2059 W. 19th St.; Władysławem 
Grzyb, 2140 W. 19th St.; lub Sta­
nisławem Oleksy, 2016 So. Wash­
tenaw ave. — Michał Cieniawski, 
prezes; Stanisław Węgrzyn, przew. 
kom. zabaw; Stanisław Oleksy, 
sekr. prot. i jub.

Zabawa i Posiedzenie 
Gminy 178-ej Z. N. P.

Regularne posiedzenie Gmi­
ny 178 ZNP odbędzie się w 
piątek 25go marca w sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul. początek o godzinie 7:30 
wieczorem. Posiedzenie roz- 
pocznie się o pół godziny 
wcześniej jak zwykle i trwało 
będzie krótko, gdyż zaraz po 
posiedzeniu odbędzie się za­
bawa towarzyska.

Do udziału w tej zabawie 
towarzyskiej która rozpocznie 
się o godz. 8:15, zaprasza się 
wszystkich delegatów i dele­
gatki, jak i członków i człon­
kinie Grup przynależnych do 
Gminy 178 ZNP. WSTĘP 
BEZPŁATNY. Prosimy o licz­
ne przybycie.

Komitet wraz z Zarządem 
postarał się o wiele cennych 
premii i nagród, jak i zwraca 
się z serdeczną prośbą do de­
legatów i delegatek Gminy 
178 ZNP ażeby o ile możliwe 
dostarczyli premii na tą za­
bawę. Każdy kto przybędzie 
spędzi przyjemnie kilka go­
dzin na dobrej zabawie. — 
Aleksander Moll, prezes; Wac­
ław Krzywonos, sekr.

Kapujcie w składach, które 
ogłaszała sie w Dz. Związkowym

BUILDERS
& REMODELERS LUMBER CO.

IW

BEZ WPŁATY
JUŻ od $10.00 MIESIĘCZNIE
Dormers — Garaże — dobudówki, 
werandy — mieszkania w bezmen- 
cie i na poddaszu. Aluminiowe 
drzwi — okna, Fibse glass, Cano­
pies, Plumbiarstwo i Cementowa­
nie. Nowe domy na waszej parceli.
TELEFONUJCIE PO BEZPŁAT-
■ NE KOSZTORYSY

Telefony podmiejskie 
Fllmore 4-4751 
FHmore 3-2414

lub
Telefony w Chicago 

TUxedo 9-8350 
MAnsfield 6-6369
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971377



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 17-GO MARCA (MARCH), 1955

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA

Entered as second class matter January 9, 1908 
at the Post Office at Chicago. Illinois, 

under the act of March 3. 1879.
Published daily except Sundays, Holidays by

ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS. Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
CHICAGO 22. ILLINOIS

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago i 
w Kanadzie 

Codziennie i Sobotę 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 8.50 
Kwartał. 3 mos.) 5.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.00 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 Year) $5.50 
Półrocz. (6 mos.) 3.00 
Kwartał. (3 mos.) 2.00

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

« w U. S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 year) $14.00 
Półrocz. (6 mos.) 8.00 
Kwartał. (3 mos.) 4.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.00 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 year) $5.00 
Półrocz. (6 mos.) 2.75 
Kwartał. (3 mos.) 1.75

DO INNYCH KRAJÓW
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 year) $21 00
Półrocz. (6 mos.) 12.00
Kwartał. (3 mos.) 7.00

Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (1 year) ‘$7.00 
Półrocz. (6 mos.) 4.50 
Kwartał. (3 mos.) 2.50

Na “Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)_ 7c

Ńa "Standach" (News-Stands) — Pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)..„.„.10c

KAROL PIĄTKIEW1CZ, Editor-in-Chief 
J. STAN ŚWIERCZYNSKI. Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 A.M. and after 5 P.M. BRunswick 8-8707.

Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Radio Wolnej Europy
Na Rozdrożu

W końcu ubiegłego tygodnia, jak dowia­
dujemy się z Nowego świata, zaszły na 
gruncie Komitetu Wolnej Europy i jego 
Radia Wolnej Europy wydarzenia, które nas 
silnie zaniepokoiły. Obawiamy się, że tak 
pożądana instytucja, dotychczas pożyteczna, 
ciesząca się naszym pełnym zaufaniem i 
darzona szczerą współpracą, znalazła się 
naraz ni stąd ni zowąd na rozdrożu—pod 
wpływem czynników o wypaczonym punk­
cie widzenia na zasadniczą prostolijność po­
stępowania czy też może owianych najlep­
szymi intencjami, lecz grzeszących chwi­
lowo krótkowzrocznością, bądź brakiem do­
kładnej znajomości problemu i właściwego 
podchodzenia do jego rozwiązania.

Dowiadujemy się, że ubiegłego piątku 
wieczorem ze stanowiska kierownika Pol­
skiej Sekcji Radia Wolnej Europy zrezygno­
wał redaktor Stanisław Strzetelski. A dnia 
poprzedniego ustąpił ze stanowiska wice­
prezesa Komitetu Wolnej Europy i z dy­
rektora Radia Wolnej Europy p. Robert 
Lang, zdolny i doskonale zorientowany w 
europejskich sprawach i nastawieniach Ame­
rykanin.

Obie rezygnacje zostały przyjęte. Obie 
pozostają ze sobą w ścisłym związku i wy­
nikają z zasadniczych różnic w zapatry­
waniach na cele i sposoby działania Radia 
Wolnej Europy.

Organizacja powyższa, utrzymująca się— 
jak wiadomo— z prywatnych kapitałów, po­
wstała przed pięciu laty dla umożliwienia 
emigrantom politycznym przemawiania do 
ich krajów poza Żelazną Kurtyną oraz dla 
naświetlania sytuacji politycznej z ich na­
rodowego punktu widzenia. Tym właśnie 
różni się dotąd radio Wolnej Europy od 
urzędowego Głosu Ameryki, czy brytyjskie­
go BBC, które tłumaczą w językach całego 
świata oficjalną politykę swych rządów, na­
leżących do wolnego świata.

Dyrektor Lang reprezentował ten właśnie 
punkt widzenia, to jest był za udzielaniem 
uchodźcom politycznym jak największej 
swobody w interpretowaniu wydarzeń po­
litycznych. Dyrektor Lang—i to jest bardzo 
ważne — podkreśla Nowy świat — podczas 
ostatniego zjazdu Rady Głównej Kongresu 
Polonii w Washingtonie w październiku 
roku 1954 w imieniu Komitetu Wolnej Eu­
ropy zaprosił prezesa Karola Rozmarka do 
udziału w pracach Komitetu Wolnej Eu­
ropy, aby w ten sposób naczelnej reprezen­
tacji Polonii amerykańskiej umożliwić wy­
powiadanie własnej opinii na temat kie­
runku i polityki audycyj, kierowanych do 
Polski.

W ciągu ostatnich kilku tygodni zasada 
“wspóhiictwa” (po angielsku “partnership”) 
w Komitecie Wolnej Europy między czyn­
nikiem amerykańskim a emigracyjnym ule­
gła naruszeniu.

Typowym tego przykładem była decyzja 
Komitetu wysłania do Polski baloników7 z 
broszurą, zawierającą rewelacje Józefa 
Światły, byłego szefa X wydziału reżimowej 
“bezpieki,” o czołowych dygnitarzach re­
żimu bierutowskiego. Decyzja ta powzięta 
została wbrew jednolitemu stanowisku wszy­
stkich czynników polskich, które opowie­
działy się przeciw balonikowej imprezie pro­
pagandowej.

Przeciw wysłaniu baloników z tego ro­
dzaju broszurą, w obecnej chwili i w obec­
nej koniunkturze w Polsce, oświadczyli się 
kolejno: Komitet Doradczy przy sekcji Ra­
dia Wolnej Europy w osobach radcy Wsze­
lakiego, dr. Ottona Pehra i mecenasa Biegi, 
kierownik tej sekcji red. Stanisław Strzetel­
ski, wszystkie stronnictwa Rady Jedności 
Narodowej czynne w Stanach Zjednoczo­
nych, gen. Sosnkowski, amb. J. Lipski, Kon­
gres Polonii Amerykańskiej i cała prasa 
naszej Polonii. Z niewiadomych powodów, 
które wymagają jeszcze wyjaśnienia i któ­
rego to wyjaśnienia będziemy domagali się 
w imieniu polskiej opinii publicznej w Sta-
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nach Zjednoczonych, niejasne w tej sprawie 
stanowisko zajęły czynniki polskie w Lon­
dynie, jak i kierownik sekcji polskiej Radia 
Wolnej Europy w Monachium.

Dyrektor Lang i red. Strzetelski ustąpili 
z zajmowanych stanowisk, uważając między 
innymi, że przejście przez Komitet Wolnej 
Europy do porządku dziennego nad jedno­
litą opinią czynników polskich w Stanach 
Zjednoczonych, jest podważeniem całej 
struktury i zasad, dla jakich powstało i 
jakimi dotąd kierowało się Radio Wolnej 
Europy.

Red. Strzetelski był kierownikiem Pol­
skiej Sekcji Radia Wolnej Europy od jesieni 
roku 1951, kiedy stanowisko to objął po 
pierwszym kierowniku sekcji polskiej, dr. 
L. Bodeńskim. Pan Strzetelski jest jednym 
z najstarszych i najbardziej rutynowanych 
polskich dziennikarzy politycznych. Przed 
2gą W’ojną Światową był w Polsce naczel­
nym redaktorem kilku pism, a w czasie 
wojny pracował w Polskim Centrum In­
formacji (PIC), które rząd RP na emigracji 
utrzymywał w New Yorku.

Na razie tyle. Wolimy wierzyć, że to, co 
zaszło, ma raczej charakter chwilowego 
nieporozumienia, że wszystko może być 
jeszcze naprawione, uzgodnione, a tak zdolni 
i zasłużeni ludzie, jak red. Strzetelski i p. 
Lang, znajdą się z powrotem na swych od­
powiedzialnych stanowiskach i będą kie­
rowali robotą, do jakiej Komitet Wolnej 
Europy i Radio Wolnej Europy zostały 
powołane.

Ludzie Nie Umieją Jeść
Wielu ludzi nie umie jeść. Dlatego też 

wielu nabawia się całkiem niepotrzebnie naj­
rozmaitszych dolegliwości, włączając wrzo­
dy żołądkowe, owrzodzenia kiszek, choroby 
wątroby, nerek i tym podobne utrapienia.

Wielu poprostu rujnuje swoje żołądki i ca­
ły organizm osłabiając swą odporność na 
różne choroby.

A czynią to nie tyle ludzie prości, mający 
ustalone godziny pracy i godziny wypoczyn­
ku na spokojne spożycie posiłku, ile do­
puszczają się takiego przestępstwa w sto­
sunku do swego zdrowia jednostki lepiej u- 
sytuowane, na wyższych stanowiskach, wy­
magających wyższego wykształcenia i in­
teligencji. Grzeszą pod tym względem ci, 
którzy powinni więcej wiedzieć i umieć żyć... 
niż przeciętni osobnicy.

Takiego zdania jest p. Alvin Hollander, 
posiadacz restauracji w chicagoskim śród­
mieściu, zajmującej się dostarczaniem jadła 
i napojów do biur i .domów na zamówienie. 
Sąd p. Hollandera opiera się na poczynio­
nych obserwacjach zwyczaju jedzenia u 
dziesięciu tysięcy amerykańskich przedsię­
biorców, profesjonalistów i różnych wyż­
szych oficjalistów w całym kraju.

Przeważnie amerykańscy “byznesrhani” 
— powiada on — nie potrafią jeść. Nie ma­
ją przewidzianego czasu na spokojne spo­
życie obiadu lub kolacji, czy też na śniada­
nie. Około 90 procent kierowników firm nie 
ma zwyczaju normalnego spożywania śnia­
dania. Połykają je w pięciu minutach i pę­
dzą do swych codziennych zajęć. Albo już 
podczas śniadania przeprowadzają rokowa­
nia przedsiębiorcze ze swymi interesantami 
czy wspólnikami. Około 30 procent kierow­
ników firmowych — z braku czasu — spo­
żywa luncheon dorywczo przy swym biurku, 
lub udaje się na umówiony z kimś obiad i 
zaspakaja swój głód podczas toczącej się je­
dnocześnie konferencji, mającej różny prze­
bieg — nie zawsze spokojny. Niektórzy z 
tych mają czas na jedzenie tylko raz dzien­
nie — wieczerzę pod okiem troskliwej żony. 
Często jednak się zdarza,' że interesy “nie 
pozwalają” panu przedsiębiorcy lub profe­
sjonaliście na kolację w domu. Wtedy znów 
zaspakaja się głos żołądka pospiesznie wrzu­
coną do niego jakąś kanapką z filiżanką ka­
wy lub szklanką piwa. Co, po powrocie do 
domu późno wieczorem, uzupełnia się wik­
tuałami znalezionymi w lodówce.

Przemysłowcy i fachowcy branży budo­
wlanej znajdują więcej czasu na spokojne 
jedzenie. Ci są też mniej poirytowani, po­
drażnieni nerwowo, więc i dzięki temu tyl­
ko około 16 procent skarży się pa różne do­
legliwości żołądkowe i kiszkowe.

Natomiast w'śród kierowników przedsię­
biorstw reklamowych lub mających do czy­
nienia z urabianiem opinii publicznej, sto­
sunków społecznych, około 79 procent cierpi 
na wrzody żołądkowe lub na inne choroby 
gastryczne.

W interesie żołądka i zdrowia całego or­
ganizmu ludzkiego leży spokojne spożywa­
nie posiłków codziennych, regularnie, z za­
chowywaniem umiaru, ponieważ praca mó­
zgowa podczas jedzenia nie przyczynia się 
do zwiększenia strawmości, ale odciąga od 
żołądka krew i osłabia jego zdolności tra- 
wieniowe. Zbytnie przeładowanie żołądka 
ciężkimi potrawami odbija się zaś często u- 
jemnie na funkcji wątroby i innych orga­
nów należących do systemu trawieniowego.

Należy więc uważać, bo zdrowie to skarb 
wielki. Należy go strzec i opłaci się to za­
wsze. Bo po utracie zdrowia wszelkie dosta­
tki tracą na wrartości i na znaczeniu dla ży­
cia i szczęścia ludzkiego.

Zwykły optyczny mikroskop może po­
większyć 2 do 2.5 tysięcy razy, natomiast 
mikroskop elektryczny—do 100 tysięcy ra­
zy. Ten ostatni jednak stanowi niewygodną 
i dość kłopotliwą w użyciu aparaturę, o wa­
dze ponad 2 tonv.

POCHODZENIE NIEKTÓRYCH 
NASZYCH ZWYCZAJÓW

Gdy ktoś ściska rękę znajome­
mu i zdejmuje przed nim kapelusz, 
czyni to dlatego, że tak jest we 
zwyczaju. Rzadko jednak z pew­
nością rozmyślał ktoś nad tym, 
jak właściwie powstały te zwy­
czaje. Jest to wcale interesujące.

Podanie ręki miało na przy­
kład niegdyś zupełnie inne znacze­
nie niż dzisiaj. Rękę podawano 
sobie tylko przed pojedynkiem, 
jak to jeszcze jest we zwyczaju 
przed sportowymi zapasami. Ozna­
czało to widocznie przyrzeczenie 
przystępowania do rzeczy uczci­
wie.

Nasze uprzejme kłanianie się 
przed kimś pochodzi od skłania­
nia przez jeńców wojennych gło­
wy przed zwycięzcą lub pod topór 
kata. I zdejmowanie kapelusza 
ma swoją historię. Pochodzi ono 
od zdejmowania hełmu, gdy się 
chciało uznać za zwyciężonego.

Zwyczaj niezasiadania do sto­
łu w trzynaście osób, pochodzi od 
Ostatniej Wieczerzy Pańskiej, w 
której obok dwunastu uczniów 
brał udział zdrajca, Judasz Iska- 
riota.

Szpilki we włosach kobiet odno­
szą się do czasów, gdy kobiety cho­
dziły uzbrojone i nosiły ukryte we 
włosach małe sztylety. Łańcuszki 
na szyję, które kobiety tak chę­
tnie noszą, były dawniej prawdzi­
wymi łańcuchami, oznaką mę­
skich niewolników, podobnie jak 
kolczyki w uszach.

* >:< *
ŁZY

Godzinę przed ślubem płakała i 
spazmowała. Narzeczony zastał ją 
we łzach, które go zmieszały i 
zmartwiły.

“Dlaczego plączesz najdroższa? 
Przecież za godzinę spełnią się na­
sze marzenia. Za godzinę poznamy 
szczęście....

“Płaczę ze szczęścia, kochany, 
tylko ze szjzęścia”. — odpowie­
działa i uśmiechnęła się przez łzy.

Dwa lata wspólnego życia za­
wiodły ich nadzieje. Szczęście, o 
którzym marzyli, nie zajrzało do 
nich. Postanowiła rozejść się i on 
chętnie się na to zgodził. Oboje ze 
stoicyzmem dopełnili wszelkich 
przykrych formalności i rozstali 
się przyjaciółmi. Gdy wyciągnęła 
na pożegnanie rękę, zaszlochała....

“Dziecko, czemu płaczesz. Prze­
cież sama chciałaś rozwodu. Uwa­
żałaś, że wolność to jedyna droga 
do szczęścia.”

Wiele jest na świecie kobiecych 
łez, tak wiele, że trudno zorien­
tować się, które są prawdziwe: 
czy te przed ślubem, czy też te, 
które spadają na rękę męża, wy­
ciągniętą do,byłej żony.

Kto zrozumie, kto zorjentuje się 
w tym zawikłanym labiryncie?

Jeszcze gaz sądzone mu było zo­
baczyć jej łzy. Było to tego dnia, 
gdy dowiedziała się od męża, że jej 
odejście przyniosło mu długo ocze­
kiwane szczęście.

O szczerości tych łez nie wątpił 
ani na chwilę.

* * ♦
— Pewien astrolog portugalski, 

który — na pół roku naprzód — 
przepowiedział wybór Eisenhowe­
ra na prezydenta Stanów Zjedn., 
twierdził że w roku 1955ym wła­
dzę w Rosji obejmie po Malen- 
kowie “jakiś młodszy Rosjanin”.

♦ ♦ »
— Pastor angielski, Reginald 

Parry uda się 22 marca do Pary­
ża, by wziąć udział w międzyna­
rodowym konkursie trybotażu. A- 
by się zakwalifikować do tych 
niezwykłych zawodów, pastor mu- 
siał przejść egzamin wstępny, po­
legający na zrobieniu “na dru­
tach” swetra sportowego.

« * *
ŁASKA

(Humor Krajowy)
Gdy książę Paszkiewicz żądał od 

Mikołaja I łaski dla kilku Pola­
ków, obwinionych o znaczny defi­
cyt pieniężny, ale zresztą, zdaniem 
księcia, szczerze Rosji przychyl­
nych, odpowiedział cesarz Miko­
łaj:

— Widzę, że w Polsce tylko 
złodzieje są mi oddani.

♦ * *
W KNAJPIE

Miody mąż: — Muszę się spie­
szyć do domu, obawiam się bo­
wiem, iż moja żona jeszcze śpi.

* * *
WIEK REKLAMY

Na pewnym cmentarzu na na­
grobku widnieje taki napis:

“Tu spoczywa 
EULALIA MŁOTEK 

wierna żona Jana Młotka 
majstra ślusarskiego.

Krata, która otacza ten nagro­
bek, pochodzi x warsztatu męża 
zmarłej”.

* * *
SABOTAŻ

Pewien rybak w Albanii został 
aresztowany za sabotaż i porozu­
mienie z imperialistycznymi pod­
żegaczami wojennymi. W szcze­
gólności nie wypełnił on przepi­
sanej normy w dostawie ryb.

Rugany przez agentów komu­
nistycznych powiedział na swe u- 
sprawiedliwenie, że nie mógł 
więcej złowić, bo większość ryb 
popłynęła na partyjne przeszko­
lenie.

Co Życie Niesie —
W Marcu Przypada 10-Lecie Porwania i Ska­
zania w Moskwie Rządu Polski Podziemnej

Część II
Oskarżenie

Zamknięci na Łubiance w 
Moskwie Polacy poddani zo­
stali śledztwu sowieckiemu, 
które trwało 70 dni. Prze­
chodzili w ciągu tego okresu 
po sto kilkadziesiąt badań, 
poddawani byli torturom mo­
ralnym a nawet fizycznym. 
Zarzucano im najbardziej nie­
prawdopodobne zbrodnie, — 
szantażowano losem rodzin, 
starano się przekupić wido­
kami kariery, straszono 
śmiercią i dożywotnim zesła­
niem do łagru. Szczegóły te­
go śledztwa opisał jeden ze 
skazanych, któremu udało się 
później zbiec na zachód, Zbi­
gniew Stypułkowski (w wyd. 
polskiem “W zawierusze dzie­
jowej,” w wyd. obcych “In­
vitation to Moscow”).

Jaka była podstawa praw­
na z punktu widzenia sowie­
ckiego aresztowania i oskar­
żenia porwanych Polaków?

Art. 58 sowieckiego kodek­
su karnego zaczyna się od 
słów: “Za kontrrewolucyjny 
uznaje się każdy czyn skiero­
wany ku obaleniu, podważe­
niu lub osłabieniu władzy Rad 
Robotniczo - Włościańskich, 
rządów robotniczo-włościań- 
skich ZSRR, lub do podważe­
nia albo osłabienia bezpie­
czeństwa zew nętrznego 
ZSRR i podstawowych go­
spodarczych, politycznych i 
narodowych zdobyczy rewo­
lucji proletariatu. Z mocy 
międzynarodowej solidarno­
ści interesów wszystkich pra­
cujących takie czyny są u- 
znane za kontr-rewolucyjne 
również, gdy są one skiero­
wane przeciwko jakiemukol­
wiek innemu państwu pracu­
jących, chociażby nie wcho­
dzącemu do Związku ZSRR.”

Artykuł zaś 16 tego kodek­
su mówi: “Jeśli ten czy inny 
czyn społecznie niebezpiecz­
ny nie jest wprost przewi­
dziany przez kodeks, to pod­
stawę i zakres odpowiedzial­
ności zań określa się odpo­
wiednio według tych artyku­
łów kodeksu, które przewi­
dują przestępstwo pod wzglę­
dem rodzaju najbardziej po­
dobne.”

Na podstawie tych dwóch 
przepisów każdy czyn popeł­
niony gdziekolwiek na kuli 
ziemskiej i w jakimkolwiek 
czasie przez obywatela ja­
kiegokolwiek państwa może 
być uznany przez sąd sowie­
cki za przestępstwo, osądzo­
ny w Sowietach i ukarany 
zastosowaniem “najwyższych 
środków obrony społecznej,” 
to jest kary śmierci.

Mając taką władzę sąd so­
wiecki nie potrzebuje szukać 
prawdziwych przestępstw, — 
szuka jedynie najbardziej pro­
pagandowych w danym mo­
mencie oskarżeń dodatko­
wych.

Zgodnie z tym duchem pra­
wa sowieckiego akt oskarże­
nia przeciwko przywódcom 
Polski podziemnej wychodził 
ze stanu faktycznego tak o- 
kreślonego na wstępie tego 
dokumentu:

“W okresie okupacji nie­
mieckiej na terytorium Pol­
ski, Litwy i zachodnich ob- 
wodów Ukrainy i Białorusi 
polski rząd emigracyjny u- 
tworzył podziemną organiza­
cję wojskową pod nazwą Ar­
mii Krajowęj.. . Wespół z <>- 
skarżonym Okulickim pracą 
tej nielegalnej organizacji A. 
K. kierowali Jankowski, któ­
ry tytułował się prezesem 
podziemnej Rady Ministrów 
i jej ministrowie ... Jedno­
cześnie na terytorium Pol­
ski utworzona została i dzia­
łała nielegalna tak zwana Ra­
da Jedności Narodowej, na 
której czele stał sekretarz ge­
neralny PPS ( Pużak.”

Tak więc Sowiety, które w 
latach 1941 - 1943 uznawały 
rząd polski w Londynie, teraz 
za przestępstwo poczytywały 
działalność krajowej części 
tego rządu—nawet pod oku­
pacją niemiecką! Stawały o- 
ne w ten sposób poraź trzeci 
na gruncie pełnej solidarno­
ści z hitleryzmem: po raz 
pierwszy w roku 1939 przy­
łączając się od wschodu do 
agresji niemieckiej na Polskę 
i dokonując podziału ziem pol­
skich wespół z Niemcami hit­
lerowskimi, po raz drugi w 
roku 1944 uniemożliwiając a- 
liantom pomoc dla powstania 
warszawskiego a umożliwia­
jąc Niemcom jego zgniecenie, 
po raz trzeci przyjmując w 
stosunku do Polski hitlerow­
skie pojęcie lega’ności i nie­
legalności.

Uznając, że działalność pol­
skiego państwa podziemnego 
była przestępcza, oskarżenie 
sowieckie nie wiele potrzebo­
wało dodawać. Dodano jed­
nak nie tylko sabotaż na ty­
łach armii sowieckich, ale 
także zamiar wystąpienia we

wspólnym bloku z Niemcami 
przeciwko Sowietom.
Wyrok

Sprawę sądziło Kolegium 
Wojskowe Sądu .Najwyższego 
ZSRR. Przewodniczył słynny 
generał-pułkownik Ulrych,— 
znany z przedwojennych pro­
cesów pokazowych w wiel­
kich czystkach wewnątrz 
partii komunistycznej. Oskar- 
żeli generalny prokur a t o r 
wojskowy general-major A- 
fanasjew i prokurator Ru­
denko, obecnie naczelny pro­
kurator ZSRR. W charakte­
rze świadków sprowadzono z 
więzień sowieckich znaczną 
ilość aresztowanych Polaków. 
Świadków powołanych przez 
niektórych oskarżonych nie 
dopuszczano. Proces toczył 
się w zwykłej atmosferze so­
wieckiej przy wymysłach i 
złośliwościach oskarżycieli o- 
raz przy pogrążaniu oskarżo­
nych przez urzędowych o- 
brońców. Pewną oryginalno­
ścią tej rozprawy było, że je­
den z oskarżonych (Stypuł­
kowski) nie przyznał się do 
winy, co zresztą, jak się zda- 
je, nie miało żadnego wpływu 
na z góry ułożony wyrok.— 
Trzech, oskarżonych, którzy 
przyznali się do winy zagro­
żonej karą śmierci, 'zostało 
zwolnionych “z braku dosta­
tecznych dowodów.”

Ponieważ sprawa szesnastu 
Polaków wzbudziła porusze­
nie w całym świecie, a proces 
odbywał się w okresie nieza- 
kończonych jeszcze pertrak- 
tacyj z zachodnimi sojuszni­
kami, postanowiono zastoso­
wać “europejski,” łagodny jak 
na stosunki sowieckie wy­
miar kary. Prokurator Afa­
nasjew uzasadnił to w nastę­
pujących słowach:

“Kiedy zakończyliśmy zwy­
cięsko tę najsprawiedliwszą 
ze wszystkich sprawiedliwych 
wojen i wróg został starty w 
proch, tacy ludzie jak ci żbro- 
dniarze nie są już na tyle nie­
bezpieczni, by stosować wo­
bec nich taki wymiar kary 
jak rozstrzelanie.”

Po trzech dniach rozpra­
wy sąd ogłosił wyrok. Czterej 
oskarżeni zostali .uznani win­
nymi wrogiej działalności na 
zapleczu armii sowieckiej,— 
planowania utworzenia pol­
sko-niemieckiego bloku wo­
jennego przeciw Związkowi 
Sowieckiemu i szpiegostwa 
na rzecz obcych mocarstw. 
Ośmiu oskarżonych uznano 
winnymi niedoniesienia wła­
dzom sowieckim o tej wrogiej 
działalności. Trzech oskarżo­
nych uwolniono dla braku 
dostatecznych dowodów. — 
Sprawę jednego, który w śle­
dztwie poważnie zapadł na 
zdrowiu, wyłączono.

W rezultacie zostali skaza­
ni:

Gen. L. Okulicki na 10 lat 
więzienia;

Wicepremier A. S. Jankow­
ski na 8 lat więzienia;

• Ministrowie A. Bień i S. 
Jasiukowicz na 5 lat więzie­
nia;

Prezes K. Pużak na 18 mie­
sięcy więzienia;

Wicemarszałek A. Zwie­
rzyński na 8 miesięcy wię­
zienia;

Poseł K. Bagiński na 12 
miesięcy więzienia.

Posłowie: J. Chaciński, E. 
Czarnowski, S. Mierzwa, Z. 
Stypułkowski i F. Urbański 
na 4 miesiące więzienia, a

Pp. K. Kobylański, S. Mi­
chałowski i J. Stemmier zo­
stali uniewinnieni.

Czas kary liczono wszyst­
kim od dnia aresztowania.

A. Pajdak, którego osądzo­
no osobno na rozprawie nie­
jawnej, skazany został na 5 
lat więzienia.
Po 10 Latach

Jak z tego wynika, ostatni 
z więźniów, gen. Okulicki, po­
winien być zwolniony 26 mar­
ca, 1955. wszyscy zaś pozo­
stali znacznie wcześniej. Co 
się stało w rzeczywistości?

Okulicki, Jankowski, Ja­
siukowicz i Pajdak nie wró­
cili dotąd do Polski i los ich 
jest nieznany. Rodziny nie 
mają od nich żadnych wia­
domości i nie wiedzą, czy żyją.

Bień podobno powrócił nie­
dawno do Polski.

Pużak i Mierzwa zostali 
zwolnieni, ale ponownie are­
sztowani w Polsce, skazani 
na długoletnie więzienie. O- 
baj zmarli w więzieniu.

Czarnowski. Urbański i 
Chaciński zmarli po powrocie 
do Polski—w niewątpliwym 
związku z przebytymi cier­
pieniami.

Michałowski i Kobylański 
zostali aresztowani po po­
wrocie do Polski i skazani na 
wieloletnie więzienie.

Bagiński (po odsiedzeniu 
kilku lat więzienia w Kraju) 
i Stypułkowski zdołali zbiec 
z Polski na zachćd.

Zwierzyński (lat 75) — i

TIMELY TOPICS
Children Taught By Communists 
To Denounce Parents

Between literature for children 
and that for adults, Communism 
makes less distinction than is 
made in the West. While modern 
children’s stories in the West have 
gradually tended toward greater 
realism, Communist stories are 
virtual blueprints for action in the 
immediate material world; chil­
dren’s imaginations cannot be al­
lowed to wander in any realm 
which is not closely related to ‘oS- 
cialist” reality.

School textbooks and readers 
provide the purest examples of 
these “functional stories. In the 
readers used in first, second and 
third grade of Polish schools, the 
stories are connected by the ap­
pearance of the same characters in 
successive grades. After reading a 
few stories, the child is familiar 
with all the names and persons ap­
pearing in the whole series. He 
knows, for instance, that the 
father of Ala, the small girl in the 
story, is a miner. He knows that 
the little girl is in the second grade 
with Janek, whose father is a fac­
tory worker; and so on. The chil­
dren in the readers are always in 
the same grade as the pupils who 
are studing the readers. The action 
of the stories frequently takes 
place in the schoolroom. When the 
story says, “Our teacher announc­
ed that today we will go to help 
the farmers in the fields,” this is 
the cue for the real teacher to an­
nounce the same thing to his class. 
Or if the story says, “Today the 
teacher asked every child what 
his father did during the War,” 
the teacher knows that he should 
put this question to his own pupils. 
The answers of the children may 
be very revealing. Many people 
try to conceal the fact that they 
were active in the Polish Home 
Army, and the story aims precisely 
at exacting this information from 
the children. In the story a father 
is praised for his courage and hero­
ism in the Polish “People’s” (Com­
munist) Army during the war. It 
would be difficult for a child to 
resist the temptation at this point 
to boast about the father who was 
a member of the Home Army. In 
this way, the litle denunciator is 
born.

The ancient aphorism that two 
men together accomplish more 
than two men separately appears 
with Pavlovian regularity to ad­
vance the principle of collectivi­
zation. The idea is repeated in 
many stories starting with the des­
cription of group games and fin­
ishing with “joy” of peasants who 
organized a prosperous kolkhoz.

To develop in children a strong­
er feeling for common property 
than for private ownership is the 
object of many stories, phrases and 
comments in the text. In the sec­
ond grade reader, one boy meets 
another who is looking at a plum 
tree. The first boy asks: “Why are 
you looking at the tree?” “Why, is 
it your tree?” “No, it is not mine; 
it is ours, the school tree!”

In many stories in the first, sec­
ond and third grade readers ap­
pears a character who can be cal-

Stemmler (tłumacz delega­
cji) przebywają w Polsce,— 
prawdopodobnie na wolności.

A więc: 5 zmarłych, 4 za­
ginionych, 2 w więzieniu, 3 
w Polsce, 2 na Zachodzie.

Taki jest praktyczny rezul­
tat próby ułożenia stosunków 
ze Związkiem Sowieckim “w 
atmosferze wzajemnego zro­
zumienia i zaufania,” do cze­
go tak bardzo Polaków na­
mawiał Zachód.

Taki jest praktyczny re­
zultat “łagodnych” wyroków 
sowieckich, którymi z kolei 
pocieszał się Zachód, komen­
tując proces moskiewski.
Czego Żądamy?

Społeczeństwo polskie w 
10 - lecie aresztowania 16 
przywódców Polski podziem­
nej domaga się od rządów i 
społeczeństw wolnego świa­
ta pełnego poparcia dla:

1) uzyskania wiadomości 
o obecnym losie zaginionych 
w Rosji Okulickiego, Jankow­
skiego, Jasiukowicza i Paj- 
daka:

2) zwolńienia tych spośród 
nich, którzy jeszcze żyją;

3) zwolnienia uwięzionych 
w Polsce Kobylańskiego i 
Michałowskiego.

Gen. Okulicki, ministrowie 
Jankowski, Jasiukowicz i 
Pajdak oraz wszyscy inni byli 
bądź członkami uznawanego 
i sojuszniczego rządu pol­
skiego, bądź walczyli pod je­
go rozkazami w okresie 
śmiertelnego zmagania się 
całego wolnego świata z hit­
leryzmem. Skoro narody za­
chodnie nie mogły przyjść 
im z pomocą polityczną, nie­
chaj dziś zdobędą się na 
przyniesienie im pomocy czy­
sto ludzkiej, do której pod­
stawę formalną daje im obo­
wiązujące prawo narodów.

led the ideal Communist father. 
The role of the mother is compa­
ratively small; it is the father who 
symbolizes knowledge and autho­
rity. The ideal father speaks to his 
child with enthusiasm about the 
greatness of the Communist lead­
ers, the “Liberation,” the May 
First celebrations, collectivization, 
etc. This ideal father is not only 
an active Communist Party mem­
ber, he is also a work hero, the 
leader of his Trade Union group, 
and he knows everything. He 
knows that nylon is a byproduct of 
coal; he can explain Why the pla­
nets move around the sun, and he 
understands perfectly that with­
out a common effort Poland will 
not reach the high level called for 
by the Six Year Plan. Therefore, 
he readily sacrifices his free time 
and spends his weekends helping 
farmers and repairing machinery. 
He is aware that if he does not 
finish his work on time it will 
harm him and his felow citizens, 
because the other workers will not 
be able to do their jobs properly, 
etc.

The children of course measure 
their own fathers against the 
“ideals,” and may feel ashamed 
because their fathers are more 
ignorant and seem to be less “pa­
triotic" in their attitude toward 
job and Party.

Communist children’s literature 
seeks in many subtle ways to drive 
a wedge between the old and the 
new generation.

Czech Hockey Fans 
Protest Communist 
Ruling With Pop 
Bottle Barrage

Sports fans at a hockey game in 
Prague, Czechoslovakia, recently 
showered the rink with pop bot­
tles in a display of disgust with 
Communist political meddling, ac­
cording to the U.S. Information 
Agency.

The bottle barrage, described 
by the Information Agency in a 
Voice of America overseas broad­
cast, took place when the Com­
munist regime’s political advisor 
to the Czech Hockey League told 
a crowd of 7,000 spectators, double 
the attendance at an ordinary 
game, that the two stars whom 
they had come to see would not 
be allowed to play in the .game. 
The stellar players, Bubnik and 
Rusinek, who had attracted the 
unusually large crowd, had been 
members of the Czech team which 
competed in the 1947 World Cham­
pionship hockey matches. Sub­
sequently imprisoned, the two 
men had been released only re­
cently and were making their first 
appearance in the game in Prague. 
The political advisor, fearing that 
their appearance would cause a 
demonstration, decided at the last 
moment to keep them out of the 
game, according to reports from 
behind the Iron Curtain upon 
which the Voice broadcast was 
based.

When the withdrawal of the two 
players was announced, the Infor­
mation Agency reported, there was 
a “wild chorus of jeers and boos, 
with the regime and its leaders 
included in the name calling. The 
disturbance lasted a half hour, 
with the ice eventually literally 
covered by the soft drink bottles 
tossed as a protest by the irate 
spectators.”

When the game finally started, 
more than two hours late, Bubnik 
and Rusinek were not present. 
Neither were most of the spec­
tators. They had walked out “in 
protest against the political in­
terference of the regime”, ac­
cording to the Voice broadcast.

STRICTLY FRESH
TpiVE times as' many voter* 

turned out in Freeport, Hl., 
to approve a golf-course bond 
issue as voted in a city primary 
three weeks earlier. Guess who’s 
to blame if their city government 
fails to suit them to a “tee?”»' • *

Several Japanese voters cast 
write-in ballots for Marilyn 
Monroe as a member of the Jap­
anese house of representatives 
during the recent national elec­
tions. That’s a curve in election 
trends many people would ap­
prove of.

Some Republican women in 
the nation’s capital say that their 
menfolk “spend too much time 
arguing about recipes and too 
little time cooking,” in referring

to the solons legislative activities. 
If the boys ever find out whose 
wives made this highly anony­
mous statement, several gal*' 
geese will be cooked.
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Scagram’f

One mile off the coast of northern 
Florida, a man rows an inflated 
raft away from an odd, slouir 
moving craft — '----- -

PIECH'S 645’STANCZYK'S 633
FEATURE COUNCIL 39 PNA PLAY

Dr. Piech Squad Fires 2,751

Down For Record

Joseph Lumbers Leads By 7

KROLL BLANKS BRANDT TO GAIN 
4TH IN CHICAGO PNA SOCIETY

Bonz Leads By 9 Games

483

aup

T.

E.
S.

S.

E.

C.

Gran- tV.

H.

J.

M.

Secret Agent X9

187
161
189
233
181

149
124
132
201
149

223
170
180
156
155

151
169
164
219
182

153
189
167
180
157

174
161
138
173
170

176
137
177
150
146

178
148
149
181
155

480
482
456
505
387

535
484
405
496
514

509
462
456
534
480

132
98 

155 
144 
152

nipp'ed 
the odd 
Nawrot

147 
1788

149
151
173

210 
147
139
150
151

185
133
166
174
194

226
178
117
156
167

132
138
179
138
161

160
147
196
124
157

479
441
520
512
577

473
455
407
446
555

531
449
463
514
528

465
517
486
566
545

406
474
507
407
545

D. 
J.

146
155
127
138
154

146 
164
147
150
203

129
149
173
116
177

A. 
E. 
T. 
J. 
J.

155
154
178
142
150

147
172
135
191
140

503
519
445
484
597

2714
32 V?
34
35 
351/2
36

37 
n
38
38
40
41
47
50
56

Grzebek . 
Unhock . 
Bednarz . 
Borowicz 
Unikis

140
148
136
146
166

523
529
528
645
526

Jendryk 507 and E. Kelso 
Chud.

PNA Director Pasciak 
Stożek, 2 to 1, Kozera won 
game from Chet-Helen’s,

G. 
M.

457
504
501
496
517

F. 
T. 
C.

V. 
V. 
S.

639
512
501
566
465

Czajkowski 141 
Chylicki .. .208 
Czajkowski 140 
Czajkowski 198 
Margalus ....175

441
46T5
485
417
467

Kmieć ....... 123
Kwiat’ski .134 
Kłodziński 116 
Kubasiak ..102 
Myers ...... 119

Podborwy 135 
Kusinirek 156 
Podborwy ..137 
Podborwy ..125 
Kelly ...... 204

Chromy ...137
Gazda ......... 147
Molek ......... 124
Suwanski .165
Brzank .......Ill

Novorolsky 155 
Bednarz 145 
Piwo warcz 151 
Nawrot  153 
Sichelski ..179

187 
167 
132
151
227 
LAKE
258
157
156
194
155

GLASS 
...159 : 

O'Donnell 176 1 
Montedore 115 
Lowe ......... 143 :
Starzynski 191 ;

S. 
D.

Bonita Granville 
Stars In Cantor 
Theatre Comedy

Piwowar ..... 143
Westwater 149
Dykiel ....... 139
Rybarczyk 134
Olenik ....... 131

M. Sieck 
A.

T. Staskiewicz 126
II. Staskiewicz 147
E. Garpid ..... 206
B. Stec ........... 168
R. Kajtaniak ..204

S. 
C.

w. 
B.

454
452
398
425
483

D. Ciochon .....152
M. Piasecki ....147
D. Woliński..... 133

Beyer ....... 99
Wojcik ....... 129

Hollywood star Bonita 
ville will star in “The Suspicious 
Husband,” hilarious comedy sched­
uled on the Eddie Cantor Comedy 
Theatre, Monday, March 21 
(WNB-Q Channel 5; 9:30 p.m. CT).

Featured with Miss Granville 
will be Buddy7 Ebsen and Allen 
Jenkins. Cantor himself will en­
tertain between scenes.

507
445
510
501
499

SAN-JAC
172
138
159
152
157

D. 
S.

J. 
s.
E. 
J.

200
154
194
154
196

KRZEMIŃSKI 
Ko-walczyk ..... 146 . 164
Cichon ............168 
Johnson ........... 154
Galica ............. 169
Dr. Krzeinski 165

STANDINGS
W.

Budz ................................50!/>
Krzemiński ....................451^
Maluta’s ................J........ 44
Chud’s ..............................43
Pasciak ............................ 4214
Kościuszko ...................... 42.
Kozera ..............................41

. Stożek ............................. 41
Town of Lake .................40
Chet and Helen’s....... .'.....40
Dr. Piech ........................ 3914
Nawrot.............................38
Patka ................................37
W’al-Mar ..........................31
Piekarczyk ....... ...............28
Urbanek’s ........................ 22

The Dr. Piech unit racked 
2,751 scratch series last Thursday 
night at Southtown Recreation, fea­
turing a 645 series, including 
games of 233 and 219, by Ted 
Piech, a 529 by Gene Barabas, a 
526 by Ron Knight, a 528 by Andy 
Maciak and a 523 by Andy Sula, 
to win 3 games from Johnny Pat­
ka, whose attack was led by Ray 
Kajtaniak with 577, Ed Garpiel 
with 520 and F. Stec with 512.

Tony Stańczyk threw a 258 sec­
ond game, a 223 third and a 639 
series to collaborate with Joe Pa­
czyński (566), Al Smiles (512) and 
Don Lyon (501) in sparking Town 
of Lake to 1 triumph over Koś­
ciuszko Hall, which featured a 597 
by A. Powers, a 519 by N Lahm 
and a 503 by E. Powers.

Pacesetting Carrie Budz and 
second place Krzemiński Brothers 
split their crucial series. Urnikis 
rolled 573, Bednarz 536 and Grzy­
bek 532 for Budz, and “Doc” 
Krzemiński 517, Cichon 504 and 
Johnson 501 for Krzemiński.

Maluta blanked Chud behind a 
534 by F. Suchovsky and a 509 by 
Kisicki. F. Dyll tallied 510, Chet 
Jendryk 507 and E. Kelso 501 for

138
160

1688
185
157

NAWROT
198
156
163
180
194

WAL-MAJt
■ — 153

150
159
148
168

PIEKARCZYK
138
169
150
159
179

URBANEK
145
124
133
124
149

H. 
C.
R. 
A.
S.

H. 
R. 
A. 
A. 
T.

D. 
J.
R.

158
198
176
179

CHUD’S
C. Jendryk ..... 189
F. Głowacki ....166
F. Dyll ......... 155
E. Kelso ...........165
G. Molek ......... 224

532
465
536
452
573

Nawojski ..121
Prokop ..... 186
Mroz ......... 169

Hoyne ......... 121
Pasieka ..... 216

D. 
B. 
A.

167
131
170
131
188 

CHET and HELEN’S 
W. Pargulski 171 
P. Kasperski 146 
A. Brodko ..... 120

Nawojski .155
Bates ....... 190

Council 143 PNA 
Social Party

Council 143 PNA will present a 
Social Party on Sunday afternoon, 
March 20, at Pyra’s hall, 4633 S 
Rockwell St., starting at 2 o’clock.

Many valuable prizes will be 
distributed, and the committee, 
headed by Steve Adamczyk, Marie 
L. Gierut (Commissioner District 
12 PNA) and Stanley Zozefiak, ex­
tends an invitaiton to all our 
readers to attend.

Tickets are nominally priced.

Kędzierski 169
Spisak ....... 180
Kozieł .......129
Seweryn ....155
Seweryn ....168

CLUB ARM
122
127

90
124
138

IRVING’S
Springowski ....112
Togel ............... 132
Pendzinski .....128
Zientek ........... 142
Milewski ......... 122

Skwarek ..156
Blazek ....... 150
Blazek ..... 143
Desecki ..... 157
Stożek ....... 147

NBC Chicago Style 
Setters Preen For 
Easter Parade

Stubborn cowlicks are being 
pasted down, eyebrows plucked, 
fur coats groomed and nails bur­
nished at NBC Chicago these days, 
in anticipation of that harbinger 
of Spring, the Easter Parade.

This would be routine news 
from any metropolitan area, and 
hardly worth a mention, were it 
not for the fact that the anticipated 
fashion show is scheduled for Chi­
cago’s Lincoln Park, and the 
actors are the simian stars of 
NBC-TVs Zoo Parade!

Yes, there’s intense rivalry in 
the zoo’s Monkey House, for ru­
mor would have it that only well- 
behaved boys and girls from the 
Marlin Perkins stable of primitive 
thespians will be permitted to 
strut for the Zoo Parade cameras.

Heinie II, the chimp, and Ling 
Wong, the orang-utan, are veter­
ans of the program’s past Easter 
showings, and feel secure of a 
place on- seniority alone.

The third member of Zoo Pa­
rade’s erstwhile “Terrible Trio,” 
Sinbad the gorilla, reposes in the 
quarters he inherited from the 
famed Bushman — too aloof to 
bother with such adolescent simian 
activities as being a clothes horse, 
and, from a practical point of 
view, too big to be permitted the 
freedom and excitement of the out­
door event on Easter Sunday.

Tong and Tanga, the baby 
orangs, were members of the dia­
per set when Zoo Parade last held 
an Easter Parade. The twins have- 
not seen their costumes yet, and 
are agog over the possibilities of 
organdy and ostrich feathers, pin 
stripes and cutaways.

It’s doubtful that the zoobabies 
will receive anything so elaborate, 
however, for while Marlin Per­
kins operates possibly the only- 
fashion center in the world that 
grows its own ostrich feathers, he 
insists that the plumage remain on 
the feathered owners!

Mambo, the traveling capuchin 
monkey who accompanied the Zoo 
Parade troupe to Florida on a re­
cent filming expedition, will un­
doubtedly model something sum­
mery — perhaps Bermuda shorts 
and a tropical helmet in the man­
ner of his Florida companion, Jim 
Hurlbut. Mambo and Jim made 
the Florida trip b yair together, 
and were fellow sunburn patients 
as well, the result of sitting in a 
jeep in the unfamiliar hot sun for 
most of a day while the films 
were made.

Hurlbut came up with his fami­
liar zoo Parade tale. “As usualj’ 
he sighed, “they put the salve on 
the monkey first, while I sat and 
burned.”

Old Heinie II, irrepressible 
-camp of the program and self- 
styled best friend or Hurlbut, has 
confided to his chum that he really 
doesn't care what he wears.

Matter of fact,” he is supposed 
to have said, “if they run out of 
costumes. I'll be happy to just go 
on as my old, lovable, modest self!”

112
115
136
179

147 
REVERSKI

158
139
127

99
129

ZAGORSKI 
Buckley ..... 140
Caputo ....... 130
Cygan ....... 124

M. Joyce ......... 144
R. Churillo . ...149

KRYSA
H. Cwynar...... 143
M. Krysa ....... 97

Hejna ......... 157
Jendras .....113
Szczech .....124

annexed 2 from Wai-Mar Club, and 
Piekarczyk rallied for a 2 to 1 
nod over Urbanek. T. Kelly shot 
555 for Pasciak, Ed Desecki 505 
for Stożek, S. Czajkowski 566, C. 
Margalus 545 and S. Chylicki 511 
for Kozera, B. Bates 514 for Chet- 
Helen’s, A. Novorolsky 531, J. Si­
chelski 528 and Joe Nawrot, S. 
Pasieka 545 and R. Mroz 507 for 
Wai-Mar, C. Dykiel 485 for Pie­
karczyk, an*i Mike Seweryn 
for Urbanek. •

PATKA
143
147 
175 
194 
222

dr. PIECH
A. Sula ......... 175
G. Barabas ..... 199
A. Macicak ....175 
T. Piech ......... 193
R. Knight ..... 163

KOŚCIUSZKO
E. Powers .....163
N. Lahm ......... 163

Lahm ....... 146
Gregones ....153 
Powers .... 213

TOWN OF
Stańczyk ..158

A. Smiles ....... 185
Lyon ......... 165
Paczyński ..216 
Molek .... 155

BUDZ
147 
178 
176 
124 
183

NIEMIEC
Kusch ......... 136

R. Lacinski .131
L. Niemiec ..... 115
A. Biegaj ....... 124
J. Ciaciura .....135

163 
125 
177 
194 
125

MALUTA’S
Kisicki ............. 184
Bergiel ........ .....201
Lauraitu...........147
Suchovsky ..... 183
Suchovsky J ..185

PASCIAK
164 
138 
132 
148
181

STOŻEK
177 
160
178 
157 
100

KOZERA
157 
172 
176 
237
182

Matinee Stars ED’S KEGLERS CAIN 2ND PLACE 
IN RAIL-LIGHTS TITLE CHASE

493
443
427
430
459

393
526
398
337
510

329
414
321
451
474

523
521
382
512
501

572
405
441
420
542

375
363
349
486
456

417
332
488
509
423

186 
145 
218
154
193

155
154
174
183
180

Tap,

points

2 to

and R.

and
8:30-9:30 PM,

La-

C.

336 MatzC.

A.

F.

P.

E.

153
124
149
163
158

480
482
399
440
577

138
168
150
182
183

over 
fea-

112
158
208
150
156

202
152
126
156
153

167
159
146
214
178

166
122
121
148
155

.214 
1888 
.169 
.177

155
150
189
196
167

465
518
551
548
524

120
159
118
124
117

157
101
178
117
105

121
104
134
115
166

112
100
131
94

150

162
85

132
99

129

104
100
193
168
119

432
296
490
374
381

395
415
419

366
365
340
341
423

T. 
J.
G.

J. 
R. 
P.

164
135
170
154
204

125
102

87
161
158

186
156
114
140
158

150
107
160
179
141

103
141
107
146
158

131
163
133
111
177

130
117
116
151
196

119
168
154
176"

130
170
131
188
176

131
144
148
158
161

Elliott Lasley 
town with his

39/j
38 
.39 
.27
30

150
128
149
173
192

425
445
533
478
513

391
421
468
445
473

441
492
442
503
515

175
142
137
147
183

162
170

167
168
166
177
172

Paul 
Gor-

1000 Club
El Rancho
Parakeet ..
Zozak .......
Mitchell’s

Gordon
495 for
540 for

Jr. 
E. 
S.
.1.

508
399
348
489
495

Bonz’s ....
Ed’s ....... .'.
Mar-El ...
Danny’s .. 
Cushing .. 
Congress 
1000 Club
John’s

381
40
39
51
48

D. SZARZYNSKI 
SHOOTS 203-577 
IN BOWLERETTES

J. 
J. 
p.
s.

H. 
T. 
T.
R.

Arrow Takes 3 From Al’s

472
371
392
297
387

402
445
360
386
406

A NEW underwater endurance 
record is set by diver Richard S. 
Ferg, Jr., of the Bronx, N. Y., 
shown here in a tank at the 
Sports and Vacation Show in 
New York. He remained sub­
merged there for 24 hours and 
22 minutes. (International)

GORDON BROTHERS BAIN GAME ON 
HRIVNAK KEGLERS IN H.T. LOOP

Curran 
McFadden
Stern .........
Moser .........
Rohder .....
Picciucus ...

TOTAL

Randy Merriman and Bess 
Myerson are host and hostess 
of CBS Television’s five-a-week 
daytime program, “The Big 
Pavoff.’

STANDINGS
• W.

................... 52

......................... 43
......................... 42
......................... 42
......................... 40
......................... 34
........................ 32

......................... 28

Meeting March 25
A reorganization meeting of the 

Humboldt Park Minor Baseball 
league (composed of players 18 
years and under as of September 
1, 1955), will take place Friday 
evening, March 25, 7 o’clock, at 
the Humboldt Park Fieldhouse, 
1400 N. Sacramento Blvd., accord­
ing to Physical Instructor Sam 
Donatucci.

Representatives of teams inter­
ested in joining this league are in­
vited to sit in at this session.

For additional information phone 
Sam Donatucci at ARmitage 6- 
0107.

:- N. Strok 
M. Ben

Cavage ....... 101
M. Jarso ......... 142
M. Szewczyk 129
L. Poniatowski 121
M. Jaśkiewicz 186

476
458
461
540
452

PRIEBE 
....146

F. 
.1.
E. 
S. 
J.

Kroll Plumbing captured 3 
games from Brandt last Friday 
night at Stack and Ryan Alleys to 
replace the latter in 4th place in 
the Chicago PNA Society Bowling 
league race. J. Joseph tallied 511 
for the winners and C. Maćkowiak 
493 for the losers.

Pacesetting Joseph Lumber upp­
ed its edge to 7 games over Pros­
pect Clothes, which was taking a 
pair from Joe Wasilewski’s North- 
West Construction, by shutting out 
George St. Packers. S. Prosniew- 
ski rolled 526 and John Scheffler 
510 for Joseph, Dave Fedyna Sr. 
474 for the Packers, J. Nowak 523, 
Mitch Piech 521, J. Banka 512 and 
Wally Maczka 501 for Prospect, 
and “Doc” Dombrowski 542 and 
Wally Prosniewski 527 for NWC.

E. Witnik threw a 486 to spark 
Hamm’s to a 2 to 1 triumph 
Chicago Men’s Wear which 
tured a 509 by J. Verdin.

The Gordon Brothers entry wor 
2 games from Priebe Printers last 
Wednesday night at Congress Ar­
cade to gain one game on the Hri- 
vnak Tavern Keg loop leading 
Hrivnak combo (loser of 
State F. I.).

R. Van Wazer shot 537, J. 
523 and A. Langosch 511 for 
don, M. Yamasaki 515 and Gerald 
Priebe 503 for Priebe, N. 
523 and Junior Hrivnak 
Hrivnak, and S. Mizerek 
State.

P. Lazare threw a 561 
Lange 499 to spark Arrow to 3 vic­
tories over Al’s, whose offensive 
highlighted a 533 by T. Lima and 
a 513 by G. Frost.

Venture annexed 2 from Tri-Par 
Radio. J. Eriksen posted a 473 for 
the winners, and J. Pezen 508 
Ed Zima 495 for Tri-Par.

479
472
492
499
561

Johns Gains 1st In 
Tatarski Post Race

373
379
490
428
445

Film Star Lew Ayres 
To Be Seen On 
Curtain Call

Humboldt Park
540 Minor Baseball 
475
556 I
579
560

462
409
432
480
426

472
537
472
511
523

W. Para ...........135
Dzieglewicz 143
Dunaj ......... 144
Rybka ......... 149
Kowalski ..135

C. 
G.

495
423
423
454
523

R. 
V. 
A. 
J.

At the beginning of the Chris­
tian Era, pagans of northern Eu­
rope offered human • sacrifices to 
their gods and buried them in bogs. 
In many cases the tannic acid of 
the bogs has preserved the re- 
mains in lifelike fidelity.

Ladies Auxiliary 
H. F. A. Spring 
Games Party

The Holy Family Academy
dies’ Auxiliary will hold its Spring 
Games Party on Sunday, March 20 
in the School Auditorium, 1444 W. 
Division St., at 2p.m.

Proceeds will be used for the 
improvement of the school.

Chairman of the party is Mrs. 
Joseph Kołodziejczyk, the presi­
dent is Mrs. R. Bort and Mrs. John 
L. Filar is publicity chairman.

J. 
A. 
T.
C. 
J.

HUMBOLDT PARK
JR. VARSITY 
WHIPS RIIS

Glass Tap sliced San-Jac Mov­
ers’ Lewis Bowleretes loop lead to 
4 games by winning 3 games from 
Niemiec while San-Jac .was win­
ning 2 from Krysa Meats 'last Mon­
day night at Lewis Alleys.

Dorothy Szarzynski fired a 203 
second game and 577 series, Ann 
O’Donnell 482, M. Siek 480 and 
Sophie Lowe 440 as Glass com­
piled a 2,378 scratch series: Rose 
Lacinski 445 for Niemiec, Verne 
Suwanski 480, Vic Chromy 462 and 
Sophie Molek 432 for San-J'ac, and 
Betty Hejna 490 and Helen Cwy- 
nar 432 for Krysa.

Irving’s M.W. shaded Club Arm 
in 2 tilts when Dolores Milewski 
posted a 419 and Ann Zientek 415. 
Wanda Meyers tossed a 423 for 
the losers.

Zagorski shut out Reverski with 
the aid of a 490 by M. Cygan, a 
445 by Rita Churillo and a 428 
by M. Joyce. Dorothy Ciochon 
scored a 472 for Reverski.

Veteran film actor Le.w .Aryes 
will be seen as Junius Maltby, a 
widower recluse who neglects his 
farm and the education of his son 
in order to devote himself to his 
books and to the study of nature, 
in “Nothing So Monstrous,” 30- 
minute film drama to be seen on 
Curtain Call, Thursday, March 17 
(WNBQ - Channel 5, 10:30 p.m. 
CT).

When Maltby finds that his con­
viction is not strong enough to 
oppose his boy’s heartfelt cry — 
“I just want to be like everyone 
else” — he abandons his rustic 
philosophic life to return to the 
city and to the trade he had de­
serted years before.

Curtain Call, a bright new series 
of dramatic films, including mys­
tery, adventure, comedy, romance 
and gripping drama, made its de­
but on WNBQ-Channel 5 on Thurs­
day, March 3. Made expressly for 
television by Hollywood’s leading 
craftsmen, the episodes spotlight 
famous filmland actors and ac­
tresses supported by top flight 
casts of Hollywood feature and 
character players. Leading writers, 
producers and directors were 
brought to work on the series, 
with roles created especially for 
each week’s star.

Virginia Bruce, Thomas Mitchell, 
Gene .Raymond, Buddy Ebsen, 
June Havoc, Joan Bennett (with 
daughter Melinda Markey), An­
gela Lansbury, Miriam Hopkins 
and James Dunn are included in 
the roster of famous stars to be 
stanzas.

Jagielski ....139
Wytrwał ..... 128
Baczek .......157

156
150

147
176

JOHN’S
142
146
144
171
147

EL RANCHO
218
130
177
170
180

R.
Y. Yamasaki ....180
P. Sarata ...128
G. Priebe ....... 168
M. Yamasaki .1828

92
164
175
192
158

GENE’E
116
130
137
121
176

Domaracki ..132
W. Kondziolka 151
A. Luberda ..... 144
F. Jurek..........154

Szymanski 220

G. 
R. 
E.

Ed’s Tap whipped Danny’s
2 to 1, last Friday night at Congress 
Arcade to assume Second place by 
1 game in the Rail-Lights Keg 
loop flag race by 1 game over Mar- 
El, which was losing twice to Con­
gress Hall. J. Lazewski fired a 
537 and R. Mareske 509 for Ed’s, 
Joe Terry 508 and S. Ochala 502 
for Danny’s, S. Fugiel 560, W. Zi- 
mos 540, P. Czubak 579 and J. Sy- 
kora 556 for Congress, and Joe To- 
walski 551, W. Roscoe 548, B. Wic 
524 and J. Roscoe 518 for Mar-El.

Wally Pyzik and Stan Szukała 
shot 522s and Joe Pyzik 500 to net 
Bonz Taver 3 victories over John’s, 
whose offensive featured a 532 by 
Steve Dudzik. The wins boosted 
Bonz’s lead to 9 games over Ed’s.

Cushing Trucks rolled to 3 tri­
umphs over the 1000 Club on the 
strength of a 578 by A. Waldoch 
a 552 by J. Sosnowski, a 535 by K 
Collis and a 523 by S. Ciebien. E. 
Placek rolled 517 and J. Prindes 
536 for the losers.

CONGRESS
164 
156 
180 
246 
180

J. 
F. 
J.
F. 
E.

E. 
J. 
J.

“Pierwsza wśród wszystkich . . . 
ponieważ jest najlepsza

( wśród wszystkich!”
Oto historia powodzenia Seagnam's
7 Crown w jednem zdaniu.

i Jest to wspaniała historia wybrednego 
smaku od początku do końca.

Chuck Wolf meshed 14 
and each and every other member 
of the Humboldt Park Junior Var­
sity eagers racked up at leash 4 as 
the Sam Donatucci coached combo 
racked up a 63 to 15 conquest of 
Riis Park in a Chicago Park Dis­
trict 4 Area contest recently at 
Humboldt.

Wolf and Jack Ball featured with 
the rebounding and Bob Stopka, 
Jim Cowhey and Frank Churma 
with their dexterous bpll-handling 
as Humboldt domonated play 
throughout the fracas.

Stern scored 5 matkers for Riis 
which was held to 7 field goals. 
WHIP ECKHART, 62-19

Humboldt also prevailed over 
Eckhart Park in another Area 4 
tilt.

Greg Łopatka, Humboldt’s ace 
scorer, chalked up 9 points, Jack 
Ball x and John DcDiarmid scored 
8, and Chuck Wolf and Bob Stop-

Council 91 PNA
SAC Meets Friday

Council 91 PNA-SiAC will hold 
its regular monthly meeting Fri­
day night, March 18, at Huske's 
hall, 2254 W. Fullerton Ave., cor­
nel’ Oakley Ave., starting at 8 o’­
clock.

With the Easter season occurr­
ing prior to the next meeting in 
April, the social committee has ar­
ranged a Free Social for this Fri­
day, featuring an Easter Egg Trea­
sure hunt.

Various foodstuffs and refresh­
ments will be served.

W. Zimos ......... 190
Nimkavage 174 
Sykora .....158
Czubak ..... 179
Fugiel ....... 187

MAR-EL
Jankowski 155 
Roscoe 
Towalski

W. Roscoe 
B. Wic ......

Melson ....... 123
Motyka ....159
Strek ......... 127
Kuznar ....... 148
Mastalish .. .138

PAULINA 
Skusek ....... 134

W. Lana Jr ..... 126
W. Gorski ....... 134
P. Litwlcki .168
V. Kusek ......... 126

' Vince Szymanski’s 568 series en­
abled John’s to win 2 games from 
El Rancho and to gain a 1-game 
lead over Gene’s, loser of a pair 
to Paulina, in the Jan Tatarski Posy 
7177 VFW Bowling loop race last 
Thursday night at Lewis Alleys. 
Ed Baczek tallied 513 for El Ran­
cho, P. Litwicki 486 foi' Paulina, 
and A. Motyka 445 for Gene’s.

Parakeet shut out Zazak when 
Al Kluss posted a 527. C. Stec 
notched a 473 for Zozak.

A. 497 by M. Jaśkiewicz aided 
Mitchell’s in shutting out the 1000 
Club, which was toppi 
Dzieglewicz with 439.

1000 CLUB
156
161
137
157 
116

MITCHELL’S
115
214
106
138 
164

PARAKEET 
R. Małecki ..... 130
J. Nedza .......194
F. Jeziorski ......165 
C. Hencik ....... 159
A. Kluss ......... 170

1 ZOZAK 
R. Grocke ....... 148

Stec ........... 143
Stańczyk ..112
Robaczews 120 
Orzol .........118

Joanne Dru-Zachary 
Scott Co-Starred In 
“The Darkest Hour”

A beautiful widow and a rugged 
widower, brought together by cir­
cumstances,'seem destined to find 
the happiness and companionship 
each longs for until fate rules 
otherwise, in the tense drama, 
“The Darkest Hour,” on “Climax!”, 
co-starring Joanne Dru and Za­
chary Scott, Thursday. March 24, 
(CBS Television, 
EST).

Until widower 
(Scott) moves* into 
strapping son, Victor, the pri­
mary problem of Clare Witby (Miss 
Dru) has been that of trying to 
raise and understand her sensitive 
10-year-old son, Joadie. Lasley, an 
athletic coach, seems the answer 
to everything.

Lasley’s prime. concern, how­
ever, is his grim determination to 
make his son achieve the athletic 
fame he himself had dreamed of 
but of which he had beep deprived 
by a knee injury in his youth. The 
stern and rigorous measures Las- 
l»y takes to further his son’s ath­
letic career become an obsession 
which entraps all four people.

The first teachers’ college west 
of the Appalachian Mountains was 
established at Ypsilanti, M'ich., in 
1852.

By Mel Graff
. -M Office

CUSHING
S. Cieben ..... .181 182 160 523
W. Czeblinski 196 185 151 532
K. Collis ....... .190 182 163 535
J. Sosnowski .169 180 203 552
A. Waldoch .. .191 209 178 578

1000 CLUB.
E. Placek ..... .173 169 175 517
W. Pollack .... .159 145 133 437
J. Prindes .... .185 181 170 536
J. Dzieglewicz 139 155 167 461
S. Tomal ..... .163 163 163 489

BONZ’S
F. Grabowski 162 180 135 477
W. Pyzik ..... .170 184 168 522
J. Pyzik ....... .157 197 146 500
S. Szukała .... .191 143 188 522
P. Gork ......... .159 184 148 491

JOHN’S
J. Pazlowski .177 183 133 493
W. Swakon ... ..179 148 160 487
J. Serwa ..... ..176 166 149 491
M. Cieben .136 155 134 425
S. Dudziuk .. .156 

ED’S
197 179 532

J. Lazewski . 188 174 175 537
A. Benn ...... .150 132 144 426
E. Terry........ ..162 170 137 469
E. Nehl’s ...... ..147 181 148 476
R. Mareske . .146 183 180 509

DANNY’S
D. Siggins ... ..165 134 159 458
G. Koepke ... ..140 170 182 492
W. Rakoezy ... ..154 141 172 467
S. Oehalla ... ..139 173 190 502
J. Terry ...... .155 176 177 508

BRANDT
C. Maćkowiak 135 156
G. Klesta ....... 149 142
J. Odasz ....... .121 180
H. Szadziewicz 138 136
J. Stack ....... .153 153

JOSEPH
S. Poterek .131 131
S. Prosniewski 182 ”81
W. Woscinski 125 140
C. Grabowski 128 98
J. Scheffler .. 154 179

G . S. P.
H. Birch ....... . 89 137
E. Nowak ..... .162 111
Jr. Fedyna .... .107 107
W.Jayko ....... .155 150
D. Fedyna Sr .. .158 158

PROSPECT
J. Nowak ....... .168 169
M. Piech ..... .157 208
C. Reseen .... .149 119
J. Banka ...... .188 184
W. Maczka .... .186 157

N. W. C.
W. Prosniewski 181 182
F. Zolynski ... .135 135
B. Stanisławski 136 135
T. Stanislaw 133 133
Dr. Dombrows 150 188

HAMM’S
J. Szalapski ... .125 125
F. Wabik ___ .135 126
R. Daniels .... .146 116
E. Witnik ...... .140 185
E. Gembeck ... 111 187

C. M. W.
J. Bronars .... 114 153
E. Richards .... .110 115
R. Poterek .... .170 158
J. Verdin ..... .151 179
W. Procik .... .141 141

STANDINGS
W. L.

Joseph .............50 31
Prospect .......... ..............43 38
Hamm’s ........... ..............41 40
Kroll ................ ..............40/2 40 >/o
Brandt ........... ...............39 42
G. S. P.............. ...............37Y2 43
N. W. C............... ...............36i/2 441-4
C. M. W............. ...............36i/2 44i/2

449
511
456
423
462

A. Boyd .....
KROLL

....164 122 163
J. Joseph .... ....163 196 152
R. Daniels .....139 159 158
T. Douvres .....141 141 141
A. Daniels .....154 154 154

STANDINGS
W. L.

San-Jac .............50 31
Glass Tap ............ .............46 35
Krysa Meats ......... .............44 37
Zagorski ................ .............44 37
Club-Arm .......... .............39 42
Irving’s ................. .............37 14
Reverski ................ 32 49
Niemiec ................ ............. 32 49

STANDINGS
W. L.

Hrivnak’s .... .... 27 15
Gordon ........ ......24 18
Tri-Par ........ ......21 21
Venture ..... 21 21
Al’s ............... ......20>/2 21!
Arrow .......... ......19 23
State ........... ... 18 24
Priebe .......... ......17>/2 24*

ka 7 each for the victors.
HUMBOLDT

B. FT. P.
C. Wolf ........ 0 1
B. Lachman . .....2 0 1
G. Łopatka ... .....3 0 1
E. Plancho ... .....4 0 1
J. Ball ........ .....3 2 0
J. McDiarmaid ..3 0 0
B. Stopka .... .....3 1 0
J. Cowley ... .....2 0 1
F. Churma ... ....3 0 2

TOTALS 30 3 7
RIIS

B. FT. p.

STANDINGS
w. L.

John’s .......... ................45 33
Genp’s ......... ...............44 34

34Paulina ........... .................44

C.

Olszyński .. 
Bubser ....

AL’S
..168
.146

145
141

Lima .171 154
Gruppo ..... .166 162
Frost ....... .184 173

ARROW
Cutinello .144 168

Cutinello .. .177 136
Costellano .188 158
Lange .. .140 145
Lazare ..... .203 180

TRI-PAR
Pezen ..... .167 211
Zima ......... „169 113
Priebe ........116 116
Antosz __ ...163 175
Zima ....... .159 140

VENTURE
Gordon .......119 136
Gordon .......162 143
Huspen .......184 116
Piotrowski 144 147
Eriksen .... .154 143

STATE
Wagner „184 142
Banks ...... 117 213
Johannes . .144 1688
Mizerek .... .1882 185
Favia ...... .141 119

HRIVNAK’S
. Hrivnak . ...155 174

Hrivnak . ...166 135
Matuck ... ...164 138
Hrivnak ... ...127. 179

. Gordon ... 191 177
GORDON

Gordon „164 178
Van Wazer „177 190

, Simon .... ...163 178
. Langosch . ...146 177

Paul ........ 191 156

by H.

133 424
135 439
151 432
132 438
168 419

178 394
99 455

106 341
158 417
147 497

138 414
133 495
167 482
157 498
174 527

122 362
166 473
155 442
135 447
123 399

119 35S
156 445
177 441
128 397
122 436

154 450
156 452
119 391
171 486
170 472

153 427
171 468
118 406
161 486
201 568

142 499
172 430
179 513
140 456
147 477

Żądajcie Scagmm’S i bądźcie PeWill
SEAGRAM-DISTILLERS COMPANY, NEW YORK CITY. BLENDED WHISKEY. 86.8 PROOF. 65% GRAIN NEUTRAL SPIRHS.

A shopt time later... the man reaches shore, deflates the 
raft and buries it in the sand ...then he dazes intently > 
i out to sea....

i -

reooD! thev will 
HAVE TO PICK UP THE 
PIECES WITH A PAIS 

OF TWEE7-ERS1

Suddenly a brillianLyelloui-blue 
flash occurs, far off shore



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 17-GO MARCA (MARCH), 1955

KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP I TOW.
CZWARTEK. 17 MARCA

Tow. Synowie Zjednoczonej Pol­
ski, Gr. 1432 ZNP, odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w czwar­
tek, 17-go czerwca, br., w sali 
Webster, 1950 W. Webster ave. 
Początek o godzinie 8ej wieczór. 
Sekretarz finansowy urzęduje od 
godz. 7:30. Obecność każdego 
członka i członkini jest pożądana, 
gdyż ważne sprawy jak mający 
odbyć się Bal Wiosenny Twa. w 
sobotę, 30go kwietnia, i inne, mu­
szą być na tym zebraniu załatwio­
ne.— Franciszek J. Dzioba, prezes; 
S. Rychalska, sekretarka.

Posiedzenie miesięczne Tow. Im. 
Marsz. J. Piłsudsrkiego, Gr. 2714 
ZNP, odbędzie się w czwartek, 
17go marca, w sali “Zgoda” 1217 
N. Bosworth ave., o godz. 8ej 
wieczorem. Ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia, przeto obec­
ność wszystkich jest koniecznie po­
żądana. — Eugeniusz Kilanowski, 
prezes; Michalina Kuniej, sekr. 
prot.

Grupa 2404 “Gdynia” zaprasza 
swoich członków na normalne ze­
branie miesięczne we czwartek, 
17 marca, o godz. 8ej wieczorem, 
w Domu Weteranów, 1239 No. 
Wood ul. Są ważne sprawy do za­
łatwienia. Przed zebraniem sekre­
tarz finansowy przyjmuje składki 
już od godz. 7ej wieczorem. — 
Piotr Toczyłowski, prezes.

Tow. Skarb Polski, Gr. 1215 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek, 17go marca, w sali We­
teranów, 1239 N. Wood ul., o go­
dzinie 8ej wieczorem. Prosimy o 
obecność wszystkich członków i 
członkinie, ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia, oraz przy­
pominamy członkom, iż zabawa 
towarzyska odbędzie się w nie­
dzielę, 20 marca, w sali Banickie- 
go, 1101 N. Damen ave.„ początek 
o godz. 2:30 po południu, na którą 
wszystkich członków oraz przyja­
ciół zaprasza komitet zabawy z 
Eleonorą Krawszczeską na czele. 
—St. Madej, prez.; J. Dydak, sekr.

Z Pogrzebu ś. p. Ign. 
Michałkiewicza

Onegdaj z zakładu pogrzebowe­
go Kirsten Funeral Home, 1006 N. 
Western ave., odbył się pogrzeb 
długoletniego osadnika 26 Wardy 
jakoteż parafianina Helenowa ś.p. 
Ignacego Michałkiewicza, który od 
najdłuższego czasu wraz ze swoją 
małżonką Kazimierą prowadził 
skład wędlin oraz delikatesów pnr. 
1012 N. Western ave., a którego 
śmierć nastąpiła w dniu 10 marca. 
Eksportacji zwłok z kaplicy po­
grzebowej dokonał ks. Henryk Mi­
chałek przy współudziale organi­
sty p. Jana Dendor, poczem orszak 
pogrzebowy udał się do kościoła 
Św. Heleny, gdzie nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy odprawił ks. 
Henryk Michałek przy asyście ks. 
Mariana Mettler i ks. Alojzego 
Przypyszny.

Do upiększenia nabożeństwa w 
wielkiej mierze przyczynił się 
miejscowy Chór mężatek pod we­
zwaniem Św. Anny, zaś solowe 
części wykonała pani Wanda Mic­
kiewicz Udział w nabożeństwie 
żałobnym brała liczna liczba krew­
nych, przyjaciół i znajomych ro­
dziny.

Po skończonym nabożeństwie ko- 
ścielnjm orszak żałobny udał się 
na cmentarz Św. Wojciecha, gdzie 
złożone zostały zwłoki zmarłego 
na wieczny spoczynek. Ostatnie 
modły nad grobem odmówił ks. 
Norbeit Luliński, przy współudzia­
le organisty pana Jana Dendor. 
Trumrę ze zwłokami nieśli człon­
kowie Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców 26 Wardy, a mia­
nowicie: Czesław J. Trawiński, W. 
Bazuls., J. Szponder, Wł. Mazan, 
Ig. F a uszek i J. Rutkowski. Hono­
rową eskortę tworzyli członkowie 
Bractwa Mężczyzn Różańca św. 
przy parafii św. Heleny, oraz człon­
kowie Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 Z. N. P.

Zgon zmarłego opłakują w smut­
ku pogrążeni: Kazimiera (z domu 
Marszałek), żona; Eugeniusz i Ta­
deusz, synowie; oraz synowa, Do­
rota (z domu Styburska, jakoteż 
wnuki Ronald i Norbert.

.PIĄTEK, 18 MARCA
Klub Królewiaków, odbędzie 

swe kwartalne posiedzenie w pią­
tek, dnia 18go marca, w Domu 
Wet. Armii Polskiej, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Ponieważ mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia, 
przeto każdy jest proszony o 
przybycie. Prosimy Józefów i 
Józefinki, bo będziemy mieli kaw­
kę z tej okazji. Nie będzie kolekty. 
—Fr. Baranowski, prezes; J. Słod­
kowski, sekr. prot.

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 
ZNP. odbędzie bardzo ważne po­
siedzenie w piątek, 18go marca, 
w sali Post. Ironside, pn. 1241 N. 
Washtenaw Ave., o godz. 8ej wie­
czorem. Obecność wszystkich na­
szych członków jest pożądana, bo 
przedstawione będzie sprawozda­
nie Kom. 401ecia, oraz wiele in­
nych ważnych spraw jest do zała­
twienia. — W. Ozimek, prezes; 
M. Ogórek, sekr.

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
ZNP., odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie w piątek, 18 marca, w 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8 wiecz. Wo­
bec tego, że mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, przeto pro­
simy bardzo członków i członkinie 
o liczne przybycie na to posie­
dzenie. — Antoni Górski, prezes; 
Amelia Skwirut, sekr. prot.

Tow. Synowie Wolności, Gr. 
694 ZNP, odbędzie swoje miesię­
czne posiedzenie w piątek, 18go 
marca, o godzinie 8-ej wieczorem 
na sali Ironsides Post, 1245 N. 
Washtenaw Ave. Zaprasza się 
wszystkich członków o przybycie 
na to posiedzenie, ponieważ jest 
dużo bardzo ważnych spraw do 
załatwia, tyczących się bankie­
tu pięćdziesięciolecia Tow. Syno­
wie Wolności.

Komitet wykonawczy bankie­
tu jubileuszowego zwraca się z 
prośbą do wszystkich członków, 
ażeby się wzięli do usilnej i 
energicznej pracy w sprzedawa­
niu biletów i zdobywania ogło­
szeń do pamiętnika jubileuszowe­
go. — Marian śliwa, prezes; Józef 
Kozak, sekr. prot.

Tow. Sztandar Zwycięstwa, Gr. 
1126 ZNP, odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w piątek, 18go 
marca, o godz. 8-ej wieczorem w 
Związku Klubów Małoletnich, 
1401 W. Superior ul. Przyjdźcie 
wszyscy byśmy mogli wzajemnie 
obradować dla dobra Grupy i 
ZNP., a tym samym i dla dobra 
Polski. — Andrzej Ogorzelec, pre­
zes; Kazimierz Musielak, sekr. 
prot.

SOBOTA, 19 MARCA
Klub Ziemi Suwalskiej odbędzie 

swe posiedzenie miesięczne w so­
botę, 19go marca, w domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood u}., o godz. 
8ej wieczór. Członkowie proszeni 
o przybycie, gdyż ważne sprawy 
są do załatwienia. — S. Stahelek, 
prezes; S. Terlikowska, sekr.

Szybko Można Się 
Spodziewać 
Lokomotyw Atom.

G. M. Magee, dyrektor In­
żynierskiego laboratorium do­
świadczalnego Stow. Kolei 
Amerykańskich, ujawnił, że 
koleje liczą się z tym, że w 
niedługiej przyszłości poja­
wią się lokomotywy napędza­
ne energią atomową. Inten­
sywne badania w tym kierun­
ku są już prowadzone i za­
pewne lokomotywy napędza­
ne energią atomową szybciej 
się pojawią niż się spodziewa­
my.

Równocześnie prowadzone 
są doświadczenia, aby loko­
motywy napędzane były przez 
turbinę gazową, podobnie jak 
ma to miejsce w samolotach 
odrzutowych.

Rekord Rozwodów
Mexico Ctiy. (UP). — Sto­

lica Meksyku osiągnęła re­
kord rozwodów w 1954 roku. 
Wynosi od 9,770, podczas gdy 
poprzedni roczny rekord z 
1944 roku wynosił 9,297 roz­
wodów.

Zbiór
PIEŚNI i WIERSZY

Wielkiego Poety Polskiego

Jana Kochanowskiego
Z CZASÓW PANOWANIA W POLSCE KRÓLA 

ZYGMUNTA AUGUSTA
Zebrał i objaśnieniami opatrzył

' Tadeusz Sinko prof Uniwersytetu Jagiellońskiego
książka obejmuje 282 stronic druku, podzielona na dziewięć 
rozdziałów: I Zgoda—II Satyra—III Proporzec, czyli Hołd Pru­
ski—IV Muzy -V Fraszki -VI Psałterz Dawidowy VII Pieśni 

— VIII Fragmenty—IX Galio Crocitanti (Przekład)
Cena tej dotąd rzadkiej książki z przesyłką wynosi $1.00 

za egzemplarz.
Księgarniom przy zamówieniu większej ilości egzemplarzy 

damy odpowiedni rabat 
Zamówienia, wraz z należytością nadsyłać należy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago 22. 111.

C. O D nie wvsvłamy

Daley i Merriam Za Większymi 
Zasiłkami Na Szkolnictwo w Chicago 
Obaj Kandydaci Opowiedzieli Się Za Emisją

Bondową i Za Zwyżką Podatku 
Od Sprzedaży

Robert E. Merriam, republi­
kański nominat na mayora i 
Richard J. Daley, jego demo­
kratyczny oponent, zgodnie 
wypowiedzieli się za podnie­
sieniem podatków na szkoły i 
utrzymaniem pro gramów 
szkolnych, zapoczątkowanych 
za mayora Kennelly’go, na ze­
braniu Obywatelskiego Ko­
mitetu Szkolnego w sali pnr. 
72 E. lla ul.

Obecny był również i Ken- 
nelly, który pogratulował ko­
mitetowi za dokonaną pracę i 
ulotnił się zaraz. Tak Daley 
jak i Merriam przyrzekli 
członkom komitetu nie mię- 
szać polityki do spraw szkol­
nych, do czego zmierzał Ken- 
nelly i utrzymać w systemie 
szkolnym personel tylko ze 
służby cywilnej.

Obaj kandydaci zgodzili się 
na proponowaną zwyżkę po­

datku od sprzedaży. Gdy 
Daley opowiedział się już za 
nią we wtorek, to Merriam 
zgłosił swoją aprobatę na pod­
wyższenie podatku od sprze­
daży wczoraj na zebraniu ko­
mitetu.

Również obaj kandydaci za­
aprobowali 50-milionową emi­
sję bondową na budowę gma­
chów szkolnych, która to 
emisja podana będzie pod re­
ferendum dnia 5go kwietnia, 
podczas wyborów na mayora.

Daley oświadczył, że pro­
gram budowy szkół musi być 
jak najszybciej wprowadzony 
w życie, gdyż 23 gmachów 
szkolnych jest od 75 do 99 lat 
starych a 130 ma 60 do 74 lat.

Daley i Merriam zapewnili 
komitet, że domagać się będą 
od stanu większych subwen- 
cyj na szkolnictwo w Chicago.

Dwaj Bliźniacy Bandyci Zabili 
Właściciela Stacji Gazolinowej

Zastrzelili Go, Chociaż Ten Nie Bronił Się 
i Prosił o Darowanie Mu Życia

Rabusie, którzy wyglądali 
jak bliźnięta, zabili Alberta 
Freser, lat 55, na jego stacji 
gazolinowej pnr. 516 E. 31sza 
ul. Zbiegli zabrawszy nieus­
taloną kwotę pieniędzy.

Bandyci dokonali napadu o 
godz. 1:30 po poł. .Edwin El­
rod, 6200 N. Hoyne ave., 
sprzedawcą, który znajdował 
się w łazience, słyszał jak ra­
busie kazali Fraser’owi pod­
nieść ręce do góry.

Słyszał dalej, jak Fraser 
prosił ich: “Nie róbcie tego” 
i za chwilę dały się słyszeć 
dwa strzały i jeden z bandy­
tów krzyknął: “Zabieraj tylko 
banknoty i nie bierz drob­
nych.”

Bandyci wylecieli na pole i 
o mało co nie wpadli na Nor­
mana Bourgeois, 2700 Ogden 
ave., klerka pocztowego, któ­
ry zajęty był na stacji napra­
wianiem swojego auta i któ­
ry słyszał strzały. Jeden z ra­
busiów pogroził mu rewolwe­
rem i kazał mu zejść z drogi.

Powiedziano policji, że 
mordu dokonali dwaj murzy­
ni w latach 25 do 28. Byli 5 
stóp i .6 cali wysocy, ważyli

Nixon Mówi Dżiś 
3 Razy w Chicago

Dziś około godziny 10 ra­
no przybył do Chicago wice­
prezydent Nixon na jedno­
dniową wizytę. Na lotnisku 
Nixona, któremu towarzyszy 
senator Dirksen, spotkał pre­
zes “Irish Fellowship club” 
Ben Regan 1 prezes “Execu­
tives club” John Stipp.

Wiceprezydent przemawiał 
krótko w hotelu Conrad Hil­
ton, na zebraniu stowarzy­
szenia zwalczania chorób ser­
cowych, w południe zaś na 
śniadaniu Executives club w 
obecności 2,200 gości, a wie­
czorem ma przemawiać na 54 
dorocznym obiedzie klubu 
irlandzkiego. Przedstawi wi­
ceprezydenta na tym obie­
dzie senator Dirksen.

Msza Za Duszę ś. p. 
Ks. W. Judvckiego. 
Kapelana 5 DKP

Dnia 4 lutego b.r. powołany 
Wolą Najwyższego odszedł od nas 
ks. kanonik Judycki Wiktor, Syn 
ziemi wileńskiej, kapelan woj­
skowego szpitala w grodnie, wię­
zień w obozach w Griazowcu i 
Kozielsku, kapelan 5 Pułku Art. 
Lek. w Tatiszczewie, Szef Dusz­
pasterstwa 5-tej Kres. Dywizji na 
środkowym wschodzie. Z Dywizją 
naszą odbył całą wojenną kampa­
nię, biorąc udział - we wszystkich 
walkach toczonych we Włoszech 
m. in. o Monte Cassino.

W Anglii, po demobilizacji, ś.p. 
ks. Judycki obiął obowiąizki pol­
skiego duszpasterza przy londyń­
skim Brempton Oratory. Tu za­
kłada specjalny fundusz dywi­
zyjny, celem niesienia pomocy 
wdowom i sierotom po żołnie­
rzach 5-tej Kres. Dywizji.

Przeżycia w niewoli, przej­
ścia wojenne spowodowały Jego 
zgon przedwczesny. Towarzysze 
broni, b. żołnierze 5tej Kresowej 
Dywizji proszą uprzejmie wszyst­
kich koleów, b. żołnierzy Armii 
Polskiej przebywających w Chi­
cago o wzięcie udziału w Nabo­
żeństwie Żałobnym, które odpra­
wione zostanie dnia 20go marca, 
1955 w kościele SS. Młodzian­
ków przy 743 N. Armour ave. 
(1500 West po Chicago Ave. o 
godz. 12ej w południe;

Jest naszym obowiązkiem i 
przywilejęm bronić sprawy 
Kraju naszych ojców; złóżmy 
ofiarę na Fundusz Milionowy 

około 150 funtów i byli jedna­
kowo ubrani. Mieli krótkie 
bronzowe płaszcze i jasne ko­
lorowe spodnie. Jeden miał na 
głowie bronzowy kapelusz, a 
drugi był z gołą głową.

Fraser’a trafiły obie kule w 
twarz. Mieszkał on pnr. 2002 
Indiana ave. i miał mieć sio­
strę w Nowej Zelandii.

Radioaktywność 
w Chicago

Atomowi naukowcy w Chi­
cago stwierdzili, że na sku­
tek doświadczalnych wybu­
chów atomowych w Yucca 
Flats, Nev., woda wodocią­
gowa wykazuje w Chicago 
pewien mały stopień radio­
aktywności. Jednak stopień 
ten jest tak mały, że nie mo­
że spowodować żadnej szko­
dy dla zdrowia ludzkiego. 
Podczas burzy, jaka miała 
miejsce we wtorek w Chica­
go, stwierdzono radioaktyw­
ność sześciokrotnie wyższą 
niż była przed tygodniem, po 
pierwszych ’ wybuchach do­
świadczalnych w Yucca Flats. 
Ponieważ prowadzone są dal­
sze doświadczenia, więc w 
ciągu miesiąca lub dwu na­
leży spodziewać się w Chica­
go większej radio-aktywno- 
ści.

Instrument Geigera, używa­
ny do badania stopnia radio­
aktywności, zainstalowany na 
budynku Uniwersytetu Chi­
cago, wykazał radioaktyw­
ność 10 razy większą niż nor­
malnie. Radioaktywność ta 
jest jednak tak nikła, że nie 
może spowodować żadnej 
szkody dla mieszkańców.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia- 
dompść, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i siostra nasza, ś.p.

Antonina Klis
(z domu Zaremba, 
żona ś. p. Michała)!

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 3:10 nad ranem, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwała pnr. 
4551 So. California Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzeb, pnr. 4254-56 So. 
Mozart ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążone, 
Dzieci.

Pogrzebem zajmuje się Anto­
ni F. Wciślak, LAfayette 3-7271.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec mój, ś.p.

Zygmunt 
Miastkowski 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 18-go marca, 1955 r., 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Heleny a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, żona; Henryk, syn; 
Dolores, synowa; Paweł, brat: 
(Lucyna i Helena, sjostry w 
Polsce); Leokadia, bratowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. ,

Firmy Przewozowe 
i Uniści Porozumieli 
Się o Administrację

W hotelu Shoreland przed­
stawiciele około 10,000 firm 
przewozowych i przedstawi­
ciele Unii AFL Teamsters, 
zrzeszającej ponad 200,000 
członków w 23 stanach środ­
kowych i południowo zachod­
nich oraz południowo-wscho­
dnich zawarli porozumienie 
w sprawie administrowania 
funduszem pensyjnym. Na 
podstawie tego porozumienia 
funduszem tym będzie admi­
nistrować 12 trustysów, po 
sześciu z każdej strony.

Wszystkim .znajomym dono­
simy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy przyjaciel nasz, 
ś.p. •

Roman Fakwa 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 16-go marca, 1955 r„ o go­
dzinie 8-mej rano, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 1707 
W. 19ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 19-go marca, 1955 r., o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1737 W. 18ta ul. 
do kościoła św. Wojciecha a 
stamtąd na cmentarz Mount 
Carmel na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich znajo­
mych, w smutku pogrążeni:

Maria Schell i Genowefa 
Schell, przyjaciółki.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski, CAnal 6-0471.

Absolutny Spokój 
w Cieśninie Formozy

Taipeh (UP) — W cieśni­
nie Formozy niema od wczo­
raj żadnych działań wojen­
nych. Komunistyczna artyle­
ria, przed tym ostrzeliwała 
Quemo, a teraz zupełnie mil­
czy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz i 
brat mój, ś. p.

Józef Kotecki 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
zasnął w Panu, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 16go mar­
ca 1955, o godzinie 5:45 rano, 
w sędziwym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 1755 W. Crystal ul.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1845 N. Her­
mitage, blisko Cortland ul. do 
kościoła Najśw. Marii Panny 
Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Józefa na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna, Józef, Anna, Fran­
ciszka, Teresa i Marta, córki i 
syn; Eleanora, synowa; George 
Krewer, Chester Riley, Włady­
sław Mindak, Charles Jatnour 
i C. V. Ridley, zięciowie; Józefa 
Powalisz, siostra; wnuki, wnu­
czki, prawnuki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Henryk R. Wysocki, BRunswick 
8-2636.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mpja i matka nasza, siostra moja i bab­
cia nasza, ś.p.

Stefania K. Zajler
członkini Bractwa Różańca św, i Tow. Król. Korony Polskiej Nr. 657 
Z.P.R.K., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 16-go marca, 1955 r., o godzinie 6:30 
wieczorem,, w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 2440 W. Winona 
Street.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4905 N. Lincoln Ave. do 
kościoła Przemienienia Pańskiego a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, mąż; Zofia Thomson z Emmetsburg, Iowa i Fred J., dzieci; 
John Thomson, zięć; Helena, synowa; Mieczysław Kopiec, brat 
w Polsce; 5 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Pfaff Funeral Home, LOngbeach 1-2160. 
(17-18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

Ignacy Lenckoś
członek Tow. Obrona Polski, Gr. 712 Z. N. P.; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 16-go marca, 1955 roku, o godzinie 2:30 po południu, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 1546 Walton ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 10:30 rano, ź zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Jana Kantego a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria, Stefania, Wanda, Konstanty, Ignacy Jr. i Weronika, 
dzieci; Kazimierz Potempa, Jan Skiba, Józef Murzyn i Ludwik 
Fyda, zięciowie; Rozalia i Stefania, synowe; Zofia i Klemens Fudala, 
pół-siostra i szwagier; (bracia i siostry w Polsce); wnuki, wnuczki 
i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. (17-18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy maż mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Tomasz Wojnarowski
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, poże­
gnał się z tym światem dnia 15go marca, 1955, o godzinie 8:20 wie­
czorem, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 4310 W. 31 ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2806 S. Kolin, do kościoła 
Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Kasprzyk), żona; Alojzy i Franciszek, synowie; 
Rita i Eleonora, synowe; Tomasz i Karol, wnuki; Cheryl, wnuczka; 
Jan Kremasz, wuj; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Salamowicz Funeral Home, Bishop 
7-7321.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Ludwika Broda
(z domu Dudek),

(matka pogrzebowego Stanisława R. Broda)
Członkini Tow. Najsłodsze Serce Marii Nr. 537 Z. P. R, K., po krót­
kiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami pożegnała się z tym 
światem, dnia 16-go marca, 1955 roku, o godzinie 12:00 w południe, 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 1734 W. 48-ma ul. (Da­
wniej 4424 S. Hermitage ulica).

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 11:00 rano z domu żałoby pnr. 1734 W. 48-ma ul. do kościoła 
św. Józefa a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ignacy, Stanisława, Franciszek i Stanisław, dzieci; Józefina, 
Maria i Katarzyna, synowe; Franciszek Dłotkowski i Józef Boldyga, 
zięciowie; wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować: YArds 7-3713-14. (17-18)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, ś.p.

Antonina Elke 
członkini Tow. Niewiast Adora­
cji Najśw. .Sakramentu przy 
par. św. Rodziny i Tow. Bożej 
Miłości, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 17-go marca, 
1955 r., o godzinie 2:10 w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 19-go marca, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1335 W. 51sza ul. 
do kościoła św. Rodziny a stam­
tąd na cmentarz Chapel Hill na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Emma, córka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Urba­
nek Dom Pogrzebowy, telefon 
YArds 7-6112.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza i siostra moja, ś. p.

Antonina Mycek 
(z domu Drozd) 

członkini Tow. Matki Boskiej 
Leżajskiej No. 228 Unia Polska 
w Ameryce, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym 
światem dnia 15go marca, 1955 
roku, o godzinie 9:10 wieczo­
rem, przeżywszy lat 67. Zamie­
szkiwała pnr. 4959 S. Komensky 
Avenue.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, 1955 ro­
ku, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 3054 
W. Cermak Road, do kościoła 
Św. Kazimierza, a 'stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst a n i a 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa Riedl, Władysław, He­
lena i Stanisław, dzieci; Henryk 
Riedl, zięć; Piotr i Katarzyna 
Somkovic, siostra i szwagier; 
Kazimierz i Marla Iwan, i Łu­
cja Sawica, szwagier i szwa- 
gierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home, Bishop 
7-8999. 17,18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś. p.

Ignacy Wlezień 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, Klubu Wielopola Skrzyń­
skiego, Tow. Św. Franciszka No. 
128 Macierz Polska i Tow. Brat­
niej Pomocy Św. Antoniego z 
Padwy No. 252 ZPRK, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem dnia 
16go marca, 1955, o godzinie 
12:20 w nocy, przeżywszy lat 64. 
Zamieszkiwał pnr. 2846 W. 40 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4401-03 S. Kedzie, 
do kościoła św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefania (z domu Kiebała), 
żona; Helena, Leokadia i Cze­
sław, dzieci; Maria, synowa; An­
na Bryda i Helena Rogala, sio­
stry; Jan Bryda i Ludwik Ro­
gala, szwagrowie; siostry w Pol­
sce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Sta­
nisław i Jan Fortuna, LAfayette 
3-7781. 17,18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
ś. p.

Stanisław Kizior 
członek Tow. Pułaskiego i 
Washingtona, Gr. 1602 Z.N.P. i 
Tow. św. Stanisława, Nr. 47 
ZPRK., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 15go marca, 1955 
roku, rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał w North Judson, 
Ind.

Msza żałobna odbędzie się w 
piątek, o godzinie 9:30 rano w 
kościele W .W. Świętych w San 
Pierre, Indiana.

Zwłoki będą przewiezione w 
piątek, 18go marca, o godzinie 
3ej po południu do zakładu po­
grzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave. w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, o godzi­
nie lOej rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 4907 Archer Ave. na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria Linart i Bessie Kowal­
czyk, córki; Wojciech, syn; Woj­
ciech Kowalczyk, zięć; Zofia, 
synowa; wnuki i wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki wraz z całą 
rodziną. *

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home, RE- 
liance 5-7521. 17-18

PO MKUPNO WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do

CZARNIKA
Nap Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele i Święta SummitP.O Box 333. 4rgo Ill. Tel oUmmllHO

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz, ś. p.

Teofil Śląski
po długiej chorobie, zasnął w 
Panu, dnia 16go marca, 1955 r., 
o godz. 9:40 wieczorem, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 6120 S. Keating Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, 1955, o 
godzinie 1:30 po południu, z ka­
plicy pnr. 6845 S. Western Ave., 
a stamtąd na cmentarz Ever­
green na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich kreymych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna, żona; wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować: 
HUmboldt 6-9463 lub REpublic 
7-8600.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, ś. p.

Wojciech 
Szlembarski 

członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Turybiusza 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 15go 
marca, 1955, o godzinie 2:00 w 
nocy, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 5913 S. Ken­
neth Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 18go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 1256-58 W. 51sza ul. do 
kościoła św. Turybiusza, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Piotr i Jan, synowie; Maria 
i Aniela, synowe; Jan, brat; 
Antonina i Aniela, siostry w 
Polsce; Teresa i Ludwina, wnu­
czki; Stanisław i Jan, prawnuki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Patka Funeral Home, Jan Pat­
ka, dyrektor, BOulevard 8- 
5257. (16-17)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś.p.

Julia Kowalska
(z domu Jagucka)! 

założycielka i długoletnia człon- 
kimi Tow. Córy Chicago, Nr. 
136 Zw. Polek w Am. i długo­
letnia prezeska owego Tow. do 
roku 1955 i członk. Klubu Pil­
zna i okolicy, po krótkiej i cię­
żkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 14-go mar­
ca, 1955 r., o godzinie 1-ej po 
południu, w starszym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 2319 N. 
Mango Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 18-go marca, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pńr. 5753 W. Fullerton 
Ave. do kościoła św. Jakóba a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, mąż; Arnold i 
Eugeniusz, synowie; Emilia, sy­
nowa; Teresa Zakrzewska i 
Monika Donek, siostry; Cze­
sław i Leon, bracia; Gertruda 
i Melvina, bratowe; Duane i 
Corvette, wnuczek i wnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon, 
BErkshire 7-6400. (15, 16, 17)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziaduś mój, 
ś. p.

Artur Tripatzko 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 15go marca, 1955, o godzi­
nie'5:10 po południu, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał pnr. 
4904 So. Kildare Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 4907 Archer Ave. do ko­
ścioła św. Brunona, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Piórkowska), 
żona ;Marta Cogler, córka; Ste­
fan, syn; Wiktoria, wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home, RE- 
liance 5-7521.
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Dział Nowej Emigracji
Pomagajcie Chorym Rodakom w Kraju. — Komnikaty
Organizacyjne.—Zycie Polskie Na Uchodżtwie

Volbet Niemcy zachodnie.
Wydawnictwo św. Antoniego: — 

Polska Wierna — Słowo Katoli-

waukee Ave. Zarząd apeluje o li­
czne i punktualne przybycie.

ekie w Paryżu (263 bis rue St. 
Honore, Paris I-re) od lat pro­
wadzi akcję pomocy chorym ro­
dakom w kraju, znajdującym się 
w szczególnie ciężkich warunkach, 
materialnych. Możność zakupienia 
lekarstw często decyduje o ich ży­
ciu lub śmierci.

Pomoc bliźniemu w nieszczę­
ściu jest naszym podstawowym 
obowiązkiem chrześcijańskim, po­
moc zaś bliźniemu-rodakowi jest 
nie tylko obowiązkiem chrześci­
jańskim, ale również fundamen­
talnymi obowiązkiem narodowym! 
Pozostaliśmy na emigracji nie po 
to, aby bronić własnej skóry od 
nieprzyjemnych skutków sowiec­
kiej okupacji naszego kraju! Po­
zostaliśmy po to, aby narodowi 
naszemu nieść pomoc w walce o 
odzyskanie wolności i niepodle­
głości! Jednym zaś z zasadniczych 
przejawów tej walki jest skutecz­
ne przeciwdziałanie biologicznemu 
wyniszczeniu naszej ludności przez 
udzielanie jej pomocy materialnej, 
a przede wszystkim pomocy w le­
karstwach, których brak jest w 
kraju.

Większość emigracji polskiej 
spełnia to zadanie w drodze pomo­
cy indywidualnej, przesyłając pa­
czki żywnościowe, odzieżowe i z 
lekarstwami do swych rodzin, do 
przyjaciół i znajomych w kraju. 
Nie wyczerpuje to jednak całości 
naszego zadania, gdyż pomoc do­
trzeć musi również i do tych ro­
daków, którzy znajdują się poza 
kręgiem rodzin, przyjaciół i znajo­
mych osób przebywających poza 
granicami kraju, a są w nędzy i 
lekarstw potrzebują! I w tym wła­
śnie miejscu dochodzimy do isto­
ty zagadnienia pomocy dla kra­
ju, pomocy pomyślanej na naj­
szerszej płaszczyźnie tak, jak ją 
prowadzi Wydawnictwo Św. Anto­
niego w Paryżu w ramach akcji 
pomocy chorym. Niestety akcja ta 
uległa w ostatnich miesiącach po­
ważnemu zahamowaniu, a co wię­
cej stanęła ona wobec ogromnych 
trudności finasowych dla braku 
dopływu potrzebnych funduszów. 
Nie ma w tej chwili środków na 
pokrycie niedoboru w aptekach, 
powstałego z zakupu lekarstw dla 
kraju. Jedynie wspólny wysiłek 
Polaków przybywających w wol­
nym świecie może skutecznie we­
sprzeć tę akcję, stanowiącą tak za­
sadniczy instrument walki o u- 
trzymanie żywotności narodu pol­
skiego, cierpiącego w niewoli so­
wieckiej.

W związku z tym zwracamy się 
z gorącym apelem do wszystkich 
uchodźców polskich oraz do wszy­
stkich rodaków z dawnej Polonii 
w Niemczech jak również zwra­
camy się do naszych uchodźców 
oraz środowisk polonijnych w in­
nych krajach wolnego świata, by 
wspólnym wysiłkiem poparli wiel­
kie dzieło miłosierdzia chrześci­
jańskiego, prowadzone przez ak­
cję pomocy chorym rodakom w 
kraju, w ramach naszego katoli­
ckiego wydawnictwa “Polski 
Wiernej — Słowa Katolickiego”! 
Niechaj nikogo nie zabraknie w 
szeregach popierających tę wiel­
ką akcję samarytańską, a tą dro­
gą zyskamy nie tylko zasługi pły­
nące z wypełnienia podstawowego 
przykazania miłości bliźniego, ale 
również przyczynimy się w sposób 
jak najbardziej skuteczny do rea­
lizacji naszych zadań i obowią­
zków wobec naszego narodu i na­
szej Ojczyzny. — Zarząd Główny 
Zjednoczenia Polskich Uchodźców 
w Niemczech.

Z Nowej Polonii
Nadzwyczajne Walne 
Zebranie Koła

Zarząd Koła Macierzy Polskiej 
“Nowa Polonia” zamiast zebrania 
miesięcznego, zwołuje w piątek, 
25go marca o godz. 7.30 wiecz. w 
pierwszym terminie, a na godz. 8 
w drugim terminie nadzwyczajne 
walne zebranie członków Koła. 
Zebranie to zostaje zwołane wo­
bec konieczności załatwienia kil­
ku pilnych spraw, które w myśl 
regulaminu mogą być załatwione

Wiosenna Zabawa.
W sobotę dnia 16go kwietnia w 

sali Związku Polek, pn. 1309 No. 
Ashland Ave., odbędzie się dorocz­
na zabawa wiosenna Nowej Po­
lonii. Dochód z tej zabawy prze­
znaczony jest w całości na cele 
społeczne i charytatywne. Począ­
tek o godz. 8ej wieczorem.

Inwalidzi Swojej Opiekunce.
Zarząd Koła Nowej Polonii z 

Sekcją Młodzieży organizuje w 
niedzielę, 24go kwietnia tradycyj­
ne Święcone w wielkiej sali re­
stauracji Lenarda.

Jednocześnie odbędzie się uro­
czystość wręczenia p. Lidii Puciń- 
skiej dyplomu honorowego człon­
kostwa ,oraz “Złotej Odznaki” 
Zw. Inwalidów Polskich Sił Zbroj­
nych. — Członkostwo honorowe 
Związku i Złota Odznaka została 
nadana p. Lidii Pucińskiej przez 
władze główne Zw. Inwalidów w 
Londynie, w uznaniu jej zasług 
i niestrudzonej firacy na rzecz 
polskiego inwalidy.

Początek uroczystości o godz. 
5tej popołudniu.

Komunikaty 
Stow. Samopomocy
“Żywy Dziennik”.

Zarząd Stow. Samopomocy in­
formuje, że “Żywy Dziennik” od­
będzie się w najbliższą sobotę, 19 
marca b. r.,' jak dawniej w sali 
rekreacyjnej Gordon Technical 
School, pn. 1521 W. Haddon Ave., 
(za .hotelem Lewis, między Mil­
waukee i Ashland Aves.).

Zarząd Stow. Samopomocy za­
prasza na ten wieczór wszystkich, 
którzy doceniają znaczenie pielę­
gnowania zarówno kultury jak i 
słowa polskiego na emigracji.

Wstęp wolny. Początek punk­
tualnie o godz. 8ej wieczorem.

Warto przy tym nadmienić, że 
ostatnio ukazała się książka je­
dnego z członków redakcji “Ży­
wego Dziennika”, p. Marka Gor­
dona, p. t. “Radiowe Igraszki”. — 
Jest to czwarta już skolei praca, 
będąca dorobkiem literackim tego 
autora. Obejmuje ona dwieście 
kilkadziesiąt stron. Książkę tę bę­
dzie można nabyć przy wejściu na 
salę.

Z Walnego Zgromadzenia.
Dnia 6go marca b. r. odbyło się 

doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Stow. Samopomocy. — 
Ustępujący zarząd złożył obszerne 
sprawozdanie, w którym wśród 
wielu spraw również omówiona 
została działalność Żywego Dzien­
nika.

Oto w dokładnym brzmieniu 
dokładny ustęp wymienionego wy­
żej sprawozdania poświęcony “Ży­
wemu Dziennikowi”:

“Nie ma potrzeby omawiania 
kulturalnego znaczenia i charak­
teru działalności “Żywego Dzien­
nika”. Bowiem jego rola jako sta­
łej imprezy kulturalnej jest zbyt 
dobrze ogólnie znana i z najwięk­
szym zainteresowaniem obserwo­
wana. Niewątpliwą zasługą “Ży­
wego Dziennika” poza działalno­
ścią pielęgnowania naszej polskiej 
kultury, jest wnoszenie jakby no­
wego powiewu do miejscowego 
życia umysłowego. Wszak sam 
fakt, że zespół ten ciągle szuka 
czegoś nowego i tym samym spro­
wadza na salę słuchacza oczeku­
jącego nowych wrażeń, już ma 
wielkie znaczenie. Poprostu zna­
komicie “Żywy Dziennik” przy­
czynia się do stałego ożywiania 
życia polskiego na tutejszym te­
renie.

W tym roku na specjalną uwa­
gę zasługuje wieczór w czasie 
którego produkowana była “Szop­
ka Polityczna” pióra Zbigniewa 
Chałko, i zabawa zorganizowana 
przez zespół “Żywego Dziennika”, 
w czasie której odbył się specjal­
ny program dostosowany do at­
mosfery karnawałowej. Obydwie 
te imprezy potraktowane były do­
chodowo z przeznaczeniem pie­
niędzy na zainicjowany ostatnio 
przez “Żywy Dziennik” fundusz 
wydawniczy.

Mówiąc o “Żywym Dzienniku” 
że zespół ten

jedynie przez walne zebranie. 
Zebranie odbędzie się w sali

Macierzy Polskiej, pn. 1645 Mil-1 należy stwierdzić,

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów orutal- 

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta za­
oraj z dokumentów wojskowych.
czerpnięta została za źródłowych materiałów dotyczących kam­
panii polskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń.

Autorem tej nadzwyczaj interesujące) powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania’ taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisła • Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie maso­
we mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka te w ładnej, mocnej oprawie płóciennej kosztuje 
wraz z przesyłką $2.50.

Zamówienia wraz * riależytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

CHCAGO 22. ILLINOIS
C. O. D. nie wysyłamy

wziął udział w tradycyjnie urzą­
dzanym przez Stowarzyszenie wie­
czorku gwiazdkowym dla inwali­
dów wojennych, którymi opiekuje 
się Stow. Weteranów Armii Pol. 
Program był specjalnie dostoso­
wany do okoliczności Świąt Bo­
żego Narodzenia i środowiska żoł­
nierskiego.

Stały zespół “Żywego Dzienni­
ka” stanowią: red. Józef Biała- 
siewicz, Zbigniew Chałko, Julian 
Dobrowolski, Marek Gordon, Jó­
zef Jędrzykiewicz, Jan Leszcza, 
Dr. Kazimierz Nawrocki, Jerzy 
Szczepańczyk i Antoni Trzaskow­
ski. Kierownikiem zespołu redak­
cyjnego jest red. Józef Białasie- 
wicz.

Zarząd Stow. Samopomocy go­
rąco dziękuje całemu zespołowi 
“Żywego Dziennika” za jego bez­
interesowny i jakże ideowy wkład 
pracy tego zespołu. Równocześnie 
zarząd Stowarzyszenia Samopomo­
cy wyraża serdeczną wdzięczność 
pp. Elżbiecie Dziewońskiej i Nu- 
nie Terleckiej, p. Lucjanowi Krze- 
mieńskiemu za ich znakomity u- 
dział w charakterze recytatorów 
w niektórych programach “Żywe­
go Dziennika”. Pozatym zarząd 
dziękuje artyście malarzowi p. Br. 
Bąk za świetne w koncepcji i bez­
interesowne udekorowanie sali ia 
zabawę zorganizowaną przez “Ży­
wy Dziennik”.

Prośba • Zgłoszenie Się.
P. Marian Serwinowski proszo­

ny jest o zgłoszenie się w ważnej 
sprawie do Sekcji Opieki Stowa­
rzyszenia Samopomocy, pn. 1507 
W. Division ul., w sobotę lub w 
niedzielę w godzinach od 6 do 8ej 
wieczorem.

Komunikat Polskiego 
Zw. Akademików

PZA. zainaugurował w dniu 6go 
marca b. r. Rok Mickiewiczowski 
odczytem na temat: Lata uniwer­
syteckie Mickiewicza. Odczyt ten 
wygłosił na zaproszenie PZA. dr. 
Szczepan Zimmer. Prelekcja obfi­
towała w interesujące i niektóre 
mało znane szczegóły z życia wie­
szcza z okresu studiów. Sala była 
szczelnie wypełniona członkami 
PZA. i gośćmi.

Koncert Małcużyńsklego.
Z powodu przełożenia daty kon­

certu Wł Małcużyńskiego z dnia 
27 marca na niedzielę 17go kwie­
tnia o godz. 3.30 popoł., bilety na 
ten koncert są jeszcze do nabycia 
u p. Krystyny Kibish, pn. 1820 N. 
Francisco Ave., tel. CAnal 7-3129. 
Bilety z datą 27go marca, zacho­
wują swą ważność. Osoby, które 
na skutek tej zmiany nie mogą 
udać się na koncert, mogą zwró­
cić bilety zakupione w punktach 
przedsprzedaży przed Igo marca 
pod wyżej wymieniony adres do 
dnia 22go marca.

Przyjazd Delegata 
PUNO Do Chicago

W mieeiącu kwietniu spodzie­
wany jest przyjazd do Chicago, 
gen. T. Kasprzyckiego, delegata 
Polskiego Uniwersytetu na Ob­
czyźnie i Szkoły Nauk Politycz­
nych w Londynie.

W myśl decyzji Senatu PUNO 
i władz SNPS. gen. T. Kasprzycki 
rozpoczął swoją pracę objazdową 
na terenie Kanady i Stanów Zje­
dnoczonych, celem wzmocnienia 
działalności zespołów polskich u- 
czelni w Ameryce Północnej. Do­
tychczas nawiązał stosunki z pol­
skimi ośrodkami w Kanadzie i 
wschodnich stanach. Gdzie jest to 
możliwe, powstają koła naukow­
ców współpracujących z PUNO. 
— SNPS, sekcje studentów dla 
pogłębienia podjętych studiów o- 
raz komitety społeczne dla popar­
cia i stałego współdziałania w roz­
woju podjętych prac.

Spodziewane jest również, że w 
Chicago, jako centrum życia Po­
lonii, podjętą akcja tego rodzaju, 
spotka się z przychylnym nasta­
wieniem i pomocą, ze strony spo­
łeczeństwa i wszystkich organiza­
cji społecznych.

Niezależnie od tego, przewidzia­
ne jest zebranie b. studentów i 
absolwentów PUNO i SNPS, na- 
którym będą omawiane sprawy 
administracyjne„pogłębianie i pro­
pagowanie studiów.

O wszelkie zgłoszenia w tej 
sprawie należy zwracać się na na­
stępujący adres: C. Ciepielak, 2601 
N. Sawyer Ave., Chicago 47, Ill., 
tel. SPaulding 2-1690.

Apel o Pomoc 
Dzieciom Polskim

Kapelan polskiego obozu w Lu- 
dwigsburgu w Niemczech, do któ­
rego zostali przeniesieni miesz­
kańcy obozów Ludendorff i Prie- 
sternwald, ks. Jan Wolniak zwra­
ca się za naszym pośrednictwem 
z apelem do wszystkich b. miesz­
kańców tych obozów o przyjście 
z pomocą dzieciom polskim w o- 
bozie Ludwigsburg.

Krytyczna sytuacja Polaków po­
zostałych w Niemczech czyni nie­
możliwym utrzymanie szkoły ję­
zyka polskiego i przedmiotów oj­

czystych, oraz przedszkola dla 
dzieci najmłodszych. Brak środ­
ków na dożywianie dzieci. Każ­
da, choćby najmniejsza pomoc 
będzie przyjęta z wdzięcznością.

Adres ks. Jana Wolniaka: (14a) 
Ludwigsburg, Staatliche Wohn- 
heim, Bar. 11/3, Wuert, Germany. 
We wszelkich sprawach związa­
nych z pomocą dzieciom w tych 
obozach prosimy się skontaktować 
z nami: Julian i Wilhelm Kreiser, 
2928 N. Talman Ave., Chicago 18, 
111., Telefon CO 7-1436.

W 10-Iecie Uwolnienia 
z Obozów Koncetr.

Nowy York. — Wszystkie orga­
nizacje b. więźniów politycznych 
niemieckich obozów koncentracyj­
nych w różnych krajach przygo­
towują się do uczczenia lOtej ro­
cznicy uwolnienia z obozów, przy­
padającą na dzień kapitulacji 
Niemiec, na dzień zakończenia II 
wojny światowej.

Jak rzadko która rocznica, — ta 
obchodzona będzie ze zmiennymi 
uczuciami. Wyzwolenie każdego 
więźnia, każdego człowieka, sta­
nowi najradośniejszy moment. — 
Szczęśliwi ci, którzy po wyzwo­
leniu mogli wrócić do swych do­
mów rodzinnych, do swych kra­
jów.

Dla wielu jednak powrotu nie 
było i dzień osobistego wyzwole­
nia stał się jednocześnie dniem 
rozpoczęcia tułaczki.

Wreszcie dla wszystkich więź­
niów różnych narodowości, z wol­
nych i niewolnych krajów, będzie 
to dzień, w którym przypomną so­
bie żywiej spalonych w kremato­
riach kolegów, których liczy się 
nie na dziesiątki, czy nawet setki, 
lecz na miliony.

Sucha cyfra 8,300,000 ludzi wy­
mordowanych w kacetach dresz­
czem przejmie każdego. Nie po­
trzeba przypominać o mękach i o 
cierpieniach. O tym nikt nie chce 
wiedzieć. Warto jednak zastanowić 
się nad jednym: — jak urządzić 
przyszły świat, w którym by nie 
było miejsca na obozy koncentra­
cyjne, Katynie, na mordy z powo­
du wyznań lub przekonań polity­
cznych, ani też masowych mor­
dów z powodu nienawiści rasowej 
czy narodowej.
Komitet Obchodu 10-lecia.

Zarząd Główny Polskiego Stow, 
b. Więźniów Politycznych powołał 
Komitet Obchodu 10-lecia Uwol­
nienia z niemieckich obozów kon­
centracyjnych, w skład którego 
wchodzą: Zarząd Główny, człon­
kowie Rady Naczelnej, przedsta­
wiciel Międzynarodowej Federacji 
b. Więźniów Politycznych i zarząd 
nowojorskiego oddziału P. S. B. 
W. P.

Pierwsze posiedzenie Komitetu 
odbyło się w dniu 4go marca b. r. 
na którym omówiono urządzanie 
obchodów w ramach polskich, o- 
gólno amerykańskich oraz akcję 
propagandową za pośrednictwem 
prasy, radia i telewizji. Urządze­
nie publicznego obchodu 10-lecia 
przewidziano w Nowym Yorku na 
dzień 8go maja b. r.
Wezwanie do Oddziałów.

Ażeby lOtej rocznicy uwolnie­
nia z niemieckich obozów koncen­
tracyjnych nadać właściwy cha­
rakter Zarząd Główny wzywa ni­
niejszym wszystkie Oddziały P. S. 
B. W. P. ’do urządzania obchodów 
w swoim terminie. W publicznych 
akademiach Oddziałów weźmie 
udział przedstawiciel Zarządu Głó­
wnego.

Rodzina Polska 
w Forli We Włoszech

Forli, stolica prowincji pomię­
dzy Anconą a Bologną i sąsiednie 
Predappio, miejsce urodzenia B. 
Mussoliniego, pamiętne są każde­
mu żołnierzowi polskiej armii we 
Włoszech. Tutaj po krwawych 
trudach zwycięskiej, ale niestety 
bezowocnej dla nas wojny, został 
zdemobilizowany,.zamieniając za­
szczytny mundur wojskowy na u- 
branie cywilne, zamiast jak się to 
spodziewał i jak mu obiecywano, 
z rozwiniętymi sztandarami i z 
bronią w ręku wkroczyć do wol­
nej Polski.

Byli tacy, co woleli już tu po­
zostać, zamiast szukać szczęścia 
na dalekim świecie. Z nich utwo­
rzyła się gromadka polska, która 
niedawno temu złączyła się w je­
dną rodzinę, trzymając razem, że­
by w jedności i zgodzie pozostać 
siłą polską na obczyźnie, a nie 
ginąć, jak te liście miotane przez 
burzę dziejową.

Dnia 23go stycznia 1955 r. od­
było się roczyste zebranie “Ro­
dziny Polskiej w Forli”. Stowa­
rzyszenie to zostało założone przez 
ks. infułata dra Witolda Paulusa, 
delegata Papieskiego Dzieła Po­
mocy, d. 2go maja 1954 r. Jest ono 
8mym z rzędu na terenie Włoch. 
Prezecką jest p. Zofia Średnicka 
Zoffoli, Meldola (FO via Pisa- 
cane 15.

W ramach uroczystości odbyło 
się rozdzielanie paczek żywnościo­
wych, daru rodaków amerykań­
skich, wśród obecnych. Dzieci ob­
darowano słodyczami. Około 40 
osób było podjętych śniadaniem 
składającym się z kakao i biszkop­
tów. Rozdzielono gazety polskie, i 
wśród rodzinnej, serdecznej atmo­
sfery odśpiewano polskie kolędy.

Zaznaczyć należy, że emigracja 
polska na terenie Włoch zaczyna 
coraz intensywniej pracować w 
kierunku utrzymania ducha pol­
skiego w sercach uchodźców. Or­
ganizacja “Rodzina Polska we

★ PRACA MĘSKA
Potrzeba Natychmiast 

MĘZCZYZN 
Wolimy w wieku 30-45 

Doświadczenie nie konieczne. 
Muszą czytać i pisać po angiel­
sku, stała praca, 40 godzinny 
tydzień, dobre warunki pracy, 
overtime do wyboru. Muszą 
być trzeźwi i godni zaufania.

3717 N. LINCOLN AVE.

POTRZEBNY varnish remover do 
wyjątkowo dobrych mebli. 410 W. 
Sullivan, MOhawk 4-4934, Supe­
rior Furniture Finishing Co.
POTRZEBA murarzy, stała praca, 
najwyższa zapłata, północna stro­
na. AVenue 3-2966.

★ PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA typistki, nieco do­
świadczenia, w buchalterii, go­
dziny od 9 do 5, 5 dniowy tydzień, 
atrakcyjna zapłata. Penn Field 
Oil Co., 1309 N. Wicker Pk. Ave.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go Z. N. P.

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okr. 12 ZNP, odbędzie 
się we środę, 23 marca, w sali 
Kościuszko, 1758 W. 48a, o 
godz. 6:30 wiecz. o pół godzi­
ny wcześniej z bardzo waż­
nych przyczyn.

Ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia, przeto uprasza 
się panie Wydziałowe o punk­
tualne przybycie. — Komisar- 
ka Maria L. Gierut; prezeska 
Adela E. Clark, sekr.

Ze Skarbu Jedności 
Narodowej w Chicago

W piątek, dnia 18go marca, o 
godz. 8-ej wieczorem w sali So- 
kolni, 1062 N. Ashland ave., od­
będzie się zebranie zarządu Skar­
bu Jedności Narodowej w Chica­
go, na którym zostaną omówio­
ne ważne sprawy, dotyczące dzia­
łalności Skarbu J. N. w najbliższej 
przyszłości.

Na zebranie to proszeni są 
wszyscy członkowie zarządu.

Należy przy tej okazji przy­
pomnieć, że zapisy na człon­
ków Skarbu Jedności Narodowej 
są przyjmowane wraz z wpłata­
mi na rzecz Skarbu, w następują­
cych punktach: Jan Ulatowski, 
1104 N. Ashland; Zdzisław Al­
brecht (Azet Co.), 1045 N. Ash­
land; Lidia Pucińska (Wesley 
Florist), 1109 N. .Ashland ave.

Odczyt 
o Mickiewiczu 
w Niedzielę Wiecz,

W Chicago jest jeszcze zamało 
zainteresowań Stuleciem Mickie­
wicza. Dziś poznajmy raz jesz­
cze genialne Prelekcje Mickie­
wicza, już niestety nieznajdują- 
ce się w handlu księgarskim. 
Tow. Wydawnicze im. A. Mickie­
wicza PIELGRZYM, organizuje 
w najbliższą niedzielę, 20 b.m., na 
godz. 8 wieczór, w cukierni Le- 
narda zebranie, na które tą drogą 
zaprasza inteligentny ogół Polonii 
gotowej do inicjatywy i popiera­
nia imprez kulturalnych. Porzą­
dek dzienny obejmuje; Referat o 
działalności Tow. PIELGRZYM; 
Odczytanie fragmentu z Prelek­
cji Mickiewicza; wniosek i dy­
skusja. Na zebraniu zostanie spo­
rządzona lista organizacyj i osób 
gotowych poprzeć akcję prof. Led­
nickiego, Prezesa amerykańskie­
go Stulecia Mickiewicza.

Dziewczynka Poniosła 
Śmierć Bawiąc 
Się Skakanką

Susan Toney, licząca lat 8, 
z pnr. 7528 Calumet, we wto­
rek, gdy deszcz padał, bawiła 
się na werandzie skakanką 
zrobioną ze sznura do wiesza­
nia bielizny i jej dziadek Wal­
ker Giles, liczący lat 69, wi­
dział, że sznur był uwiązany 
do ramy drzwi. W 15 minut 
potem dziadek zobaczył, że 
wnuczka wisiała martwa na 
sznurze, który okręcił się jej 
do okoła szyi i już nie żyła.

Inkwest w sprawie jej 
śmierci odbył się wczoraj w 
kaplicy zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 4638 Indiana ave.

Włoszech”, ROMA, via Botteghe, 
Oscure 16, dopomaga Polakom w 
tym pięknym wysiłku i stawia so­
bie za zadanie zrealizowanie szla­
chetnych dążeń rodaków na ob­
czyźnie. A są to w całym tego sło­
wa znaczeniu szlachetne dążenia: 
— Miłość Boga, miłość Ojczyzny, 
apoteoza rodziny polskiej, zjed­
noczenie serc, pomoc materialna 
najbiedniejszym.

Poszukiwania
Rodziny poszukują następujące 

osoby:
Włosik Feliksa, urodzonego 24 

grudnia 1922 r. w Ligocie.
Juszczyk Adama, urodzonego 24 

października 1905 r. w Dąbrowie 
Górniczej.

Rugor Karola, urodzonego 7go 
lutego 1914 r. w Stodołach.

Osoby poszukiwane są proszone 
o skontaktowanie się: “Rodzina 
Polska w Forli”, Meldola (FO), 
via Pisacane, Italia.

★ PRACA ŻEŃSKA

Clerk-Typist
If you are able to type 30 words 
a minute touch system, we can 
ofer you steady work, 37% 
hours a week wifh paid vaca­
tion and holidays, free insur­
ance and full benefits.

J. P. Smith Shoe Co.
671 N. Sangamon St;

MOnroe 6-4545

★ Poszukuje Pracy
ORGANISTKA mająca długoletnie 
doświadczenie w prowadzeniu chó­
ru poszukuje posady (References) 
Organist, P. O. Box 62. Cortland, 
N. Y.

★ AUTA

655
N. Western Ave.

WSZYSTKIE NIŻEJ 
WYMIENIONE AUTA 

SA GWARANTOWANE 
90 DNI

’51 BUICK
Riviera, sports coupe, a ■■ ■*
bez shift, dynaflow. Jj) / U 
radio, ogrzewacz........... fl V W

’53 MERCURY
4 drzwiowy, radio, ogrzewacz, osz­
czędzający gazo- f, _
linę automatycz- Jk ł •jl] L 
na transmisja, jak *’ I J

’52 CHEVROLET
Bel-Air, radio, ogrze­
wacz, automat, trans­
misja, bardzo czysty, 
dwu tonowe ..................

’51 DODGE
Opony z białymi boka­
mi, 8 lamp, radio, duży 
ogrzew., automatyczna 
transmisja ......................

’51 CHEVROLET
2 drzw., radio, ogrzew., 
Powerglide (cudowne) 
auto dla rodziny .........

’51 FORD
Victoria, radio, dgrze- 
wacz, zaoszczędzające 
gazolinę overdrive, — 
Custom V-8 ......... . .......

Darmo lekcje jazdy przy 
wszystkich powyższych autach.
Darmo tablice z licencją przy 

kupnie każdego auta.
Małe tygodniowe lub miesięczne 

spłaty.
Pytajcie o pana 

STANLEY SZURA

655
N. Western Ave.

Otwarte codziennie od 9 do 9

★ MEBLE_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
NA SPRZEDAŻ urządzenie domo­
we—meble bardzo tanio sprzedam 
wszystko razem lub osobno. Tel. 
BElmont 5-3271.

+ Patentowi Adwokaci
PATENTY

Przygotowywanie, prowadzenie podań 
o Patenty na Wynalazki

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave.
Chicago 22, 111.

Telefon BRunswick 8-7187

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00 
Skowron, 36 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

★ FARMY
18 AKROWA farma, murowany 
cottage, duży kurnik, duża stodoła, 
$8,000 gotówki. Waysel Diduch, 
Route 5, Box 112, South HA ven, 
Michigan.
FARMA, pomiędzy Palatką-Gains- 
ville, Florida. 150 akrów, 40 wy- 
karczowane. Owoce, kury, indyki, 
bydło na mięso. Eugene Vojnow- 
ski. Hollister, Fla.

★ TELEWIZJA”
RADIO DOC

Gwarantowana naprawa aparatów 
telewizyjnych, radia i fonografów.

BRUNSWICK 8-8905
2120 N. Leavitt

★ DO WYNAJĘCIA
North Ave.-Larrabee YMCA.
Nowoczesne, wygodne pokoje, co­
dzienna obsługa służby, pływalnia 
i gimnastyka, blisko śródmieścia, 
jeziora i Lincoln Park. Bezpłatne 
parkowanie dla gości. 1508 No. 
Larrabee, MOhawk 4-2603.
POJEDYNCZY pokój, wszystko 
umeblowane, duży pokój dla dwu 
lub trzech osób, wszystko ume­
blowane, 2116 W. Crystal. Telefon 
EVerglade 4-8915.

★ LETNISKA
WISCONSIN

POWERS LAKE. Wis.—New all year 
home; natural gas heat; community 
water service; fireplace. Philipine 
mahogany paneling and trim through­
out: carpeted. 2 car gar. and breze- 
way on 7S ft. waterfront X 185 ft. on 
county road. Will sell for actual cost. 
$21.800. Sheffield 566. For sale by owner. 
Call today. — Great Buy.

★ TUCK POINTING
TUCKPOINTING okien, kalko­
wanie kominów, naprawy, facho­
we dobieranie kolorów, w pełni 
ubezpieczeni, możliwość F. H. A. 
spłat. G. & K. Building Main­
tenance Co., Bronislaus Kopacz, 
właściciela, BRunswick 8-3464.
KUPUJCIE BONDI 
OSZCZĘDNOŚCIOWE

S895

$695

S695

$895

★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ !★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _

I POŻYCZKI HIPOTECZNE
Bez Komisowego

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE
Udziela

I Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL 

Teł. ARmitage 6-0700

★ KONTRAKTORZY ★ DOMY
GDY MATKA żyła, zawsze mówi­
ła mi bym był uczciwym. Obecnie 
gdy wykonuję pracę, właściciel 
jest zawsze zadowolony. Jestem 
specjalistą frontowych i tylnych 
werand — siding — mieszkań w 
bezmencie — w prostowaniu bu­
dynków — picture okien — alumi­
niowych drzwi, istotnie wszyst­
kich potrzeb waszego domu. Mogę 
pomóc wam w zaoszczędzeniu pie­
niędzy. Jestem jedynym cieślą, 
który daje pisemną gwarancję swej 
pracy na rok. Bezpłatne koszto­
rysy. Telefonujcie do mnie: — 
Stanley w dzień HU 6-1227, wie­
czorem ROgers Park 4-8266.

2 PIĘTROWY’, drewniany, docho­
dowy dom, aluminiowe okna, w 
dobrym stanie. LAfayette 3-4279.

Uwaga Właściciele Posiadłości
Dajcie nam do wykonania swe 
przeróbki, a oszczędzicie pienią­
dze. Wykonujemy krycie werand, 
tuckpointing, rynny. Także wszel­
kie prace ciesielskie, naprawy ko­
minów i fundamenty. Bezpłatne 
obliczenia.

SPaulding 2-2078

PLUMBING I OGRZEWANIE. — 
Polski kontraktor instaluje i prze­
rabia łazienki, kuchnie, ogrzewa­
cze na wodę, bojlery, kanalizację 
przeciw wylewom wiosennym. Ro­
boty gwarantowane. Obsługa 24 
godzin. DOrchester 3-5115.

POLSKI WETERAN
P. Król wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie i “sewers” kanaliza­
cyjne, licencjonowany. BErkshire 
7-3455.
BUDOWA i pokrywanie werand 
“siding” na domy i różne roboty 
ciesielskie. Telefonować NAtional 
2-8293. Ceny przystępne.

★ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING 
Naprawy i przeróbki. W Ellington 
5-2601.

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury 24 go­
dziny na dobę. ALbany 2-3464.

★ INTERESY
PRYWATNY WŁAŚCICIEL 

SPRZEDAJE
Skład z żywnością z 4 pokojowym (2 
sypialnie) mieszkaniem w tyle, 6 dnio­
wy tydzień, sąsiedztwo Cermak i Cali­
fornia, naprzeciw publicznej szkoły, 
opuszcza miasto, musi sprzedać natych­
miast, polskie sąsiedztwo, bardzo u- 
miarkowanie.

Bishop 7-9465

DOBRA OKAZJA
Restauracja, wyrobiona przez 15 
lat, wyposażona, w znakomitym 
stanie, dobre położenie. Każda 
umiarkowana oferta będzie przy­
jęta. Musi sprzedać ze stratą, z 
powodu choroby. Po umówienie 
się przyjdźcie po 5 popoł. pnr. 
3605 N. Ashland.
FOR POLISH COUPLE —Tavern 
—Est. many yers, in heart of town. 
4 nns. in rear. Good opportunity 
for right couple. Schiller Pk. — 
9645 Irving Park Rd., GLadstone 
5-4471. For sale by owner. Phone 
today for apointment to see.

TURRET LATHE INTERES
Istniejący w sąsiedztwie Cortland 
i Ashland Ave. Czy jesteście za­
interesowani w nabyciu małego 
interesu? Umiarkowanie, sprzedaż 
z powodu innego interesu. Telefo­
nować do właściciela

UNderhill 7-8348
EVERGREEN PARK—Dom otwar­
ty w niedzielę 2-5 popoł., 6 poko­
jowy, Cape Cod dom, z 3 sypial­
niami, bezment, automatycznie o- 
lejem ogrzewany, kuchnia z szaf­
kami, 40 st. parcela, garaż na dwa 
auta, umiarkowanie. Natychmiast 
do objęcia. 2633 W. 89th St. GAr- 
den 2-9868.

Strona Północno-Zachodnia
Sklep z biżuterią i naprawy zegar­
ków, wyrobiona klientela, dobry 
interes, prywatny właściciel sprze­
da ze stratą, umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. Cena tylko $10,- 
500. NAtional 2-0112.
GROSERNIA i skład mięsa, musi 
sprzedać za najlepszą ofertę. Wła­
ściciel sprzedaje z powodu choro­
by. SPaulding 2-6711.
TAWERNA, skład z żywnością i 
trunkami na sprzedaż. Dobrze pro­
sperujący interes, bardzo umiar­
kowanie. PRospect 6-0466.

BAR z trunkami, 331 E. 43 Street, 
interes $100,000 rocznie, musi 
sprzedać ze stratą za $5,000 w ca­
łości.
GROSERNIA na sprzedaż, polsko- 
amerykańska dzielnica, 2306 North 
Western Ave. (
GROSERNIA-Delicatessen, mały, 
dobry interes, czynsz $65. SPauld­
ing 2-0471.

★ DOMY
Logan Square

Atrakcyjny murowany, 2x5, duże 
śliczne pokoje, nowomodna ką- 
pielnia, tafelkowa kuchnia, auto­
matycznie ogrzewane właściciela, 
objęcie natychmiast. Na prędką 
sprzedaż cena tylko $20,900. — 
EVerglade 4-1321.
2-4ki, MUROWANY dom, sąsiedz­
two Archer i Spaulding, kryta we­
randa, gorącą wodą ogrzewane 
Isze piętro, garaż na 2 auta. Tele­
fonować LAfayette 3-3827 między 
9-11 przed południem po umówie­
nie się, bez agentów.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, 2 mieszkanio­
wy drewniany z siding 4 i 4 pokoje, ga­
zem ogrzewane 2gie piętro, piecem 
ogrzewane 1-sze, murowany garaż na 2 
auta, na extra parceli, posiadłość 50x 
175 st., blisko katolickiej i publicznej 
szkoły, komunikacji, okolicy zakupów. 
Sąsiedztwo Keeler i Ogden.

LAWNDALE 1-1229.

3808 W. 57th PLACE
Otwarty w niedzielę od 1 do 5 popoł. 
Georgian z 3 sypialniami, 6 pokojowy 
dom. tafelkowa łazienka, pełny bez­
ment, olejem ogrzewany. Telefonujcie 
w tygodniu

Midway 3-8683
Jeśli nie odpowiada, w niedzielę i wiecz.

HYde Park 3-8128

PRZEZ WŁAŚCICIELA, 3 piętrowy, 
murowany, 2-6ki, 1-4 pokojowe w an­
gielskim bezmencie i 1-3 pokojowe 
nowe mieszkanie na poddaszu, auto­
matycznie olejem ogrzewane na Iszym 
i w bezmencie, gazowy space ogrze­
wacz na 2gim, 3cim i poddaszu, kom­
pletnie przerobiony, dobry dochód, mu- 
sicie zobaczyć dla oceny. Telefonować 
SPaulding 2-8597. — 2234 N. Spaulding.

CICERO, dochodowy bungalow, 
taniość, 6-3 pokoje, czynsz $65 mie­
sięcznie, sąsiedztwo 23 i 59 Ave. 
$19,900. Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.

4-BEDROOM HOME
Extra Ige. rms., family size kit., 12x27 
liv. rm., sliding dr. closets, Hotpoint 
refrig., gas stove, Whirlpool washer, 
Hamilton dryer. 1800 sq. ft of liv. 
space, city water, sewers, Ige. cor. lot, 
close to school. $17,500.

5000 Oak Park Center Drive
GAr. 4-2454 Sale by owner

NA BRUNOWIE
7 pokojowy murowany bungalow 
gorącą wodą ogrzewany; garaż na 
2 auta. Dobra komunikacja, bli­
sko kościoła i szkoły. Dom w do­
brym stanie. Cena umiarkowana. 
Sprzedaje właściciel. Cena $18,500. 
Telefonować pomiędzy 5-8 wie­
czór Virginia 7-2648.
DOM OTWARTY W NIEDZIELE 
Boulevard Manor, przez właścicie­
la, 3 piętr. nowoczesny, mur., 3-5ki, 
nowe automatyczne olejowe ogrze­
wanie i gorąca woda, kryte weran­
dy, tafeikowe łazienki i kuchnie, 
pełny bezment, kombinacyjne siat­
ki i okna, weneckie zasłony, garaż 
na 2 auta, bardzo dobry dochód. 
3529 S.’ 59 CL TOwnhall 3-8247.
PRZEZ właściciela, dobra, docho­
dowa posiadłość, parafia Św. Ro­
mana, 3 piętr. murów., grosernia i 
skład mięsa, z 5 pokoj. mieszka­
niem w tyle na 1-szym, 2, 6-ki i 
2, 5-ki na górze, miejsce na maga­
zyn w bezmencie, piecem ogrzew., 
cena na szybką sprzedaż $29,800. 
2704 W. 23rd Place. CLiffside 4- 
7206.
RZADKA okazja, śliczny muro­
wany, widny z obu stron, 1x5, 4x4, 
duże piękne pokoje, nowomodny, 
czysty jak nowy, szafkowe kuch­
nie, wiele luksusowych dodatków, 
murowany garaż, blisko parku; do­
chodu $4,888, oprócz wspaniałego 
5 pokojowego mieszkania właści­
ciela, który wyjeżdża, $28,750. — 
EVerglade 4-1321.
NOWY, 6 mieszkaniowy, muro­
wany budynek, 2x4 pokojowe 
mieszkania i 4x2 pokojowe miesz­
kania, 3745 W. 59th Street, cena 
$70,000. Otwarty do obejrzenia. 
Roman Realty,. 3939 W. 59th St., 
LUdlow 5-0500.
NOWY, 5’4 pokojowy, murowany 
dom, 3637 W. 58th St. Cena $19.001$ 
—prawdziwe piękno. Roman Re­
alty, 3939 W. 59th SL LUdlow 
5-0500.
CICERO, 2 mieszkaniowy, muro­
wany, blisko 22 St. i 51 Ave. 5-3- 
3’4 pokoje, dochodu $200, gorącą 
wodą olejem ogrzewany. $24,900. 
Svoboda, 6013 Cermak. Bishop 2- 
2162.
HUMBOLDT PARK—Piękny mu­
rowany, odkryty z obu stron, 2x6, 
duże widne pokoje, jasne dębowe 
drzewo, gorącą wodą ogrzewany. 
1 blok od katolickiej szkoły. Mu- 
simy sprzedać prędko i tanio. — 
$20,000. EVerglade 4-1323.
3 PO 6 i 1 po 3 murowany, żółta 
cegła, wanny, $16,800.
9 PO 4 murowany, narożnikowy, 
wanny, piecami ogrzewany. $320 
dochodu miesięcznie. $25,500. — 
EVerglade 4-5852.
DOM 2 piętrowy, murowany, u 
góry 5 pokoi, na dole 4, parcela 
narożnikowa, 3105 S. 54th Ave., 
Cicero, 111. Do obejrzenia w nie­
dzielę od godziny 11 do 4.
CICERO, dochodowy, nowoczesny, 
5 pokojowy, yellow face murowa­
ny bungalow, z 3 pokojowym ume­
blowanym mieszkaniem, garaż na 
2 auta, $18,900. OLympic 2-8702.
DOCHODOWA posiadłość na 
sprzedaż. 2 domy, 1x5, 1x3, 1x3, 
sąsiedztwo 52 i Fairfield. Za umó­
wieniem się tylko, telefon Ports­
mouth 7-6871.
MUROWANY, 5 mieszkaniowy, —
5-4rek, poddasze i bezment. — 
Taniość. LAwndale 1-2277.
MUROWANY, masywny 4 miesz­
kaniowy, duże czyste pokoje, mu­
rowany garaż, blisko katolickiej 
szkoły, tylko $16,400. EVerglade 
4-1322.
★ DOMY POZA CHICAGO
GARY, dochodowa posiadłość, 
przez właściciela, 3 mieszkaniowy, 
murowany, 2-3ki, 1-4 pokojowe 
plus wykończony pokój w bezmen­
cie, $170 dochodu miesięcznie, bli­
sko polskiego kościoła i szkoły, 
telefonować GAry 3-3204 po umó­
wienie się, 1313 Delaware St.
HARVEY, przez właściciela. 2 let­
ni z 3 sypialniami typu ranch dom, 
olejem ogrzew., kuchnia z szafka­
mi, tafelkowa łazienka, dywany w 
bawialni, okna zimowe, garaż na 2 
auta, suszarka do bielizny, blisko 
szkół, sklepów, komunikacji, u- 
miarkowanie. Tel. Harvey 6656J.

I
i
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Daley Za Przesłuchami Przed 
Komitetem Dla Zwalczania Zbrodni
Demokraci Poprą Też Projekty Reform w Ra 

dzie Miejskiej i Projekt Reformy Są­
downictwa w Legislaturze

Demokraci zmienili swoją 
taktykę w sprawie publicz­
nych przesłuchów przed ko­
mitetem rady miejskiej dla 
zwalczania zbrodniczości (Big 
Nine). Powiatowy przewod­
niczący partii demokratycznej 
i kandydat na mayora Richard 
Daley oświadczył, że w obec­
nej sytuacji, gdyby go zapy­
tano o radę, to byłby on za 
przeprowadzeniem publ i c z- 
nych przesłuchów już teraz 
przed tym komitetem. Po­
przednio demokratyczna więk­
szość w komitecie starała się 
nie dopuścić do przesłuchów 
przed wyborami w dniu 5 
kwietnia, a doradca tćgo ko­
mitetu Irwin Cohen jeszcze 
niedawno powiedział, że nie 
będzie gotów do publicznych 
przesłuchów przed czerwcem.
Zaatakował Gubernatora

Daley jednak jednocześnie 
oświadczył, że niektórzy człon­
kowie tego komitetu naduży­
wają go dla celów politycz­
nych przed wyborami i stara­
ją się wykorzystać pewne do­
wody zebrane przez komitet, 
choć może to zaszkodzić pro­
wadzonym dochod z e n i o m. 
Daley powiedział, że sam gu­
bernator Stratton też uległ 
tym intencijom. Miał on pew­
nie na myśli w danym wypad-

Glimco i Towarzysz 
Chcą Się Wykręcić

Asystent prokuratora fe­
deralnego Raymond Muller 
wniósł odpowiedź na wniosek 
Josepha (Joe) Glimco i jego 
czterech towarzyszy w spra­
wie umorzenia wydanego 
przeciwko nim przez ławę 
przysięgłych oskarżenia. — 
Glimco w skardze tej twier­
dzi, że tak zwany akt Hobbs’a 
wymierzony przeciwko tero- 
rowi i rakieciarstwu w uniach 
jest niekonstytucyjny.

Sędzia La Buy wyznaczył 
przesłuchy w tej sprawie na 
dzień 15 kwietnia.

Razem z Glimco oskarżeni 
są: Max Podolsky, lat 55, 
6807 Sheridan rd.; Dan Con­
sidine, 2658 Green i Martin 
O’Brien, 5020 Roscoe, wszy­
scy urzędnicy unii pracowni­
ków handlu drobiem. Czwar­
tym współoskarżonym jest 
Philiph Shiftman, 165 Pine 
ave, menażer organizacji kup­
ców w branży handlu dro­
biem.

Mortimer Usunął 14 
Ludzi Ze Swego Sztabu

Rzecznik miejski Mortimer 
usunął ze swego sztabu jed­
nego adwokata 1 13 inwesty- 
gatorów, tłumacząc się, że po­
sunięcie to nie jest kierowane 
jakimiś względami politycz­
nymi.

Tymczasem przedstawicie­
le organizacji demokratycznej 
nie zgadzają się z tym oświad­
czeniem Mortimer’a, powia­
dając, że większa część usu­
niętych osób popierała w pra­
wyborach Richarda J. Daley 
a nie Kennelly’go.

Usunięty został adwokat 
Daniel Gallery z roczną pensją 
$5,200. 

ku zgodę gubernatora na prze­
słuchanie przed komitetem dla 
spraw sądowniczych senatu 
stanowego, blłego inwestyga- 
tora komitetu rady miejskiej 
Downey Rice’a, który zrezy­
gnował z tego stanowiska, o- 
skarżając większość komitetu 
o sabotażowanie jego zadań.

Republikański kandydat na 
mayora, aiderman Merriam (5 
warda) powiedział, że maszy­
na partii demokratycznej sta­
ra się włożyć maskę, ażeby 
wprowadzić w błąd opinię 
publiczną. Zarówno oświad­
czenie Daley’ego za przesłu­
chami, jak i wypowiedzenie 
się demokratów za reformami 
jest tylko trykiem przedwy­
borczym.
Poprą Reformy

W międzyczasie panuje 
przekonanie, że demokraci 
poprą w legislaturze projekt 
reformy sądownictwa, opraco­
wany przez izbę adwokacką, a 
także pozbawienie rady miej­
skiej uprawnień w zmianach 
zon, oraz przydzielaniu kon­
traktów. Te dwa uprawnienia 
narażały aldermanów najwię­
cej na pokusę ciągnięcia z 
tych przepisów pobocznych 
zysków. Dlatego też wczoraj­
sze posiedzenie rady miej­
skiej, które miało być już jej 
ostatnim plenarnym posiedze­
niem, zostało odroczone do 
jutra do godz. 10 zrana, by dać 
możność przywódcom demo­
kratycznym w radzie miej­
skiej zmobilizowania sił za 
tymi reformami.

Pozatym w związku z dzia­
łalnością komitetu rady miej­
skiej dla zwalczania zbrodni­
czości zostało ujawnione, że 
aiderman Becker, przewodni­
czący tego komitetu zostanie 
wezwany do złożenia zeznań 
przed komitetem spraw są­
downiczych senatu stanowego. 
Doradca komitetu Irwin Co­
hen stara się wynaleźć prze­
pisy, którebyt pozwoliły mu 
uniemżliwić przesłuchiwanie 
przez komitet senacki byłego 
inwestygatora D o w n e y ’ a 
Rice’a.
Interwencja Mitchella

Na tle tych spraw mayor 
Kennelly oświadczył wczoraj 
dziennikarzom, że nie wypo­
wie się za żadnym z kandyda­
tów na mayora. Natomiast 
były krajowy przewodniczący 
partii demokratycznej, Ste­
phen Mitchell zaapelował do 
Kennellego i Adamowskiego, 
by poparli lojalnie kandyda­
turę Daley. Adamowski od­
był konferencję z Daley, ale 
odmówił wszelkich komenta­
rzy na ten temat.

Wreszcie wyszło na jaw, że 
akta komitetu rady miejskiej 
dla zwalczania zbrodniczości 
zawierają także nagrane roz­
mowy telefoniczne aldermana 
Baulera (43 warda), znanego 
wroga reform w Chicago z 
niejakim Williamem Gold­
steinem vel Bill Goldem, zna­
nym gemblerem i pośredni­
kiem pomiędzy zakładami 
gemblerskimi a policją. Roz­
mowy te były prowadzone za­
równo z biura Baulera w ra­
tuszu, jak iy z jego tawerny 
pnr. 403 North ave.

Nie liczę więcej za domowe wizyty za umówieniem 
Godziny: Codziennie 10-6: Poniedziałek i Czwartek do 8; 
Sobota do S. W środy zamknięte. Tel. FRontier 6-655S

Dr. HENRY M. SIKORA
Dawniej ordynujący w biurach Dr. W Z. Sikory 

Teraz tylko w swoim własnym nowoczesnym biurze pnr 
4071 ARCHER AVE. pray California UL 
nad Biurami Brighton Savings and Loan Assn.

MARIE’S BEAUTY SHOP

WE PERFORM THE BEST PROFESSIONAL JOB 
SPECIALIZING: HAIR CUTTING e HAIR TINTING

NO APPOINTMENTS NECESSARY 
Hours: 9 a. m. to 7 p. m. Closed Wed.

$E.OO haircut
» 4 up INCLUDED

1546 N. ROCKWELL ST.
Phone: ARmitage 6-8565

EASTER SPECIALS
Ion PERMANENTS

POSTNE SPECJAŁY
PĄCZKI—DOUGHNUTS — WIELE STAROPOL­
SKICH BUCHTÓW ROBIONYCH NA MAŚLAN­
CE I KWAŚNYM MLEKU.
Naszą specjalnością też wszelkich typów Torty 
na urodziny. Posiadamy w każdym czasie Torty 
z bitą śmietana Truskawkowe—Ananasowe— 
Wiśniowe i wszelkie owocowe paje. Spróbujcie 
naszego staropolskiego Chleba żytniego.
Posiadamy Też Pierogi Każdej środy, Czwartku 

i Piątku z Kapustą—Serem—Powidłami.
NASZĄ SPECJALNOŚCIĄ TORTY WESELNE 

Dajemy Bezpłatny Podarek Przy Każdym 
Zamówieniu Tortu W’eselnego.

ORIGINAL BAKERY
1741 W. 51st STREET PROSPECT 6-8414
Co Godziny Świeże Pieczywo, Najwyższa Jakość, Najniższe Ceny.

Spróbujcie Naszego Staropolskiego Żytniego Chleba. 
WŁAŚCICIELE Pp. ROMANIEWICZ

Majątek ś. p. Jana 
Brenzy Oceniony 
Na $150,000

W petycji wniesionej przez 
adwokata Frank Ozinga do są­
du probacyjnego w sprawie 
spadku po Janie Brenzie, oce­
niono majątek pozostały po 
nim na $150,000.

Zmarły zrobił zapisy w ak­
cjach Metropolitan State Ban­
ku i gotówce na rzecz pięciu 
krewnych i sześciu pracowni­
ków tego banku, którego był 
prezesem. Reszta majątku zo­
stanie rozdzielona pomiędzy 
dwie siostry zmarłego, Mary 
L. i Cecylia Neno, obie za­
mieszkałe na Florydzie .

Ujęto Zbiegłego 
Automobilistę Który 
Uśmiercił Trzy Osoby

W dniu 5 czerwca ubiegłe­
go roku Juan Rios Ynocenci 
z Des Plaines, jadąc samo­
chodem w stanie nietrzeźwym 
po Deerfield rd., u zbiegu Mil­
waukee ave. uszkodził dwa 
samochody i zderzył się z sa­
mochodem jadącym z prze­
ciwnej strony. W wypadku 
tym zginęli Ralph L. Comp­
ton, liczący lat 24, z Milburn 
w powiecie Lake i brat jego 
Arnold, liczący lat 25, z An­
tioch, którzy jechali w dru­
gim samochodzie, a ponadto 
zginął Pedro Garcia, liczący 
lat 22, z Arlington Heights, 
który jechał w samochodzie 
Ynocenci.

Sam Ynocenci w wypadku 
tym został poturbowany i le­
czył się w szpitalu, z którego 
zbiegł, aby uchronić się od 
odpowiedzialności.

Ynocenci został jednak are­
sztowany w Cottulla, Tex., i 
będzie odstawiony do Wauke­
gan, gdzie będzie dpowiadał 
przed sądem za uśmiercenie 
trzech osób w tym wypadku.

Policja Ujęła 
3-ch Bandytów
Tuż Przed Obrabo­
waniem Biura 
Realnościowego
Sierżant Frank Outly i poli­

cjant Joseph Kratovil ze sta­
cji Chicago Lawn, ujęli wczo­
raj trzech uzbrojonych męż­
czyzn, których podejrzewali, 
że chcą obrabować Saltis 
Realty Co., 5434 S. Kedzie ave. 
Ujęto ich, gdy siedzieli w za­
parkowanej maszynie, bo nie 
chciano ich wpuścić do biura.

Arlene Stastny, lat 20, 5701
S. Christiana ave., sekretarka, 
zamknęła drzwi od biura, gdy 
przechodzeń powiedział jej, 
że jacyś mężczyźni siedzą w 
aucie zaparkowanym obok i 
nie wpuściła ich potem do 
środka.

Ujęci podali swoje nazwis­
ka — Clyde Travis, lat 25, 4115 
Dearborn ul. i Alvin Taylor, 
lat 26, 6331 Evans ave. byli 
więźniowie, oraz Lawrence 
Smallwood, lat 29, 3700 State 
ul. który powiedział, że wy­
puszczony został niedawno te­
mu z Bridewell.

Na stacji po przeprowadzo­
nej inwestygacji dowiedziano 
się, że trójka ta zabrała $500 
we wtorek z biur Gallagher 
Realty Co.. 723 W. lllt.a ul.

Polak w Armii 
Francuskiej Pragnie 
Korespondować

Polak Konrad Rosmus służący w 
armii francuskiej w Indochinach, 
pragnie korespondować z Roda­
kami. Uwiadamiamy'o tym or­
ganizacje imigracyjne i posterun­
ki i placówki weterańskie oraz 
korpusy pomocnicze, aby zechcia- 
ły z nim nawiązać koresponden­
cję przez pocztę połową. Listy 
należy adresować: Konrad Ros- 
mus, C.101008, II Cie., S.P. 82,335
T. O, E, par. B.C.M., Paris, France.

USŁUGA WYPEŁNIANIA

INCOME TAX
SZYBKO I SUMIENNIE 

A NIE BĘDZIECIE 
ZAWIEDZENI

Ashland Real Estate
1840 S. ASHLAND AVE.
Tel: HAymarket 1-7141

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE
PROGRAMÓW 
RADIOWYCH 

które prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Od Poniedziałku do Piątku 
2:00 do 3:30 popołudniu 

W Sobot 1:30-3:00 popoł. 
W każdy Piątek 10:30-11:30 wlecz 

SPECJALNA AUDYCJA 
RADIOWA Z UDZIAŁEM 

PUBLICZNOŚCI

WHFCRadiostaciaWHFC
1450 KiL

i %

W'

URODZINOWY PORTRET. — Światowej sławy uczony, dr. Albert 
Einstein pozwolił się sfotografować w Princeton, N. J. w 76 roczni­
cę swoich urodzin, jaką obchodził przed kilku dniami. Obok Ein­
steina artysta malarz Benjamin Cortizano, który sprezentował mu 
namalowany przez siebie jego portret.

Gen. Haller Nadesłał Kondolencje 
z Okazji Zgonu ś. p. Fąfary
Generał Józef Haller, Wódz Armii Błękitnej 

w Czasie 1-ej Wojny Światowej Nadesłał 
Następujący List Kondolencyjny z Lon­
dynu:

Prezes Związku Narodowego 
Polskiego w Ameryce 
Pan Karol Rozmarek
Wielce Szanowny Panie 
Prezesie,

Otrzymawszy smutną wia­
domość choć bardzo spóźnio­
ną o śmierci dzielnego żołnie­
rza Armii Błękitnej ś.p. Ja­
kuba Fąfara, który był jed­
nym z pierwszych ochotni­
ków do Armii Polskiej w 
Ameryce, ogólnie łubiany i 
szanowrany, a który w ostat­
nich kilkunastu latach był 
Naczelnym Organizatorem 
Związku Narodowego Pol­

skiego, przesyłam Panu Pre­
zesowi i całemu Związkowi 
Narodowemu Polskiemu ser­
deczne moje współczucie.

Z pięknego żalnego prze­
mówienia Pana Prezesa nad 
grobem zasłużonego żołnie­
rza polskiego i wybitnego 
współpracownika Związku 
Nrodowego Polskiego widzę, 
że pozostanie ś.p. Jakub Fą­
fara pięknym wzorem dla 
przyszłych pokoleń.

Cześć Jego pamięci. *
Łączę wyrazy prawdziwego 

poważania.
(—) J. Haller

Federalna Ława Przysięgłych Zbada 
Nadużycia Wyborcze z 1954 Roku
Są Dowody Licznych Nadużyć w Wyborach 

Listopadowych Oświadczył Tieken
Departament sprawiedliwo­

ści wydał upoważnienie prze­
prowadzenia dochodzeń fede­
ralnej wielkiej ławie przysię­
głych w sprawie nadużyć po­
pełnionych przy wyborach w 
dniu 2 listopada 1954 roku.

Bezpośrednio po otrzyma­
niu tego zawiadomienia, pro­
kurator federalny Robert Tie­
ken podjął starania zebrania 
listopadowej wielkiej federal­
nej ławy przysięgłych, a jeśli 
to nie udałoby się, to Tieken 
zamierza przedłożyć dowody 
marcowej ławie przysięgłych. 
Przesłuchy i badanie dowodów 
rozpoczęłoby się już jutro. Li­
stopadowa wielka federalna 
ława przysięgłych badała do­
wody nadużyć w 7 wardach i 
nie skończyła swoich docho­
dzeń.
Chcieli Wyrzucić

Około 30 wezwań zostało już 
wysłanych do wyborców i u- 
rzędników wyborczych w 7 
precyrikcie, k o n trolowanej 
przez demokratów pierwszej 
wardy. W precynkcie tym 
Harriet Robertson od lat peł­
niła obowiązki bezpartyjnej 
obserwatorki wyborów. W cza­
sie listopadowych wyborów 
kilku osobników starało się ją 
wyrzucić z lokalu wyborczego, 
ale ona oparła się i pozostała 
do końca głosowania.

Jest to ten sam precynkt, w 
którym w czasie prawyborów 
w dn. 22 lutego pewien wybor­
ca otrzymał $1 za to, że wszedł 
db budki do głosowania. Ze­
znał on potem, że nie głosował, 
ponieważ był zbyt pijany, ale 
dolara mu zapłacono. Wybor­
ca ten, Chad Wallin, lat 52 po­
wiedział, że otrzymał również 
50 centów za to, że zarejestro­
wał się na czas do wyborów. 
Precynkt ten dał w dniu 2 li­
stopada 378 głosów sen. Doug­
lasowi i 36 jego republikań­
skiemu oponentowi Mickowi.
Pochwala Rice’a

Prokurator Tieken powie­
dział, że opierając się na ma­
teriałach zebranych także 
przez FBI są dowody wielu 
nadużyć wyborczych. Tieken 
ujawnił także, że prosił proku­
ratora generalnego Brownella 
o pomożenie mu w walce ze 
brodniczością i powiązaną z 
nią polityka przez wysłanie 
więcej takich inwestygatorów, 
jak Rice. Jak wiadomo Rice 
był inwestygatorem komitetu 
rady miejskiej dla zwalczania 
zbrodniczości i zrezygnował, 
ponieważ jak oświadczył więk­
szość komitetu sabotażowała 
jego wysiłki i chce uniemożli­
wić komitetowi wykonanie je­
go zadania.

Włóczęga Który Poprawił Się
Otrzymał Stałe Zajęcie

Był On Wybitnym Prawnikiem, a Obecnie 
Został Bibliotekarzem

Sędzia Hyman Feldman 
rozpatruje sprawy włóczęgów, 
których policja aresztuje za 
opilstwo i dostawia do sądu 
do ukarania. Przed dwoma 
miesiącami zauważył on, że 
jeden z nich podczas zeznań, 
używa terminów prawniczych 
i przyszedł do przekonania, że 
człowiek, który stoczył się na 
dno na skutek pijaństwu, mu- 
siał być poprzednio prawni­
kiem. Istotnie okazało się, że 
włóczęgą tym był William G. 
Wood, liczący lat 65, który 
dawniej był wybitnym praw­
nikiem i był profesorem pra­
wa w Kolegium Kent.

Sędzia Feldman chcąc go 
wydobyć z tego otoczenia, w 
które dostał się na skutek pi­
jaństwa, zaproponował Wood, 
aby pomagał mu w załatwia­
niu spraw włóczęgów i jak 
długo będzie trzeźwy będzie 
otrzymywał dziennie $5 od 
sędziego. 

Subteląa wyrozumiałość sę­
dziego Feldman wydała pię­
kne owoce ponieważ Wood 
przestał pić, zmienił swój za­
niedbany wygląd zewnętrzy 
i sumiennie zaczął wykony­
wać swoje obowiązki, oraz 
przeprowadził się do skrom­
nego hotelu pnr. 1244 N. Dear­
born ul.

Po kilko tygodniowej pró­
bie, która wykaza że Wood 
stał się trzeźwym człowie­
kiem, sędzia Feldman zapro­
wadził go we środę do proku- 
ratora powiatowego Gut- 
knechta, który przyjął go do 
pracy w biurze prokuratora w 
charakterze bibliotekarza z 
pensją miesięczną wynosząca 
na początek $180. Równocze­
śnie Wood będzie pomagał za- 
stępcy prokuratora Gordon 
Nash. Tak więc wyrozumiały 
sędzia dopomógł włóczędze 
wrócić do wartościowego spo­
łeczeństwa i rozpocząć nowe 
prawe życie.

W Detroit Aresztowano Bandytę 
z Chicago Gdy Telefonował

Bandyta Zatelefonował Do Przyjaciółki 
i Podczas Rozmowy Aresztowała 

Go Policja

Oszukiwał Przy 
Zmienianiu Płynu 
w Gaśnicach

Policja aresztowała Norma­
na Jerklin, liczącego lat 25, z 
pnr. 4149 No. Kenmore av., 
który w swoim domu prowa­
dził firmę ‘Arcadia Recharge’ 
zajmując się obsługiwaniem 
gaśnic, które przynoszono mu 
do zmienienia płynu.

Okazało się, że Jerklin za­
miast napełnić gaśnice płynem 
zdolnym do gaszenia ognia, 
oszukiwał, ponieważ gaśnice 
napełniał wodą z sodą do pie­
czenia i mieszankę niezama­
rzająca, co powodowało, że w 
razie ognia, gaśnice te były 
bezużyteczne.

Biuro prokuratora bada, 
czy rakieciarstwo to było u- 
prawiane na większą skalę.

Osobliwy Pies
Spensjonowany farmer, H. 

S. Gatchell, liczący lat 74, ma 
osobliwego psa, który jakkol­
wiek nie jest rasowy, ponie­
waż jest mieszańcem rasy 
Labradora i Airedale, to jed­
nak, wedle zapodań farmera, 
rozumie około 2000 wyrazów. 
Psem tym zainteresowali się 
nawet dwaj psycholodzy U- 
niwersytetu Chicago, dr. Eck­
hard Hess i dr. Howard Hunt.

Podczas pierwszej wizyty 
pies był niespokojny i nie 
chciał odpowiadać na próby. 
Jednak gdy właściciel zwró­
cił mu uwagę, że nie powi­
nien siedzieć na fotelu, gdyż 
jego miejsce jest na podło­
dze, pies zeskoczył i położył 
się na podłodze. Po chwili 
farmer powiedział, że wygod­
niej byłoby mu na fotelu i 
pies znowu wskoczył na fo­
tel i położył się.

Obaj psycholodzy powąt­
piewają, aby pies rozumiał 
znaczenie 2000 wyrazów, 
choć znany jest wypadek, że 
pewien pies, badany w Uni­
wersytecie Columbia, rozu­
miał około 400 wyrazów. Wo­
bec tego planuje się nagrania 
na rekordzie tych wyrazów, 
które pies rozumie, aby u- 
stalić, czy pies istotnie je ro­
zumie, czy też zachowuje się 
pod sugestią głosu właścicie­
la.

Pies ten nawet potrafi wy­
bierać kolory kart na rozkaz 
właściciela.

Gatchell jest kawalerem i 
przez całe życie otoczcry był 
psami i nawet w pewnym o- 
kresie czasu sypiał z nimi w 
nocy w samochodzie. Uważa 
on psa za lepszego towarzy­
sza od kobiety, ponieważ ma 
tę przewagę nad nimi, że nie 
odpowiada.

Oskarżono Bandę 
Złodziei Aut

Wielka ława przysięgłych 
oskarżyła wczoraj pięciu męż­
czyzn, należących do organi­
zacji kradzieży samochodów. 
Trzech innych członków tej 
organizacji jest oskarżonych w 
St. Louis.

Oskarżeni zostali: Anthony 
Rybka, lat 36, 5118 S. Marsh­
field; Frank Jerantowski, lat 
33, 4725 S. Wolcott; Roy Gru- 
gen, lat 26, 5418 S. Wood; 
Elmar Adams, właściciel ga­
rażu w Collinsville i Robert 
St. Clair, lat 40, East St. 
Louis.

Samochody kradzione na te­
renie całego stanu były prze­
wożone do Collinsville, gdzie 
podrabiano dla nich papiery i 
zmieniano motor, a potem 
sprzedawano.

Odleżała
Pięć 
Lat

UNDEROOF
Kentucky Straight Bourbon Wódka 
86 proof—także do nabycia butelko­
wana pod bondem przex Old 
Underoof Distilling Company. 
Lawrenceburg, Kentucky.
Wyłączny dystrybutor
Old Rose Distributing Company.

W niedzielę w Detroit został 
aresztowany były więzień Ro­
bert Jones, liczący lat 33, z 
pnr. 6610 Woodlawn ave. z 
Chicago, który w dniu 4 mar­
ca zastrzelił podczas rabunku 
Carl Suggs, liczącego lat 39, z 
pnr. 6019 Dorchester ave.

Bandytę rozpoznała sprze- 
dawaczka Mary Klein, z pnr. 
1439 S. Tripp ave., jako tego, 
który wtargnął do jej sklepu 
i zrabował z kasy $60 i 'gdy 
klient Suggs chciał mu prze­
szkodzić w rabunku, zastrzelił 
go.

Odciski jego palców znale­
ziono na kasie w biurze Spółki 
Pożyczkowej Boulevard Loan 
Co., pnr. 71 E. Garfield bulw., 
w której trzej bandyci w dniu 
2-go marca, dokonali rabunku 
i postrzelili dwu mężczyzn. 
Po rabunkach tych Jones wy­
jechał do Detroit, lecz policja 
odszukała jego przyjaciółkę w 
Chicago i postanowiła urzą­
dzić tam zasadzkę na bandytę. 
Jego fotografie pokazano 
Klein i ta stwierdziła, że był 
on tym bandytą, który zrabo­

wał jej $60 i zastrzelił Suggs.
Policja z Chicago zawiado­

miła policję z Detroit, że ban­
dyta wybrał się do Detroit, 
gdzie posiada krewnych. Po­
licja tamtejsza w pobliżu te­
go domu ustawiła patrol poli­
cyjny i gdy ją w niedzielę za­
wiadomiono, że bandyta roz­
mawia telefonicznie z przyja­
ciółką z Chicago, patrol poli­
cyjny wszedł do tego mieszka­
nia, z którego Jones rozma­
wiał telefonicznie i bandyta 
został aresztowany i oddał się 
w ręce policji bez oporu.

Przeniesienia 
Policjantów

Komisarz O’Connor zarzą­
dził przeniesienia 4 poruczni­
ków, 4 sierżantów i 43 poli­
cjantów dla dobra służby. 
Przeniesienia te nie pozostają 
w żadnym związku z inwesty- 
gacjami prowadzonymi przez 
agenta FBI Downey Rice, za­
angażowanego przez specjal­
ną komisje Rady Miejskiej 
dla walki ze zbrodnią.

MIGAŁA SMART WEAR
POLECA PIĘKNE PREZENTY 
DLA JÓZEFÓW I JÓZEFINEK

Przy Zakupnie Białej lub Kolorowej Koszuli 
otrzymacie darmo piękny krawat.

1317 N. PAULINA Róg Milwaukee

“Quality Rite” Sprzedaż Wołowiny
“QUALITY RITE” STEAKS

SIRLOIN 59°
PORTERHOUSE £Q 
lub T-BONE "" OUC
WSZYSTKIE NAJLEPSZE CZĘŚCI PO TYCH CENACH

“QUALITY RITE”

CHUCK NA PIECZEŃ Funt^^C

DOBOROWE No. 1 GOTOWE DO SMAŻENIA

KURCZĘTA
Bez Okrawków

ARMOUR STAR

WĘDZONKA 39°
Całe Połcie lub Połówki lub w 2 lub 3 Funt. Kawałkach

DOBOROWE DUŻE _

SMELTS Z JEZIORA™ 10
10 Funtów za 89c.

WSZYSTKICH POPULARNYCH WYROBÓW

PUSZKOWANE FAa 
SZYNKI hyu
PRZEĆ. 10 DO 13 FUNTÓW

DOBOROWE KRAJANE

HALIBUT QAa
STEAKS funt/M
ŚREDNIE KAWAŁKI ■■■

DOBOROWE DUŻE WIELK. »

CYTRONY - 5 ‘29c
FOX’S ŚMIETANKOWE, ŚWIEŻE

MASŁO m59c
HILLS BROS. — MANOR HOUSE — WEBB

K A A 2 $ 179

1340 MILWAUKEE AVE.
2438 W. North Ave.

800 W. North Ave.
1536 N. Pulaski Rd. 1

38th and Cottage Grove 
1800 Blue Island 
4759 Lincoln Ave.


